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kończyn orozprzy rankach od 
odmrożenia stosuje się ory<' 
ginalnq maić 6 q seck lego

MROZOL
■ ■■CISYCH.

•  •
RZESZA, jaJk wfodo- 

*̂ a’ uchyliła się od współudziału we 
wMccitówiatowej wystawi© nowojor- 

y zy  znaczy to, że Niemcy bę- 
rvta wystawie nieobecne?
«to emigracja niemiecka, która 

l ŝ n? Ameryce dość liczna, posta
nowiła własnym sumptem wystawić 
Pawilon i ochrzcić ro „Pawilonem 
wolności . Poświęcony kulturze, 
•“ Hce i przemysłowi Niemiec z 
Przed ery hitlerowskiej, pawilon teu 

-aza '̂ „Niemcy wczorajsze i 
£  ‘ Wynikałoby stąd, że, na
?̂ J%c tę nazwo swemu pawilonowi, 

amerykańscy chcą jakby 
Podkreślić, że obecne stadjum swej 

arej ojczyzny uważają za przerwę 
J ™ * *  w ciągłości niemieckiego

Nie mówiąc już o tem, że jeszcze 
dają do zrozumienia, iż III Rze- 

kość. 11151 monoP°,u ,la niemiec-

OCZY NA FRAKCJĘ
przyniesie jutro 

Europie i światu
(Patrz artykuł wstępny na str. 3-ej)

J ed en  zal»fóy9 
k ilk u  ran ion ych

Krwawe zajścia 
w pow. brzeżauskim
W dniu 14 h. m. wieczorem w 

^fmaitla pow. braeiańsklego gru- 
Pa wyrostków ukraińskich pobl- 
^kicrow cę samochodu wydziału 
Powiatowego w Brseżanach* 

Kierowca w obronie własnej 
ystrzelit z rewolweru, zabija

c e  jedneg0 z napastników. W 
_ ^Mępstwie tego wypadku na- 

sttucy i zebrana ga wiedź przy- 
^3pin do wybijania szyb w miej- 
. 1 szkole, zajmując agre- 
w T !!! stanow*sko wobec przy- 

na mi*jsce policjantów. 
F^nkcjonarju^e poikJi zmu.

^ k o ^ ° 0^ ela broni’ ra" ^ c

Hr. Csaky
w Berlinie

16.1. Węgierski farini- 
j^ sp raw  zagranicznych hr. Csaky  

°  godz. 9.30 na dwo- 
Jejfr, j^fcalcki, gdzie na powitanie 

stawi} się minister spraw zagr, 
1*>a Ribbentrop.

*> T °"  R ib b en tro P  odwiózł,
węgier9kiego gościa

^ R̂ b chŁ1’ w*Tl tc* E0oeiima mmister Csaki u- 
Hych tjw0 “rzędu spraw zagraniez- 
^ r  Z 0^ ’ gdzie P**£W  go mi- 
btołr.,rp*2w zagr- Rzeszy von Rib- 

P' Rozmowa trwała p n  
godziny.

. Nr ‘

Chłopi meldują się znowa
B * o iś ś ą p c z n a  i n i c j a t y w a  f » a t s M t ie j  w s i

S zta b o w cy  w o jsk o w i różn ych  
k ra jó w  coraz  cz ęśc ie j  straszą  n a 
rod y  w id m em  w o jn y  to ta ln ej.

N a fro n c ie  i p o za  fro n tem  g a 
zy  tru jące, n a p a d y  lo tn icz e , b o m 
by, sp u sto sz en ia . Oczywiście wię
cej niebezpieczeństw' na froncie, 
niż na tyłach, p o n ie w a ż  tam , n a  
lin ji w a lk , z io n ą ć  b ęd ą  ta k ż e  a r 
m a ty  o g n iem  h u ra g a n o w y m , to 
c z y ć  s ię  będą z p o m r u k iem  śm ier  
te ln y m  ta n k i i sa n u k iio d y  p a n - ' 
cern e, re ch o ta ć  będ ą k a ra b in y  
m a szy n o w e, p o sz c z e k iw a ć  rę cz 
ne.

D o d a jm y  d o  teg o  granaty ręcz  
ne, m io ta c ze  płomieni, motocykle, 
ro w ery , k o n ie , lu d z i, a o tr z y m a 
m y  ja k ą ś u ła m k o w ą  w iz ję  tej 
w o jn y , o k tórej opowiadają „ c y 
w ilo m ” sz tab ow cy .

N iek tó re  sz ta b o w e  lic z b y  i wy
lic z e n ia  p ro w a d zą  n ieo m a l do 
ab surdu . I ta k  n p . n ie d a w n o  cz y i 
la liśm y  śm ia łe  „ fa c h o w e ” wvwo-1

dy, że na j e d n e g o  żołnie
rza na froncie pracować musi w 
wojnie totalnej aż d w u n a s t u  
ludzi na tylaeli. A w ię c  arm ja  
fro n to w a , lic zą c a  jed en  m iljo n  
żo łn ierzy , d y sp o n o w a ć  m u si w  
k raju  arm ją  p racy , z ło żo n ą  z 
d w u n a stu  m iljo n ó w  osób .

D op iero  wtedy armja na fron
c ie  za o p a trzo n a  b ęd zie  w d o sta 
tecznej ilo śc i we wszystko, co jej 
jest konieczne i niezbędne dla ży
cia i dla prowadzenia wojny.

Tak p iszą  w o jsk o w i. Czy tej 
w y lic z e n ia  s ta n o w ią  cz y stą  fan - i 
tazję, c z y  też op arte  są  na ja k im ś  
rachunku prawdopodobieństwa?: 
K tóż to  w ie?

Rzeczywistość pouczyła już 
„cywilów” wielokrotnie, że róż
ni „fachowcy" także się mylą 
że ich przewidywania i plany 
często fatalnie zawodzą i że woj
na niesie z sobą niespodzianki,
iakże różni* od tv<»h tinmmi ■

straszyli oni społeczeństwo.
Odkładając zatem na bok 

„fachowo-totalne" wizje wojen
ne, możemy jednak wszyscy na
szym „cywilnym” rozumem ła
two pojąć, że z m e c h a n i z o 
w a n a  armja na froncie potrze-] 
bować będzie wielkiej armji 
p r a c o w n i c z e j  w kraju. In
żynierowie, technicy, fachowi ro
b o tn icy  fabryczni, lekarze, inte
lig e n c i wielu zawodów, koleja
rze, pracownicy transportowi i 
komunikacyjni, całe zastępy ko
b ie t tw o rzy ć  b ęd ą  ową armję 
pracy.

Kto pójdzie, kto mtm i§ć w  
masie na front?

Wszędzie, a więc i w Polsce, 
przedewszystkiem chłopi.

Nietylko dlatego, że jest ich 
najwięcej w państwie, ale i dla
tego, że stosunkowo najłatwiej 
wyręczyć ich można w pracy na
rn lt

i v g i » o c A ó i i /
n a  u lica ch  Londynu i M anchesteru

pezeszło

™  ^  f  P®«1 węgierski w Ber- 
. na ministra Csa-

«ttadanie.
k  PoEtyczuych twierdzą,
H t e r C ?  dwugodzinnej rozmowy 
l ^ ^ m s t r a s s e  był niezwykle 

przyjamy. Rozmowa do 
<̂ ê kkh  <*łnnk6vr ^CgicrsJio-nie-

zgo-
‘ propozycją ______I „
standw ZJedaocEcnyeii bra- 

sagraalc*-

LONDYN, 16.1. Dzisiaj w  tym 
samym prawie czasie wydarzy
ły się cztery wybuchy w Londy
nie i w Manchesterze. W Man
chesterze eksplozje wydarzyły się 
w trzech miejscach. Jedna oso
ba została zabita, a dwie odnio
sły rany. Na ulicy, gdzie nastą
piły wybuchy, widnieją głębokie 
wyrwy. W  oknach okolicznych 
domów powylatywały szyby.

Przyczyny wybuchu dotych
czas nie są wyjaśnione. Wybneh

w Londynie wydarzył się na uli
cy w pobliżu biur centralnej e- 
lektrownl nie wyrządził żad
nych szkód materjalnych, nic 
ma również żadnych ofiar w lu
dziach.

Według mniemania urzędni
ków Scotland Yard, prowadzą
cych śledztwo, wybuchy były spo 
wodowane przez bomby.

LONDYN, 16.1. W  Hartesden 
w pobliżu Londynu wydarzył 
się dziś wybuch, przypominający

charakterem wybuchy w pobli
żu elektrowni w Southwark w 
Londynie oraz w Manchesterze.

Jest to piąty wybueh w ciąga 
dnia dzisiejszego w Anglji. Zda
niem czynników, prowadzących 
śledztwo, wybuchy londyńskie 
nie mają nic wspólnego z jaką
kolwiek wadliwością w funkcjo
nowaniu elektrowni, lecz zostały 
wywołane przez przyczyny zew
nętrzne.

M ussolini nie ma prete
e t o  # e r g ł o r # « > w  Hlsxpan/S

LONDYN, 16.1. _____„ ____
mości z miarodajnych źródeł, Mus- 
solini, jak donosi Reuter, miał jes*- 
cze raz stwierdzić, że Wiochy nie

Według wtedo- żywią żadnych teryterjałwyeh ambi- przy układzie wtaskosjngfetekim, w 
rh ■rrnAcj cyj w HiszpanjL j sprawie status quo na morzu Śród-1

Szef rządu włoskiego oświadczył ziemnem, dotyczy to również wysp 
również rzekomo, iż trwa nadali Balearskich. i

.Więc w tej przyszłej wojnie, 
„totalnej” na chłopów spadnie! 
główny ciężar walk na froncie.

m
Świadomość tej rzeczywistości 

stała się dzisiaj udziałem wszyst
kich światłych chłopów w Polsce. 
Mając „najgęściej ginąć* za swó| 
kraj, chłopi pragną stanąć w 
pierwszych szeregach łych, któ
rzy przygotowują obronę pań
stwa, nie chcą się dac „rnkom* 
wyprzedzić ani w trosce o pań
stwo ani w czynie dla państwa”.

Pierwszym puWicraym przeja
wem rozeznania tej wielkiej 
prawdy jest decyzja zerwania z 
wieloletnią abstynencją chłopów 
w działalności społecznej, samo
rządowej, gospodarczej. W tere
nie już się to dzieje od pewnego 
czasu z dużem powodzeniem, ż* 
chłopi, zorganizowani poł i tycznio 
w Stronnictwie Ludówetn, biorą 
w swoje ręce samorządy, kółka.' 
rolnicze, spółdzielnie, kasy gmin
ne.

,W niedziełę ubiegłą zaś Rada 
Naczelna S. L. wezwała chłopów 
w całym ktajn, ażeby obejmo
wali wszystkie instytucje widocz
ne na horyzoncie wsi, i aby po
nosili za nie odpowiedzialność. 
W ten sposób w granicach swo
ich o b e c n y c h  możliwości 
pragną chłopi współdziałać w 
przygotowaniu obrony państwa.

Już ten pierwszy etap publicz
nej działalności chłopskiej wy
warł w kraju duże wrażenie. W  
kołach politycznych zostało iwo 
pogłębione przez Inicjatywę sze
rokiego zjednoczenia narodowe
go, opartego na „szczerem i ucz- 
ciwem porosuznienht realnych sS 
pofityeznyełT.Rezolacja Str. Lad. 
precyzuje dość ściśle im ik l - j ,  
takiej rzetelnej konsolidacji.

Jeden z działaczy ludowych tak  
lapidarnie ujął inicjatywą poli
tyczną swego stronnictwa:

1) zjednoczenie narodowe? -Tak, 
■le nie monopartyjnietwo;

Ribbentmp 26 stycznia w Warszawie
Gdańsku

W kitka dni po powrocie ram. 
Becka do Warszawy z Monach
jum ogłoszono komunikat zapo
wiadający przyjazd do Polski je
szcze w ciągu bieżącej zimy mi
nistra spraw zagranicznych Rze
szy Niemieckiej von Ribbeutropa.

Wczoraj data tej wizyty zosta
ła ściśle określona. Minister von 
Ribbentrop będzie w Warszawie 
dnia 26 styeznia to jest w piątą 
rocznicę ogłoszenia deklaracji 
polsko - niendeoklejt 

Podarto o  ta n  do *4adc«aośęi 
biuletynie Niemieckiego Biura 

aformaeyjnego przeznaczonym

dla zagranicy.
Minister von Ribbentrop wyja

dzie z Berlina dnia 25 b. m. i 
jeszcze wieczorem tegoż dnia sta
nie w Warszawie.

Wizyta, którą za dni 9 złoży 
von Ribbentrop, będzie odpowie
dzią na odwiedziny jakie minister 
Beck złożył w lipcu 1935 roku 
ówczesnemu ministrowi spraw 
zagranicznych Rzeszy Niemiec
kiej von Neurathowi.

.
•

Wczorajsze depesze i  Londynu i 
i Paryża pczyhiosły wltuloiyowb.l

że stanowisko wysokiego komi
sarza Ligi Narodów w Gdańsku 
ma być skasowane i źe wobec te
go obecny wysoki komisarz 
Burckhardt do Gdańska już nie 
wróci.
hardt do Gdańska już nie wróci.

Ze sfer miarodajnych infor
mują nas, że wiadomość ta jest 
nieprawdziwa. Komisarz Burek* 
hardt wyjechał rzeczywiście do 
Genewy celem złożenia sprawoz
dania ze swojej działalności* s ie  
ma jednak zamiare ustępować j»  
swego stanowiska 1 po sesji Rady 
Ligi powraca do Gdańska.

Mandat _ ____________
Burckhardta, upływający obecni®, 
będzie podobno przedłożony na 
nowe dwulecie.

Jednocześnie donosi PAT, ń  
wiadomość podana dn. 15 ii. m 
z Genewy o rzekomem posiedze
niu komitetu 3-eh i wyłonienia 
przezeń podkomitetu dla zbada
nia zgodności antyżydowskich t» 
staw gdańskich z konstytucją, jak 
śię okazuje nie odpowiada po m -
Art*

Poatałąfflie koMtote 4B»tfce się
dotychczas nie odbyło.

Najsmaczniejsze obiad1



Chłopi meldują się znowu
(Dokończenie ze str. f-szej)

2) dyscyplina narodowa i spo
łeczna? Ależ tak, ale dyscyplina 
świadoma a nie narzneona poli- 
cyjnemi środkami;

3) gospodarka planowa? Ow
szem, ale nic totalna, nie biuro
kratyczna, nie oparta na przemo
cy i przymusie.

P rz y w ó d c y  lu d o w i zosta li u p o 
w a żn ien i p rzez R adę N aczeln ą  
S. L. d o  p o d jęc ia  p ertra k ta ey j i 
n a w ią za n ia  p o ro zu m ien ia  z i n- 
n e r a i  s tro n n ic tw a m i ce lem  d o 
p ro w a d zen ia  do k o n so lid a c ji n a 
rod ow ej. O pinjn p u b liczn a  in te 
re so w a ć  s ię  b ęd zie  ja k  n a jży w iej  
p rzeb ieg iem  i ro zw o jem  ro k o w a ń  
k o n so lid a c y jn y ch , p o d ję ty ch  z 
in ic ja ty w y  ru ch u  lu d o w eg o . R uch  
Hm n le  u k ry w a , że w a ru n k iem  
w y tw o r ze n ia  a tm o sfer y  k o rzy st
nej dla z jed n o czen ia  n a ro d o w eg o  
jest lik w id a cja  sp ra w y  b rzesk iej  
i reform a ord yn acji w yb orczej  
d » p arlam en tu .

D w a te  w aru n k i k o ła cz ą  s ię  w  
p o lsk iej rzec zy w isto śc i od  la t k il
ku, reform a w yb orcza  zb liża  się  
ja k o b y  do rea lizacji, n a to m ia st  
k w estja  b rzesk a  n ie  ru szy ła  d o 
ty ch cz a s  z m iejsca .

A szkod a. • •
•

N ied z ie ln e  ob rad y  .  lu d o w có w  
s ta ły  na w y so k im  p o z io m ie  p o li
tyczn ym  i o b y w a te lsk im , a toczy
ły się pod nieodpartem wraże
niem groźnej sytuacji międzyna
rodowej. U czu cia  p a tr jo tyczn e , 
c h ę ć  o b ro n y  s w o j e g o  p ań stw a  
przed  w s ze lk iem  n ieb ez p ie cz eń 
stw em , d ą żen ie  do zw a rcia  w ła 
sn y ch  szeregów , w szystk ie, te p o 
zy ty w n e  m yśli g ó ro w a ły  w  cza sie  
ca ło d z ien n ej d ysk u sji.

Okazały się zupełnie bezpod
stawne szerzo n e  z w ielu  stron  d y 
w ersy jn e  p lo tk i o o stry ch  ta r
ciach , e  ja w n y ch  w a lk a ch  p erso 
n a ln y ch , p o lity czn y ch , ta k ty cz 
nych w S tro n n ic tw ie  L u d ow em , 
C ieszon o  s ię  na rozłam , m ó w io n o
o  d jm is ja c łi , o  rezygn acjach .

G łoszon o, żc R ada N aczeln a  
w ez w ie  em ig ra n tó w  b rzesk ich  do  
p ow rotu  d o  kraju.

R zeczy w isto ść  o k a za ła  s ię  c a ł
kiem in na . Walk personalnych, 
dymtoyj 1 rezygnaeyj nic było, 
b y ły  słowa k rytyk i, a le  to  jest  
objawem ca łk iem  n atu ra ln ym , ko  
niecznym i zd row ym . R ezolucja , 
wyrażająca „przcstawienie?’ poli
tyki stronnictwa, uchwalona zo
stała jednogłośnie, b ez wszelkie
go sprzęci wn.

Już n ie h a sła m i n egacji i a b 
sty n en cji, n ie  w ezw a n ia m i do  
strajków rozb rzm iew ać b ęd zie  
odtąd  w ie ś  p o lsk a , a le  nawoływa
niem do p rzy g o to w a n ia  ob ron y  
państwa, do za jm o w a n ia  w sz y s t
k ich  p o ste ru n k ó w  p ra cy  p u b lic z 
nej, do w y tw o r ze n ia  tej a tm o sfe 
ry, która jest n iezb ęd n a  dla k o n 
so lid a c ji rzeteln ej.

A nad w sB ystk iem  tem  g ó ro w a ł 
p o z io m  obrad, d o m in o w a ła  o b y 
w a te lsk a  trosk a  o  p a ń stw o , za

.rfowacb
— tJertąpB z  w ąda egipskiego mi

n ister wojny riftssan Sabrl-pasza. Dy
m isja spowodowana została różnica 
zdań, pomiędzy m inistrem  a  pom sta- 
łymł w.łonkami gabinetu w sprawie 
reorganizacji arm ji egipskiej.

— Rządy egipski i irański zdecy- 
dowaiy się podr.ieSć do rangi am basad 
w o je  przedstaw icielstw a dyplomatycz- 
«e.

— JSasąd M andinkao zawiadomił ofi
cjale i e o przystąpienia do pak ta  unty- 
km ln teraow skicg* .

— W Berlinie zaprzeczono pogło
skom o zalesieniu m inisterstw a propa
gandy.

— I i t i d  japoński nie będzie spie
szyć Kię % udzieleniem odpowiedzi ca  
noty Stanów Zjednoczonych 1 W. Bry 
um ji w sprawie drzwi otw artych w 
OkfeUKfe.

k tó r e  w razie p o trzeb y  wieś MU- władz administracyjnych do mmorrą- 
si walczyć I mnterać. ----------- ----------------------- - ™

Są czynniki w państwie, które 
nad inicjatywą polityczną wsi nie 
mogą przejść tak poprostu do po
rządku dziennego.

Jakieś następstwa być muszą.

Ze zjazd u  ch ło p sk ie g o  p rze 
n ie ść  s ię  n am  w y p a d a  n a  teren  
se jm o w y , a  w ię c  tam , g d zie  radzi 
oficjalne „przedstawicielstwo” 
społeczeństwa. Ż eby p o r ó w n y w a ć  
p o z io m y  ob rad , w a lo r  i se n s  w y 
g ła sz a n y c h  tu  i tam  p rzem ó w ień ?

N ie... T o  b y ło b y  z p ew n o śc ią  
za n a d to  ry zy k o w n e .

Z a n o to w a ć  c h c e m y  ty lk o  d a l
sz y  p rzeb ieg  konfliktu z posłem 
gen. Żeligowskim, k tó rem u  p rze
w o d n ic zą cy  k o m is ji b u d że to w ej  
p. Surzyński o d m ó w ił g ło su  z te 
go  p ow od u , że  n ie  je st  o n  c z ło n 
k iem  k om isji.

P o se ł gen . Ż e lig o w sk i w y s to so 
w a ł z p o w o d u  tej o d m o w y  n a stę 
p u jący  lis t  d o  p. m a rsza łk a  S ej
m u:

Fanie M arszalku! W  dniu 12 b. m., 
podczas obrad komisji nad b u d ^ te m  
m inisterstw a Spraw  W ewnętrznych, 
ziTrócllem się do przewodniczącego ko
m isji z proAbą o udzielenie mi giosu 
dla uzasadnienia zgłoszonych przeze 
mnie wniosków w sprawie stosunku

du gminnego i grom adzkiego n a  Wi
leńszczyźnie oraz w  spraw ie wydaleń 
niektórych przedstawicieli duchowień
stw a katolickiego na terenie woje wód z 
tw a wileńskiego.

Przewodniczący odmówił mi głosu. 
Uważam tę  decyzję nietylko za nie
zgodną z regulam inem  sejmowym, a r 
tykuł 51, ustęp 3, ale także za s ta 
wianie przeszkód spełnieniu mych obo
wiązków poselskich, do których należy 
k ry tyka posunięć rządu.

Łączę w yrazy poważania
(—) gen. Łucjan Żeligowski.

J est p raw d op od ob n e , że p ise m 
na sk arga  gen . Ż e lig o w sk ieg o  
zn a jd z ie  n ieb a w em  echo w  S ej
m ie  i w  o p in ji. Art 51 , u st. 3 -c i 
regu lam in u , n a  k tó ry  p o w o łu je  
się  gen . Ż e lig o w sk i, p o sta n a w ia :

Komisja może wysłuchać głosu za
proszonych przez n ią rzeczoznawców 
oraz dopuścić posłów, nie należących 
do komisji, do złożenia wniosków 1 
ustnego Ich uzasadnienia.

S tróżem  regulaminu se jm o w e 
go je st  z u rzęd u  m a rsza łek  S ej
m u. N a leży  od czek a ć , jak zarea
guje i jakiej odpowiedzi udzieli 
marszałek Makowski.

Jak  ju ż d o n o s iliśm y , p o se ł gen . 
Ż elig o w sk i p rze d ło ży ł sw o je  d e 
zy d era ty  p. p rcm jero w i S k ła d k o w  
sk iem u  na o so b n ej k o n feren cji.

D ziś  m o że m y  d odać, że  b ez re 
zu lta tu .

<=>

S e / m  słowacka
zbierze aię dn. 18 b. en.

Prezydent Republiki Czechosłowac 
kiej w ystosow ał do prem jera sło 
w ackiego ks. dr. Tiso, pism o odręcz 
ne, którem  zwołuje sejm  słowacki 
na dzień 18 stycznia, do głów nego  
m iasta Słow aczyzny —  B ratysław y.

W edług doniesień z B ratysław y  
otw arcie sejm u będzie uroczyste, a 
w  posiedzeniu inauguracyjnem  we
zmą udział przedstawiciele słow ac
k iego św iata  politycznego, gospodar 
czego i kulturalnego.

N a  pierwszem  posiedzeniu dojdzie

Losy p a ra so la
z tabliczką—Neville 

Chamberlain
RZYM, 16.1. Dzienniki donoszą, 

żc słyn ny parasol Chamberlaina o 
m ało co nie zosta ł zam ieniony pod
czas pobytu prem jera w  am basadzie 
angielskiej przy K wirynale. Parasol 
ten zam ieniła przez pom yłkę pewna  
osoba, która była tegoż dnia obec
na w  am basadzie, jednakże błąd spo  
strzeżono natychm iast.

Parasol nosił m ałą tabliczkę z na
pisem : N eville Chamberlain, Eaton  
Sąuare, 35, London. Jest to  dawny  
adres domu, w  którym  m ieszkał 
Chamberlain gdy był jeszcze m inis
trem  skarbu.

Dom pod w skazanym  adresem  był 
w łasnością Cham berlaina i został 
sprzedany przed paru laty. Dowodzi 
to, że parasol prem jera m a przynaj
m niej 4 lata.

ilst drogach do Harcelony
S ztan d ar g en . F ran co  w T a rra g o n ie

L E R ID A , 15.1. Z ajęc ie  T arra 
g o n y  n a stą p iło  w czora j p u n k tu a l
n ie  o god z. 12.30 p rzez  w k r o cz e 
n ie  5-ej zm o to ry zo w a n ej d yw izji 
n a w a rsk ic j, d o w o d zo n ej p rzez  
gen . S an ch es. N iep rzy ja c ie l s ta 
w ia ł n iez n a c zn y  ty lk o  op ór, to  
też o  god z. 14 cn łc  m ia sto  T arra- 
gonu  zn a jd o w a ło  s ię  w  ręk ach  
p o w sta ń có w . O godz. 16-ej p rzed 
n ie  straże p o w sta ń cz e  p o su n ę ły

się  o  4 k m . n ap rzód  na drod ze, 
w io d ą cej z T a rra g o n y  d o  B a rce
lo n y , ce lem  u b ezp ieczen ia  się  
przed  n iep ra w d o p o d o b n em i z r e 
sztą , k o n tra ta k a m i w o jsk  b a rce
lo ń sk ich .

T arragon a  zn a jd u je  się  w  sta 
n ic  o sta te cz n e g o  za n ied b a n ia  i 
brudu , wszystkie jednak budynki 
ocalały. O godz. 14-ej na k a te 
d rze i ra tu szu  w y w iesz o n o  s z ta n 

d ary  n arod ow e.
D y w izje  n a w a r sk ie  w y sze d łszy  

z T a rra g o n y  u m o c n iły  s ię  so lid 
n ie na w yb rzeżach  rzek i G aya,
o 10 km . p o za  T arragon ą  w  k ie 
ru n ku  B arce lon y .

BURGOS, 16.1. W ed łu g  o trz y 
m a n y ch  tu w ia d o m o śc i, w o jsk a  
gen. F ra n co  w k r o cz y ły  do Cer- 
very.

BURG O S, 16.1. M in ister s p r a w 1 ministraeyjncj KatalonjL U staw a
w ew n ętrz n y c h  rządu  gen . F ran -j z dn. 6  k w ie tn ia  1938 r., o g łoszo -  
co, S erran o  S uner, p o d p isa ł d c- \ na w  B u rgos n aza ju trz  p o  zaję-  
k iT t, reg u lu ją cy  p ro w izo r y cz n ie  | ciu  L erid y , o d w o ły w a ła  sta tu t au- 
sp ra w ę lik w id a c ji a u to n o m ji ad-1 to n o m icz n y  K atalonjK  P o d p isa n y

d zisia j d ek ret orzek a , iż  n o w e  
w ła d ze  o b ejm u ją  u rzęd y , za jm o 
w a n e d o ty c h c za s  p rzez w ład ze , 
p od lega jące  g en er a lja to w i kata-  
io ń sk iem u .

fftr&e&Bncągf, 7 2  B p © #  mBB§ .  BsseE&S
p o d  uiładixq g e n e r a ła  F r a n c a

BURGOS, 16.1. Z ch w ilą  zd o 
b ycia  T a rra g o n y  w  posiadaniu 
raadu powstańczego znajduje się 
38 z pośród 50 prowincyj hisz
pańskich, n iez a leż n ie  od  h isz p a ń 
sk ie g o  M arokk a i k o lon ij.

P o w sta ń cy  zaję li 1 .500 km . 
h iszp a ń sk ie g o  w yb rzeża , g d y  w

rękach rządu barcelońskiego znaj 
duje się już tylko 7500 km.

Z ca łeg o  ob szaru  H iszp a n ji p o 
siad a  rząd  w  B u rgos 284 .558  km. 
k w ., n a to m ia st rząd b a rce lo ń sk i 
jed y n ie  135.535,

Gen. F ra n co  sp ra w u je  w ięc  
w ła d zę  n ad  terytorjU m  p raw ie

d w a razy  w ięk szem , n iż jeg o  p rze  
c iw n ic y .

Na ob szarze , p o d leg n ją cy m  rzą 
d ow i p o w sta ń cz em u  za m ieszk u je  
12  i p ó ł m iljo n a  osób , p od czas  
gd y  na ob sza rze  rzą d o w y m  zn a j
d u je  ich  s ię  ty lk o  6 ,2  m iljo n ó w .

M iędzy  dw iem a siła
ŁttkirsBBńcąg o  BmnycBw B o  s o & l e

Główne stronnictwo polityczne 
ukraińskie „UNDO“ w ydaje od nie
dawna nowe czasopism o, stanow ią
ce organ urzędowy tej partji. W  o- 
statn im  numerze tego czasopism a  
„N acjonalna Polityka" z dn. 15-go 
b. m. ukazał się  artykuł p. t. „Pol
ska m iędzy dwiema siłami". Pism o  
ukraińskie rejestruje w  nim głosy  
prasy polskiej na tem at wyników  
w izyty  w  Berchtesgaden. W skazuje 
„N acjonalna Polityka" na dający  
się  wyczuć w  prasie polskiej ton  
trium fu nad Ukraińcami. Sprawa  
jest staw iana, zdaniem pisarza u- 
kraińskiego, w  prasie polskiej mniej 
więcej tak: „H itler jkiroznmial się 
z Bc«kiein i nle będzie forsow ał spra  
w y Kkraićskiej".

Autor artykułu uważa, że w  ta 
ktem staw ianiu  spraw y łączy się za  
ślepienie z naiwnością polityczną. 
Zagadnienie ukraińskie nie je st  —  
pisze „Nacj. Polit." —  wyłącznie 
funkcją polityki H itlera, nie może 
wyłonić aię lub zniknąć, w  zależno
ści od w oli Obersalzbergu.

Takie lub inne stanow isko H itle
ra nle w ym aże faktu  istnienia w

wi etami —  dziesiątków  m iljonów  
Ukraińców. Undo nie orjentuje się 
na zm ienną konjunktrurę m iędzyna
rodową, a  jedynie na w łasne siły  
Ukraińców.

Sytuacja geopolityczna Polski mię 
dzy Sowietam i a Niem cam i nie jest  
korzystna —  pisze „N acjonalna Po
lityka". Bezpieczeństw a sw ego nie 
znajdzie Polska ani w  sojuszu z  
Niem cami, ani w  sojuszu z R osja
nami.

Drogi i m ożliwości bezpieczeństwa  
leżą gdzieindziej —  jak plaże „Na- 
cjonalna Polityka" —  ale nie na  
m anowcach upartej antyukraińskiej 
polityki.

Jednocześnie organ opozycji w  
„Undo" —  „Diło" om awia dyskusję 
w  kom isji budżetowej Sejm u aa ts- 
m aty ukraińskie, zatrzym ując się  
głównie na w ystąpieniu pos. W a
gnera.

„Wystąpienie to — pisze „Diło" — 
dowodzi, że społeczeństwo polskie Zie
mi Czerwieńskiej, które odmawiało rzą 
tlow* prawa rozstrzygania zagadnienia 
ukraińskiego bez udziału miejscowego 
społeczeństwa, 1 nadal nle jest kon

PdIsm  kilku miljonów, a pod So- trahentem politycznym, nie potrafi bo

do ukonstytuow ania się  sejm u. Jak 
słychać, przewodniczącym  sejm u wy 
brany będzie poseł dr. Sokol, b. se
kretarz generalny słow ackiej partji 
ludowej Hlinki.

Chorwf.ci nieobecni
w pariasna-fie Junoslawii'

BLAŁOGRÓD, 16.1. D zisiaj rano 
rozpoczęły się obrady sesji nadzwy
czajnej obu izb prawodawczych. O- 
brady w  Slcupczynie otw arto po<J 
przewodnictwem  najstarszego posia 
w  obecności 306 deputowanych 
stronnictw a rządowego jugosłowiań
skiej unji radykalnej, oraz 19 de
putowanych, należących do zjedno
czonej opozycji serbskiej. N ie bie
rze udziału w  obradach 47 posłótf; 
należących do partji chorwackiej 
Maczka. -  J

Przewodniczącym  senatu  został 
w ybrany b. prezes rady ministrów  
A ntoni Koroszec, który wypowie
dział przemówienie, podkreślając 
nieczność zjednoczenia narodowego

0 prawa Chorwatów
nnom inają się posłowi*

BIAŁOGRÓD, 16.1. Nowowybrari 
posłowie b. chorwackiej partji chłop 
sk iej odbyli w  Zagrzebiu, pod prze
wodnictwem  dr. Maczka zebranie, 
na którem  powzięto rezolucję, do»* 
gającą się  m. in. przyznania naro' 
dowi chorwackiem u odmawianych 
m u od lat 20 praw.

Piąć wyroków śmierci
w mołdawskiej 

republice Sowietów
MOSKWA, 16.1. W yrok śmierć 

przez rozstrzelanie, w ydany prze* 
trybunał w ojenny na 5 wyższy*-" 
funkcjonarjuszy K om isarjatu Spraw 
W ewnętrznych republiki mołdaw
skiej za bezprawne aresztow ania 1 
stw arzanie fikcyjnych  procesów pr** 
ciwko nauczycielom  komsomolcom 
został w ykonany. .

3-ch z pośród delikwentów  
narodowości żydowskiej.

Z dziw ieni jubilaci 
w zhitleryzowanym zwiazU**

Organ katolików  niemieckich *  
Polsce „Der D eutsche in Polen" 
nosi, że niedawno w  W ełnowcu P° 
K atowicam i odbyła się nielegalo^ 
uroczystość 20-Iecia sbitleryzowa*®  
go oddziału niem ieckich chrześcija®' 
sldch związków zawodowych.

W czasie uroczystości jubileusze* 
wej, ku zdziwieniu w szystk ich  obec
nych, jubilatom  związkowym  '•vrfC*1, 
no portrety, przedstaw iające kancl 
rza H itlera, z odpowiednią dedy*a 
cją. N iektórzy jubilaci byli tym  
rem m ocno zdziwieni i zaskoczę®*”

W żywieckim Ozonie
Młodzi przeciw starszy1**

Dn. 29-go stycznia  b. r. m ają.

wiem mówić Językiem politycznym, 
nle znając innego jęayka poza wyciy- 
flłami, podyktowanemł nłcnawlScią".

W  tym że dniu organ m etropolity  
Szeptyckiego czasopism o „Meta" do 
wodzi, że „partyjnictw o niesie 
śm ierć narodowi ukraińskiemu" i pi 
sze tak:

„Ukraińcy s4 Jednym z niewielu na
rodów, które pozwalają sobie jeszese 
na luksus partyjnie twa wówczas fr.dy 
luno narody wkroczyły na drogę mniej 
tmł» więcej bezwzględnego niszczenia 
partyj. Ca więcej, s$ oni — Jak się
zdaje — Jedynym w Europie narodem, , , j
w którym się tworzą dzisiaj jeszcze czem była przerazona gospód 
nowe partje. Tymczasem niedawne wy- j Zjawił się tam  nikomu nie®1' , 
darzenia w życia wewnętrzno-nkraiń- podróżny, który oświadczvł, żc 
skient Swladoa* o całkowite™ z wyr od- p ę ^ i  diabla, k tóry „siedzi W 
nldrfD partyjnictwa ukraińskiego, j wgzystko zjada i niszczy". Za 1 
Seczególme wstrętną jest w stronnie- , ,
torach ukraińskich małomiasteczkowa j  a K t  z a z ą a a l  ó u  Z 1 ,  
dyplomacja, będąca źródłem zakłama- ; O trzym ał 10 zł. zadatku 1 
nia, dem&gogjl 1 wogóto wiecowego 1 dzając djabła oknem, przez 
styIn ły d a  społecznego. Kategorycz- 8am również się ulotnił 
nym nakazem ukraińskiego życia zbio 
rowego jest dzisiaj zastąpienie partyj 
jedną zdrową organlźacj^ polityczni}, 
która byłaby zdolna do wyłonienia z 
siebie zdrowego kierownictwa narodo
wego*.

si?■gu u. x. i.
odbyć w  żyw cu  wybory rady  
skiej. g

Zgłoszono trzy listy : Ozonu, 
oraz Ł zw. „listę m ieszczański^  
grupującą sfery  rzem ieślnicze °P" 
zycyjnie nastrojonych m ie sz c z ą  
pragnących widzieć na s ta n o w i^  
burmistrza, człowieka micjscoWe|; '  
b. dyr. Banku Polsk iego w  Bic‘s * 
p. W ładysław a Studenckiego.

W ubiegłym  tygodniu odbył° 
w Żywcu zebranie m łodego Oz° 
(Z. M. P .) .

Po długiej dyskusji, czl o n k °.^  
Z. M. P. oświadczyli, iż  przy ^  Q, 
rach głosow ać będą w szyscy ° a 
pozycyjną listę  m ieszczańską.

Frzepąfzł „djatłJ"
U k r a d ł  1 0  z ł o t y c h  ^

W W ielkim  Borze w  mieszka^^
straszy 

adynl- 
a»5>

gospodarzy M otyków

wyp?‘
oW°

Gdy do domu wrócił gospoda*-̂  
w ynikła ostra  sprzeczka między y, 
żonkami, srdyż gospodarz
kował" ostro  gospodynię za 
zakcję z oszustem  i wyrzuceni* 
zŁ wraz z „djabłem “ za okno-
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O C Z Y  Bf.A F R A N C J Ę
C o  przyniesie jutro Europie i światu

O czy c a łe g o  św ia ta  z w r ó c o 
n e  są  d z is ia j na F ran cję . 
N ie  n a  A n g lję  i  n ie  n a  

W łochy, m im o  to , iż o s ta tn ia  w i
zyta m in is tr ó w  a n g ie lsk ic h  p o 
w inna b y ła  w y w o ła ć  w y so k ą  fa 
ję za in ter eso w a n ia  w ła śn ie  d la  
tych p a ń stw  i d la  ich  sp ra w  —  
ale w ła śn ie  n a  F ran cję .

P rzez c a ły  cz a s  p o b y tu  p rem 
jera C h am b erla in a  i m in . H ali- 
[axa w  R zym ie is to tn y m  tem a 
tów ich  ro z m ó w  b y ła  ta k że  F ra n 
i a .  O F ra n cji m ó w io n o  n ie ty lk o  
M edy, k ie d y  w  tej cz y  in n e j fo r 
c i e  d y sk u to w a n o  sp ra w ę  ko- 
on ja ln ych  p o stu la tó w  W ło c h  —• 

5*ę ta k że  i  w ted y , k ied y  za s ta n a 
wiano s ię  w  R zy m ie  nad sp raw ą  
Przyznania p ra w  stro n y  w ojują*  
f*j Ren. F  ran co ; n ie ty lk o  w ted y ,

. ,edy m ó w io n o  o s ta n ie  rzeczy  
•'ad M orzem  S ró d ziem n em , a le  i 
M edy, k ied y  M u sso lin i d a w a ł  
w>wo h o n o ru  p rem jero w i Cham* 
"ertainowi, iż m a zam iar w ier n ie  
^ tr z y m a ć  u m o w y  w łosk o-an gie l*
skiej.

-lest rzeczą  zresztą  zn an ą , r>. 
Równolegle do rz y m sk ie j  w izy ty  
**jgielskich m ę ż ó w  sta n u  i o c z y 
wiście b ezp o śred n io  p rzed  n ią  d y 
plom acja fra n cu sk a  w  L o n d y n ie  
Prowadziła a k cję  n iem n ie j  oży-  
, >oną i u s iln ą , jnk p rzy g o to w u 
jące s ię  (j0 w y ja zd u  d o  W łoch  

on celarje p rem jera  i m in istra  
‘Praw za g ra n iczn y ch  W ie lk ie j  
"rytanji.

j''- N iem a w  tem  n ic  d z iw n eg o : u- 
•E s to su n k ó w  p o lity c z n y c h  w  
"''ropie je st  w  tej ch w ili lego  
^ z a j u ,  iż  w sz y s tk ie  lin je  p o ll-  
y * i  zb iegają  s ię  zn o w u  —• jak 

razy  p o  w ie lk ie j  w o jn ie  —  
. | "ryżu, z tą co p ra w d a  k ap i-  

ró żn icą , iż w  tej c h w ili P a- 
°V ‘̂ eS  ̂ "*e |y l°  —  jak ty le  razy  
f . ci-W i O statniego d w u d z ie s to le 
cia arb itrem  p o lity k i m ięd zy 
narodowej, ile raczej jej p rzed 
miotom i ce lem .
. ^tąn ten  w y tw o r z y ł s ię  oczy -  

iscie p rze d e w szy stk iem  d zięk i 
t r u n k o w i ek sp a n sji p o lity k i za- 
'an iczn ej W ioch . S p e łn ien ie  
®*ysfkich p o stu la tó w  k o lo n ja l-  

rj,c" W io c h  d o ty c zy  d zis ia  j F ran -  
ff  • ty lk o  F ra n cji. M u sso lin i h ar
fo s ta ra n n ie  i k o n se k w e n tn ie  

^  k ieru je  sw y ch  żąd ań  p od  a- 
r̂®sem A nglji, n ie ty lk o  u n ik a ją c  

n v cn sP ° sób  starc ia  z p rzec iw -  
ja .m  S' ln ie jszy m , a le  p od su w a-  
tał 0̂<?no,c z e Snic A n glji... p o k u sę  
. a tw ien ia  ca łej sp ra w y  k osztem  

Jwszniczej F ran cji.
Cel tej ta k ty k i jest p ro sty  i 

^ e jr z y s ty :  ch o d zi o s tw o rze n ie  
aok fron tu  w ło sk ie g o  ch w iej-  

t* ! 0 / ™ ,11' 11 a n g ie lsk ie g o , k tórego
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d y cz y ta  s ię  sp ra w o zd a n ia  z o- 
s ta tn ic h  p o sied ze ń  Izby  D ep u to 
w a n y c h  —  o  jed n e m  z n a jw a ż
n ie jsz y c h  in fo r m o w a liśm y  w e  
w cz o ra jszy m  . n u m erze  n a szeg o  
p ism a  —  k ied y  cz y ta  s ię  (n ie  
w sz y s tk ie  cop raw d a) pisma fr a n 
cu sk ie , —  o d n o si s ię  w rażenie*  
iż opinja fra n cu sk a  coraz wyraź
niej zdaje sobie sprawę z obec
nego sta n u  rzeczy i coraz p iln ie j  
u siłu je  w y c ią g a ć  z n ie g o  właści
we k o n se k w en cje .

P rz ed ew sz y stk ie m  ua teren ie  
w ew n ętrz n y m . N ie  cz a s  je sz cz e  
n a o ce n ę  d z ia ła ln o śc i gab in etu  
D a la d ier  i n a  p r ze p o w ie d n ie  ty 
c z ą c e  jeg o  p rzy sz ło śc i, w  tej  
c h w ili jed n a k  g a b in e t ten  ży je  
i d z ia ła . N ie  m o żn a  d o ść  s iln ie  
p o d k re ślić  teg o  zn a czen ia , ja k ie  
m ia ła  o sta tn ia  p odróż p rem jera  
fr a n c u sk ie g o  i jak b ard zo  
p rzy c zy n iła  s ię  on a  do o tr z e ź 
w ie n ia  i o k rze p n ię c ia  o p in ji fr a n 
cu sk ie j. F ran cja  sk u p ia  s ię  d z i
s ia j  w  so b ie  — a p rzy n a jm n iej  
ch ce m y  w ierzy ć , iż lak  się  d z ie 
je .

M ow a E d w ard a  I lerr io ta , e-

w en tu a ln eg o  k a n d y d a ta  n a  p rzy 
sz łeg o  p rezy d en ta  F ran cji, wy
g ło sz o n a  w  Iz b ie  D ep u to w a n y ch  
je st  d a łsz e m  o g n iw e m  w  ty m  ła ń 
cu ch u . Otrzeźwienie przyszło we 
Franejl dość późno, objawiło się 
bardzo boleśnie — ale jest dzi
siaj czynnikiem, z którym liczyć 
s ię  trzeb a  i można.

M niej p ro sto  i ja sn o  p rzed 
s ta w ia  s ię  ta  sp ra w a  w  d z ie d z i
n ie  p o lity k i za g ra n iczn e j. D y p lo 
m a cja  fr a n c u sk a  ro zw ija  o s ta t 
n io  d z ia ła ln o ść  b ard zo  o ż y w io n ą  
w  L o n d y n ie  i w  S ta n a ch  Z jed n o
czo n y ch , coraz w y ra ź n ie j  m a n ife 
stu ją cy c h  d zis ia j sw o ją  so lid a r 
n o ść  z d em o k r a ty c zn em i p a ń 
s tw a m i E u rop y.

N ie n ad ąża  n a to m ia st Q uai 
d’O rsay  za tym  w y ra źn y m  już  
zw rotem , k tóry  d aje  s ię  z a u w a 
ż y ć  w  fra n cu sk ie j  o p in ji p u b lic z 
nej, p rzez u sta  sw y ch  d e p u to w a 
n y ch  i na ła m a ch  w ie lu  p ism  dom n  
g a ją ce j s ię  rew iz ji p o lity k i w  s t o 
su n k u  do P o lsk i. S tosu n k i fran  
cu sk o  - p o lsk ie  u tk n ę ły  w  tej 
c h w ili na m a rtw y m  p u n k c ie  i n ie  
nic w sk a z u je  na to, a b y  m og ły

z n ieg o  tak  p ręd k o  ru szyć.
P a tr zy m y  na to  z n iep o k o jem . 

N ie ty lk o  ze  w zg lęd u  n a  in te re sy  
p o lsk ie  —  a le  w  ró w n ej m ier ze  
z  p u n k tu  w id zen ia  —  in te r e só w  
fra n c u sk ic h . N ie  p oraź  p ie r w sz y  
w  h isto r ji sp ra w a  F ra n cji u rasta  
d zis ia j d o  w ie lk o śc i i p o w a g i 
n a jw a żn ie jsz e j  sp ra w y  eu ro p ej
sk iej. Zagrożona naciskiem ze 
strony pańs<w totalnych — de
mokratyczna F ra n cja , najważuiej 
szy dziś na kontynencie ośrodek 
demokracji, musi się ostać i obro
nić ju ż  n ie ty lk o  ze w zg lę d u  na  
sie b ie , a le  ze  w zg lę d u  na całą  
E u rop ę i jej k u ltu rę. N a jm n iej
sze  u stę p stw o  ze  s tro n y  F ran cji 
w o b e c  żąd ań  n ie m ie c k o  - w ło 
sk ich  m o g ło b y  mieć d zis ia j zn a 
cz en ie  w ręcz  k a ta stro fa ln e . S p o 
łe c z e ń s tw o  fra n cu sk ie  w y d a je  się  
d zisia j n ie s ły c h a n ie  o d leg łe  od  
w sze lk ich  m y śli o ta k ic h  u s tę p 
stw a ch . Z an ied b an ie  jed n a k , w  
ty ch  w a ru n k a ch  tak  w a żn eg o  o- 
środ k a , ja k im  jest P o lsk a , z e 
m śc ić  s ię  m o że  n ie ty lk o  n a  sa 
m e j-F r a n c ji, a le  i n a  ca łej E u ro 
p ie . N .

G o I  o  p  j a p o ń s k i
w «b ec p rzesilen ia  w Tokfo

Znowu pom iędzy „Polską Zbroj
ną" a „Gazetą Polską*1 ujaw niła się 
duża rozbieżność w  ocenie położe
nia na Dalekim  W schodzie.

P. Edward Czerw pisze w „Pol
sce Zbrojnej" o sytuacji po o sta t
nim kryzysie w  Japonji, że dwa 
wielkie su kcesy Japończyków —  zdo 
bycie Hankou i Kantonu zawiodły  
oczekiwania Japończyków:

„Po dwóch potężnych ciosach, kan
to rsk im  1 hankousklm , Chiny Czang- 
K ai-Sw lta nie uznały się za zwyciężo
ne, a  co je s t b. charakterystyczne, 
m ocarstw a przyznają Im w dalszym 
ciągu kredyty".

Zawiodły również nadzieje na 
zdradę w  Kuom intangu i w rezul
tacie:

„Po półtora rokn wojny Japonja 
stanęła wobec konieczności przepro

wadzenia nowej kam panji, w coraz 
bardziej oddalonych i coraz mniej do
stępnych prowincjach południowych i 
środkowych Chin, przy akom pania
mencie rosnącej wrogości m ocarstw  
angla-sasklch".

W rezultacie przyszła dym isja g a 
binetu ks. Konoye. '

Zupełnie inaczej w ygląda h istorja  
w edług opinji p. Otmara w  „Gaze
cie Polskiej", który sądzi, że: 

„W ojenny okres w konflikcie chiri- 
sko-japońskim wyraźnie zbliża się ku 
końcoitf".

Chodzi o to tylko, żeby w  Kuo- 
m intańgu wzięli górę japonofilscy  
pacyfiści i dlatego, wedle Otmara: 

„naczetnem zadaniem  rzą«!u bar. 
n iranum y  będzie doprowadzenie woj
ny, zasadniczo w ygranej na polach bi
tew —r do zwycięskiego zakończenia

j^entualna n eu tra ln o ść  b y łab y  
a F ran cji ró w n ie  n ie b e z p ie c z 

na

n ieb ezp i
jak  a g re sy w n o ść  w ło sk a , 

agresyw ność w ło sk a  p od k reślo -
iii. * w zm o cn io n a  b ard zo  sil-  

przez p o p a r c ie  u d z ie lo n e  W ło 
ki >m .P rzez N iem cy . M im o de- 

aracji n iem ie ck o  - fra n cu sk ie j  
!sa n ei ^ gru d n ia  p rzez m i-  

,lf , °}v  von  R ib b en trop a  i B on - i 
k ? -i051 rzeczą  o cz y w istą , iż  w ! 
liu'l<L za ta rgu z W ło c h a m i u b o- 
»ie ran cji w y ra sta  a u to m a ty cz-  
ę n o w y  fron t: n iem ie ck i, j 
t ^ W t y  ta k i fro n t tw o rzy  się  już, 
su Przyn ajim i!cj sąd zą  fran cu -  
^  e . ^ °la  w o jsk o w e  —  za P i-  
ojp ®la 'n i, g d z ie  e w e n tu a ln e  z w y - ; 
J 1, gen* F ran co  u ła tw i n ic- ! 
) P ltw ie... b u d ow ę w  H iszp an ji 

^ 'o jsk ow ycli dla N iem ie c  i 
‘'ję00 w szy s tk ich  stro n  li-
bjęrt P°H tyki m ięd zy n a ro d o w ej  

w  stro n ę  P a ry ża , stw u- ( 
? P ra n e  ji o śro d ek  zn ir .łere-. 

Hąi /'! la  * —  ośrod ek  n a ta rc ia  x 
groźniejszych  k ieru n k ó w .

PoUtS v nl<aty,n W£Łrun^ 'e" ‘ d o b re j 
vv>|a /  . J « t  rea lizm  w  o ce n ie  
irip, -i sy tu a c ji i trzeźw e  zd a-  

sp raw y  ze w sfyatłskth  
e^ y c h  ttiel /p ie c z e ń s tw . K ie 

©c?y n a  Z a m e k
Do spraw y zm iany ordynacji w y

borczej wraca „Dziennik Bydgoski":
„Do wiosny jeszcze kilku miesięcy. 

Ten czas winien być w ykorzystany, a- 
ł»y uporządkować nasze stosunki wew
nętrzne. Bez zm iany ordynacji wybor
czej, rozwiązania obecnego Sejmu i 
rozpisania nowych wyborów, w k tó 
rych cały naród weźmie dobrowolny 
udział, porządkowanie tych sto»lin
ków .fest niemożliwe.

Wob**c tego, że obecny Sejm nie 
kw api się z przeprowadzeniem te j k a 
pitalnej reformy, k tó ra  posiada w Pol 
sce ta k  wielkie znaczenie, cała zdro
wo m yśląca opinja polska skierować 
musi swe oczy na Zamek, gdzie mie
szka P. P rezydent Rzeczypospolitej".

P r o g r a m  g o s p o d a r c z y  
O zonu

Jak donosi korespondent w ar
szaw ski „Słowa":

„Przed kilkom a dniami, odbyła się 
zorganizowana przez Biuro planowa
nia O,: ona konferencja gospodarcza, 
do której, ja k  słychać, koła ozonowe 
przyw iązują duże znaczenie. W  kon
ferencji te j wzięli udział niektórzy 
przedstawiciele rządu m. In. m inistro
wie Roman i Ulrych, wiceministrowie 
Bose, Wierusz-IŁowalski, Piasecki, pre
zes B. G. K. Górecki i szereg innych 
osobistości.

N a konferencji te j  poseł płk. P iku
sa przsdstaw il program  gospodarczy 
Ozonu, u ję ty  w  formie tez. Żaden ko
m unikat nie został o j>owyższej kon
ferencji wydany".

F n y g o ło w a ć  s ię
Krakowski „Glos Narodu" wobec 

położenia m iędzynarodowego w zy
w a do zgody w ew nętrznej:

„Można wojować ze społeczeństwem, 
gdy nic nie maci błogiego pokoju. — 
Chcecie w alczyć? Dobrze! Ale wal
czyć wam wolno tylko z własnym «** 
goizmem, nie z braćmi, by was we' 
wspólne} klęsce nie pogodził czyhający 
na sposobność „ te n . trzeci".

Ń a ten  tem at pasze toruńska „O- 
brona Ludu"i

,.Możność zmienienia dekretu  praso
wego, zm iany ordynacji wyborczej itd. 
nie leży przecież w  rękach opozycji. 
N ajgorętsze naw et zaś wyznawanie 
przez opozycję pragnienia „zgody na
rodowej" niewiele maże spraw ę posu
nąć naprzód. Nad Europą g ro m a d y  
się ciemne chmury, brzemienne w wy
darzania, których rozmiarów nlespo- 
sób już dziś określić. Potrzebnym  s ta 
je się każdy obywatel. Prawdziw a zgo 
da jest Polsce potrzebna, jak  nigdy 
może dotąd".

P rz e d  w o ie n n a  
d z ia ła ln o ś ć  W. W iSosa

W wydaw nictw ie Spółdzielni W y
dawniczej „Wieś" w e Lwowie w y
szła  niedawno książka, zawierająca  
„W ybór pism  i mów" W incentego 
W itosa. K siążka ta  zaraz po ■yyda- 
niu została  skonfiskow ana; na roz
prawie sądow ej w e Lwowie zwol
niono ją  jednak z tej konfiskaty, 
dzięki czemu m oże się obecnie sw o
bodnie rozchodzić. O książce tej pi
sze katow icka „Polonia", cytując  
m. in. pierwszą korespondencję W. 
W itosa w  „Przyjacielu Ludu" z r. 
1806 z W ierzchosławic:

„Daremne są zapędy w szystkich 
wsteczników przeciwko nam  skiero
wane, bo dziś chłop zaczyna rozumieć, 
co m a się należy i woła o sprawiedli
wość .coraz liczniej, a gdy zawoła o 
n ią niiljonowyni ęłosem, otrzym a ją  
niezawodnie. A gay zdobędziemy na
leżne Tiani praw a, w tenczas położymy 
koniec szaclirajstw u 1 wyzyskowi, któ-

BviŁz Litwinowa
s e s ja  vr G e n ew ie

Bieżąca sesja  Rady Ligi Narodów  
odbędile się bez udziału sowieckiego  
komi^jarza spraw zagranicznych Li
twinowa, który w  ostatn iej chwili 
odwołał wyjazd.

N ^ d  sow iecki będzie reprezento
wany w Genowi* przea am basadora  
sowieckiego w Paryżu, Surica.

w  znaczeniu połityeznem i gospodar- 
czem".

W obec tej daleko idącej rozbież
ności („Polska Zbrojna" mówi o 
dalszej ciężkiej kam panji wojennej, 
a „Gazeta Polska" o tem , że po zw y  
cięstw ie wojennem  Japonja ma zwy 
ciężać politycznie i gospodarczo), 
warto przypom nieć, że niedawno pi
sano w  „Czarno na Białem", iż

„p. O tm ar ongi korespondent mos
kiewski „Gazety Polskiej", obdarzony 
je s t od urodzenia kozackim tem pera
mentem, braw urą no i uniiarant. Tyl
ko: że sta le się spóźnia, a gdy się w 
kaw aleryjskiej jeździe zagalopuje, 
trudno go powstrzym ać".

Stąd widocznie ten galop japoń
ski w „Gazecie Polskiej" w  przeciw  
staw ieniu do umiaru „Polski Zbroj
nej".

re te raz  na każdym  kroku kw itną w 
całej pełni".

O b ra d y  S tro n n ic tw a  
N a r o d o w e g o

W edług inform acji „Wieczoru 
W arszawskiego" na posiedzeniu Ko
m itetu  Głównego Stronnictwa N a
rodowego

„Zatwierdzono wnioski Zaj-ządu 
Głównego, wśród których na pierw- 
szem miejscu znajduje się utworzenie 
In sty tu tu , względnie Stowarzyszenia 
im. Dmowskiego".

W dyskusji o polityce zagranicz
nej om awiano

„w szczególności stosunek Polski do 
wielkich planów Rzeszy niemieckiej. 
Ustalono, te  w  polityce polskiej, obok 
zawsze ak tualnej spraw y żydowskiej, 
s ta je  w  te j chwili niemniej ważny pro 
błem at ukraiński".

M a n ife s t k r ó l a  Q u a s a  I
F eljeton ista  „W ieczoru W arszaw

skiego" członek Syndykatu Dzienni
karzy W arszawskich, K waśniewski 
znany pod pseudonim em Quas zo
sta ł obrany na króla Mody w  W ar
szawie. O głasza wobec tego  swój 
m anifest królewski podpisany Quas 
I-szy. C zytam y w  tym  dokumencie 
m. in.:

„Pierw szą koronę nałożyła mi w  ci
szy gabinetu, przeryw anej mojem ia -  
łosnera kwileniem, dentystka. D rugą z 
woli narodu otrzym ałem  wczoraj. Na 
Balu Mody. P rzyjm uję ją  ze wzrusze
niem, ale i z godnością. Była m i pi
sana w gwiazdach, choć W ładca Kos
mosu, dostojny pan S taria -D zlerżb ldd  
w’ swym horoskopie na rok bieAący 
nie przewidział tego doniosłego wyda
rzenia.

Od dziecka m iałem w sobie coś t a 
kiego. PS. Audjencje dla moich wie
rzycieli są  chwilowo wstrzym ane, gdyż 
szkatuła królew ska po uroczystościach 
koronacyjnych, doznała znacznego nad
werężenia. B ank ie t dworski odbędzie 
sie po otrzym aniu okolicznościowej za
liczki o.l iVyd&wnicfWa, k tórej zażą
dani jesjsuze dzisiaj*.

Za obelżywe słowa
o narodzie polskim
Za znieważenie narodu polskiego  

sąd  okręgow y w  Chojnicach, w śro
dę, skazał 59-letniego Augustyna 
Lietza z Funki na karę 2 miesięcy 
aresztu.

Lietz w  sierpniu 1937 r. podczas 
pracy na drodze publicznej, wychwa 
łając stosunki w  Niem czech, obelży
w ie w yraził się  o narodzie polskim 
i o M arszałku Piłsudskim . ’

Wyłącznie po polsko
l^Ki59i z metryk 

0 Małapeisce Wschodnie!
N a tle licznych w  ostatn ich  cza

sach  procesów  karnych, w ynikłych  
w M ałopolsce W schodniej z powodu 
niew łaściw ych zapisów  w  książkach  
m etrykalnych, dokonywanych przez 
parochów ukraińskich, ogłoszono o- 
rzeczenie N ajw yższego Trybunału  
A dm inistracyjnego.

W wielu wypadkach parochowie 
bronili się ustaw ą o języku pań
stw ow ym  z r. 1924 i ulgami, prze- 
widzianemi dla M ałopolski W schod- 

I niej.
N . T. A . orzekł, że w  m yśl u sta

w y o języku państw owym  i języku  
urzędowania władz adm inistracyj
nych z roku 1924, duszpasterze, pro 

i wadzący k sięgi m etrykalne na ob- 
I szarze b. Galicji, obowiązani są  do 
’ sporządzania urzędowych wykazów  
i w yciągów  z k siąg  m etrykalnych, 
składanych sądom, tylko w  języku  
polskim.

Gromady wileńskie
T,6 p ro c . r a d n y c h  

L itw inów
W ybory sam orządowe do rad gro

madzkich w województwie wileń- 
skiem  zakończono.

N a ogólną ilość 1.629 groniad gło  
sow anie odbyło się w  184 grom a
dach, w  pozostałych zaś 1.445 gro
madach wobec zgłoszenia tylko jed
nej listy, wybory odbyły się bez g ło
sowaniu.

Ogółem wybrano 21.751 radnych, 
w tem  1.890 radnych Litw inów

WśpóiI rófissików
M a ł o p o l s k i  W s c h o d n i e j

We Lwowie odbyło się posiedze
nie rady Lwowskiego ToW. Rolni
czego, obejm ującego teren trzech  
w ojew ództw  południowo-wschodnich  
i posiec!:: nie rady głów nej M ałopol
skiego Tow. Rolniczego, będącej re
prezentacją naczelną organizacji Kó 
łelc Rolniczych całej M ałopolski.

Przeprowadzone w ybory zarządu  
głów nego Lwowskiego Tow, Rolni
czego na 15 członków, dały Stronni
ctw u Ludowemu 8. M. in. weszli: 
przewodniczący rady naczelnej Str. 
Ludowego Gruszka, sekretarz kon
gresu, dyr. Tepper, członek N.K.W. 
ks. Panaś, członkowie rady naczel
nej Zaremba, Moskal. L ista  ta  uzy
sk ała  106 głosów , druga lista  tylko  
30 głosów.

N a 12 członków zarządu główne
go M ałopolskiego Tow. Rolniczego  
ludow cy w prowadzili 8, a m ianowi
cie: p. W itka (T arnów ), Sobonia  
t(J a sło ), Gruszkę (Jarosław ), Sapyt?  
(Zborów), K ołodzieja (Trem bow la), 
Tw aroga (B ochnia), CharoW-skiego 
(H orodenka). W yboru dokonano je
dnom yślnie.

X
W Brzozowie (w oj. lw ow skie) od 

był się  pow iatow y zjazd okręgow e
go Tow. Rolniczego, na który w  nie
spotykanej dotąd liczbie przybyli 
członkowie K ółek Rolniczych.

W wyborach nowego zarządu zgło  
szono dwie listy . Zwyciężyła —  zgło  
szona przez Stronnictwo • Ludowe.

Ludowcy na 9 członków zarządu  
uzyskali 8.

M. in. w skład zarządu w eszli 
prezes zarz. powiat. Stronnictw a Lu 
dowego, adwokat Kęcki, w iceprezes 
Stronnictw a Ludowego, Kocaj, i em. 
lekarz w et., dr. W idota.

D elegatam i na w alny zjazd lw ow
skiego T ow arzystw a Rolniczego zo
stali wybrani trzej ludowcy.

K ap liczk i i figury
p o d  t r o s k l iw ą  o p ie k ą
W ładza archidjecezji lwowskiej 

przypom niała księżom  proboszczom  
obowiązek zinwentaryzowania i oto
czenia troskliw ą opieką kapliczek.

Jednocześnie lwowski urząd w oje
wódzki w ydał nakaz starostom  po
wiatowym , by do 1 m aja b„ r» p o sta 
rali się  o odnowienie i iraoreądko- 
wam e w ym tenioaydi w y ie j obiek
tów  k o lta  religijnego*

>



Podwaliny rzetelnej konsolidacji
Stronnictw o L odow e w o b licza  w ielk ich  czasów

Niedzielne obrady Rady N aczel
nej Stronnictw a Ludowego zakoń
czone zosta ły  powzięciem  następu
jącej rezolucji:

„Liczne fakty, w pierwszym rzę
dzie gigantyczne zbrojenia i publicz
ne oświadczenia kierowniczych od po

ny państwa za obowiązek. To też 
spełnianie tego obowiązku nie uzale
żnia- od nagród, czy zapłaty za tych, 
których reprezentuje. Stwierdza jed
nak, że wydarzenia ostatnich lat oraz 
katastrofalne położenie gospodarcze 
chłopów zaważyły i zaważyć musiał}'

wledzialnych mężów stanu wskazują ^  usposobieniu wsi.
Niezbędnym warunkiem akcji kon

solidacyjnej jest stworzenie odpowied 
niej atmosfery w kraju w pierwszym 
rzędzie przez likwidację sprawy brzes 
kiej w odniesieniu do emigrantów 
oraz szybką zmianę ordynacji wy
borczej do ciał ustawodawczych.

Bada naczelna wzywa N. K. W.
Dalsza cześć rezolucii stw ierdza 1 do n aw lv'anla Porozumienia z Inne- uausza częsc rezolucji stw ieraza, m< stronnictxvaniI ,iop,owadze-

ee w skutek ostatn ich  wypadków sy- nlll Uo Uonsolidacjł) o;,flrtej na wy-
tuaeja Polski u legła dalszym  utrud łuszczonych powy'żej podstawach, 
nieniom, zwłaszcza w skutek zm ianyj Bada naczelna wzywa chłopów, by 
układu sił w Europie środk ow o-1 nie rezygnując z walki o postulaty 
wschodniej.

aż nadto wyraźnie, że pokój w Euro
pie jest zagrożony. Geograficzno - 
polityczne położenie Polski, dające 
duże korzyści w pokojowej grze dy
plomatycznej, czyni jednak mało pra- 
wdopodobnem pozostanie Polski na 
dłuższą metę w neutralności na wy
padek wojny w Europie**,

polityczne i o zajęcie w państwie na
leżnego im stanowiska, Itładli rów
nocześnie podwaliny pod Polskę Lu
dową od dołu. Poza robotą organi
zacyjną Stronnictwa, ludowcy winni 
brać w swe ręce samorządy, Kółka 
Rolnicze, spółdzielnie 1 t. p. i pilno
wać w nich, by służyły istotnym In
teresom chłopskim.

Bada naczelna przeciwstawia się 
kategorycznie wszelkim projektom 
totallzowanla i biurokratyzowania wsi 
przez t. zw. przymusową — powszech 
ną organizację rolnictwa. Opracowa
nie szerokiego planu rolniczego 1 o- 
parelu go na zorganizowanej i świa
domej wsi, współpracującej na pod
stawie zaufania do kierowników ży
cia gospodarczego Polski — mogłoby 
zmienić dzisiejszą katastrofalną sytu
ację wsi na lepszą.

Przewidywania przyszłości
Nieudolne próby uchylenia zasłony

„Kto m ógł przewidzieć 30 la t te
mu, że N iem cy Hum boldta, G oethe
go  i Herdera stan ą  się  krainą na- 
zich; że R osja carów zostanie kuź
nią św iatow ego bolszew izm u; że 
W łochy M azziniego i Cavoura będą 
hołdow ały totalizm owi...

K to m ógł przypuszczać 20 la t  
tem u, że straszliw a św iatow a pożo
ga  w ojny, jaka w tedy w ygasła , 
sprowadzi na św iat, zam iast spodzie 
wanego ukojenia i stabilizacji m ię
dzynarodowej, nową bałkanizację 
Europy..."
. Tak pisze, jak donosi „K atolic

ka A gencja Prasowa" „Courrier de 
Geneve" we w stępnym  artykule i 
zastanaw ia się, co w  przewidywaniu  
przyszłości dziejów je s t  naprawdę 
m ożliwe:

„Przepowiednie astronomów opiera
ją  się na ustalonych prawach natu-

8tr. Ludowe miało wiele zastrze
żeń co do polityki zagranicznej, pro
wadzonej w ostatnich latach 1 za
strzeżenia te — jak się okazało słusz
ne — wielokrotnie podnosiło publicz
nie w swych uchwałach.

Niezależnie jednak od krytycznego 
nantawienla do polityki zagranicznej, 
niezależnie od opozycyjnego stosunku 
do obecnego rządu i obecnego syste
mu rządzenia, S i t .  Ludowe raz jeszcze 
oświadcza, że tam, gdzi« chodzi o 
interes państwa, zwłaszcza zaś o .Jo
go bezpieczeństwo, masa chłopska, j 2agadn'ienia pohtykV"wewAęTrzn"ej‘
zorganizowana w szeregach ludowych ®ó iak j zew netrznei stw ierlnie da się nikomu wyprzedzić, ani w  zarowno jaK i zewnętrzne.], stw ier
trosce o państwo ani w czynie dla dzając, fn  <*tl 10 m iesięcy rząd fran
państwa. cuski b.fl zm uszony w alczyć na

Stron. I.«<iow» niejednokrotnie ak- dwóch frontach. Trzeba było pnze-
eentowało swe przywiązanie do po- zwyciężyć brak zrozumienia, zlą
bojowej polityki rozumiejąc, iż cię- wolę, a często naw et tak  niebezpie-
żar wejnj sp-ida w pierwszym rzę- czne posunięcia, jak  listopadowy po-

Frcmi zewnętrzny i wewnętrzny
DaEadier o  tru d n ościach  rząd u  w e Francji

PARYŻ. 15.1. Prem jer Daladier 
w ygłosił dzisiaj dłuższe przemówie
nie na zebraniu kom itetu wykonaw 
czego partji radykalnej.

W mowie sw ej prem jer poruszył

dzie na ćhlopA1*. Mając jednak ot
warte oczy »ia naprężoną sytuację mię 
dzynarodową, na możliwość wojny, 
Uważa S. L., iż należy uccynić wszy
stko, by państwo było gotowe do od
parcia ewentualnych zakusów z zew
nątrz.

Str. Ludowe ma pełne zrozumie
nie, iż na pogotowie obronne składa 
się nie tylko należyte wyszkolenie 
armji i stworzenie dla niej zapasów 
mobilizacyjnych, nic tylko rozbudowa 
i sprawność gospodarcza, kraju, ale 
tak ie  postawa moralna narodu. To 
te t hasło zjednoczenia społeczeństwa 
dokoła sprawy obrony państwa 1 
wprzęgnięcie wszystkich tych, któ
rzy widzą grożące niebezpieczeństwo 
dla wielkiego planowego 1 zgodnego 
wysiłku znajdowało i znajduje żywy 
tddżwięk w S. L.

Przeciw totalizmowi 
monopartyjności 

i biurokracji
Dalsze rezolucje wypowiadają się 

przeciwko monopartyjności, totaliz
mowi, biurokracji, stwierdzając, że 
te nie potrafią wykrzesać ze społe
czeństwa zapału encrgji i gotowości 
do ofiarnego czynu. D otychczasow e 
próby konsolidacji narodu nie dały  
rezultatu, ezego dowodem  są wybo
ry sejm ow e i sam orządowe. N ato
m iast S. L. uważa, że zjednoczenie 
narodu musi być oparte na szcze- 
retn i uezcłwem porozumieniu real
nych sił politycznych, które rozu
miejąc powagę chwili —  gotow e są 
stanąć do współpracy nad rozwią
zaniem wielkich i pilnych zagadnień  
państwowych i wziąć współodpo
wiedzialność za państwo.

O rzetelną konsolidację
Stron. Lodowe uważa gotowość słu

żenia państwu, a tem bardziej obro-

Ti tyczny strajk  generalny.
Ilekroć zm niejszało się  niebezpie

czeństw o wewnętrzne, m iano do czy 
nienia z trudnościam i zewnętrznem i. 
Kiedy udawało się  opanować sy tu a
cję wewnętrzną, odbijało się to  na 
stanow czości Francji w  stosunkach  
zewnętrznych.

Sytuacja taka —  dodał Daladier 
—  nie m oże trw ać nieprzerwanie. 
Zbliżające się trudności dają rządo
wi prawo dom agania się, by inte
gralność Francji i imperjum fran
cuskiego oraz żyw otne interesy  na
rodu były postawiono ponad wszcl- 
kicmi sprawam i polityki wewnętrz
nej.

Polityka rządu —- powiedział Dala  
dier —  jest jednocześnie polityką  
pokoju i obrony narodowej.

Prem jer zwrócił się z wezwaniem  
do zgody i jedności.

K om itet w ykonaw czy po kilkugo
dzinnych obradach przyjął jedno
m yślnie zgłoszoną rezolucję, stano
wiącą w  Istocie wyraźne zaakcepto
wanie polityki Daladlera, zarówno 
na odcinku wewnętrznym , jak 1 na

oddnkn m iędzynarodowym . D ekla
racja w  istocie rzeczy oznacza 
zw ycięstw o tezy skrzydła um iarko
wanego patrji.

C harakterystycznem  jest, że de
klaracja pom ija zupełnie spraw ę w e
wnętrznej dyscypliny partyjnej. Za
powiadano, iż władze partyjne będą 
się dom agały sankcyj przeciwko 
tyra deputowanym , którzy kilkakro 
tnie głosow ali przeciw rządowi wraz 
z socjalistam i.

Ponieważ prasa nie została dopu
szczona do sali obrad, przeto isto t
ny przebieg obrad kom itetu w yko
nawczego partji radykalnej, a zwła
szcza wewnętrzne rozgrywki, zosta
ną dopiero ujaw nione w  niedyskre
cjach, jakie przedostaną się do ga
zet w  ciągu najbliższych dni.

ry, niezmiennych o d  wieków, więc nw  
gą być wyprowadzane z matematycz
ną dokładnością, mogą określić to, 
nastąpi w  obrocie ciał niebieskich-- » 
mniejszą już dokładnością przepow ia
da meteorolog o  przyszłych zmiana** 
klimatu, o  t-zw. „pogodzie". W 
towanlu bowiem aury działa' znaczni* 
już więcej nieuchwytnych przez ob
serwację czynników. Historyk, pollty* 
też siłą rzeczy musi przewidywać- A* 
le jego zdolność „p rze p o w iad a n i*  
jest jeszcze bardziej ograniczona. Dok* 
trynerzy bawią się w proroków. Al* 
te przepowiednie twórców doktryft 
społeczników, mężów stanu I p o llty  
ków w  ogólnym rozrachunku dzlejo- 
wym okazały się tylko nieudolną prj* 
bą uchylania zasłony, którą zarzo^r! 
na losy ludzkości sama O p a trzn o ść  
przypominająca nam, że „nigdy pW“ 
roctwo wolą ludzką przyniesione n* 
zostało, ale Duchem ftwlętym natełuw 
ni mówili święci ludzie Boży.*4

D w ie d u sze  
dla zburzenia świata
S ław etny organ S.S. —  „Schwaf 

ze Korps", jak  donosi „KatolicW 
A gencja  Prasowa" zam ieszcza arty 
kuł program owy, w którym  n^^f 
łuje w szystk ich  członków „SS“ ® 
jeszcze w iększej konsolidacji i ści® 
nienia szeregów , bowiem  rok 19* 
będzie rokiem  „wielkich rcalŁzacW 
niem ieckich". Rok ubiegły, oś 
cza „Schwarze Korps", był zaled 
odskocznią dla w ielkich zam i 
Trzeciej Rzeszy.

G azeta ośw iadcza przytem : .. 
dy Niem iec posiada dwie dusze* ' 1 
dna z nich je s t  jego  w lasnof* 
druga należy całkow icie do Fuel
ra"

b>

A n i optymizm, ani pesymizm
W ioski k o m en ta rz  do w izyly C h am b erla in a

Jeśli chodzi o  stosunki w łosko- t y ć h c ^ ^ ^ p r e ^ d e n d  ^ k r a j ó w ^  
francuskie, M ussolini oświadczył, ze ma nastąp ić w  n a j b l iż s i ,
sprawa hiszpańska podzieliła i dzie- dniach •

BILETY TEATRALNE

RZYM. 15.1. Ogłoszono tu  n astę
pujący kom unikat „Informazione 
D iplom atica":

Rzym skie koła odpowiedzialne po
siadają następujące m iarodajne in 
form acje o przebiegu i zakończeniu 
rozmów, odbytych pomiędzy Cham
berlainem i M ussolinim, oraz lordem  
H alifaxem  i min. Ciano.

N ależy zauważyć, że w dziedzi
nie stosunków  włosko - angielskich  
nie było nic sensacyjnego do dysku
towania, zważywszy, że stosunki te 
zostały określone układami z dnia 
16 kwietnia 1938 r., które zaczęto  
już lojalnie z obu stron wykonywać.

Podczas niezbędnego przeglądu ho 
ryzontu, poruszono również pewne 
kweatje ogólne i podczas, gdy pre
m jer brytyjski podkreślił bliskość

stosunków  pomiędzy Paryżem  i Lon 
dynern, ze strony w łoskiej oświad
czono, że podstaw ą polityki wło
skiej pozostaje oś Rzym —  Ber
lin.

Jeśli chodzi o Hiszpanję, M ussoli
ni powtórzył, że ostatn i legjoniści 
włoscy zostaną odwołani, gdy to sa
mo zostanie zrobione przez czerwo
nych i gdy gen. Franco przyznane 
będzie prawo strony walczącej, od
mawianie czego jest absurdem. Mus 
oolini dodał jednak, że gdyby w  naj 
bliższym czasie doszło do Interwen
cji na szerszą skalę, ze strony rzą
dów zaprzyjaźnionych z Negrlnem , 
W łochy odzyskałyby wolną rękę, 
zważywszy, że obecnie politykę nie
interwencji uważać należy za upa
dłą.

,-,Z pom ocą takiego narodu 
»twierdza w  zakończeniu organ 
tlerow ski —  m ożna cały św iat w  
prowadzić z równowagi."

Rozwiązanie instytucyl 
samorządowych w tzeeftad

PRAG A. 15.1. Gabinet czeski Pj 
wziął decyzję rozwiązania s e jm u j  
i w ydziałów  krajowych w  Czecha : 
i na Morawach. N a ich m iejsce W 

I wołane będą przez rząd specja^J 
kom isaryczne kom isje administracji 
ne, na których czele stać  łw ,a  q 1

W sprawie sytuacji w Chlnath
Ił/ośca b r y t y j s k a  e ffo  Jtsgs>&ngi

sprzedaje

„FRANCOPOL"
Mazowiecka 9. tel. 570-30

codziennie od 10-eJ do 19-ej 
w niedziele i święta 

od U -ej do 14-ej. 46

O d zn aczen ie
zasłużonego kapłana

Z okazji 40-lecia pracy księży  
Zm artwychwstańców w Chicago kon 
sul generalny R. P., p. dr. W acław  
Gawroński, udekorował orderem Po 
lonia K estituta ks. Tadeusza Lig- 
mana, jednego z najbardziej zasłu 
żonych członków tego  zakonu. Ks. 
Ligrnan je s t  delegatem  zgrom adze
nia ks. Zm artwychwstańców w  A- 
m cryce i zarządcą „Dziennika Chica- 

jtowałriaeo".

LONDYN. 15.1. A gencja R eutera pod kontrolę Japonji politycznego,
podaje w  streszczeniu notę brytyj- gospodarczego i kulturalnego życia
ską do rządu japońskiego. Cliin, oraz z zamiarem utrzym ywa-

Rząd brytyjsk i nie może zrozu- nia garnizonów japońskich w  Chi-
mieć, jak można pogodzić zapew- nach i oderwaniem  od Chin terytor
nienia, iż Japonja nie dąży do zdo- jum wewnętrznej Mongolji.
byczy terytorjalnych, z zamiarem Rząd brytyjsk i nie jest skłonny
zm uszenia Chin do zgodzenia się na do akceptowania czy też uznania
warunki, równoznaczne z poddaniem zmian, w skazanych w  ostatn ich  o-

h głęboko oba kraje i <*piero po M otywem  tego  za ra d zen ia  j j
zakonczeniu w ojny hiszpańskiej, bę- dotychcza3ow y skład partyjny  
cizie m ożna zrewidować sytuację. W 8amorządowych, nie o d p o w ia d a j  
oczekiwaniu na to nie m ożna było obecnym  tendencjom , 
mowie podczas rozmow rzym skich

* wy badane, Słowacja rozwIqza]e
S L J l^ S fK ,.<a 3 Ł r S :  ProblOT żydowski
dowskich i m ożliwości w  każdym  ra PRAGA. 15.1. W c z o r a j  podp ^  
zie odległej ograniczenia zbrojeń. j została w  Pradze m iędzy rządcu* ^  

Rzym skie koła odpowiedzialne za- wackiro a  przedstawicielam i to  ̂
znaczają, że po spotkaniu Cliamber- stw a kolonizacyjnego p a le s t y r .s ^  
laina z M ussolinim  wszelki pesy- dr. Schoskinem  i dr. Grinba ^  
mizm, jak również optymLem prze-1 tranzakcja na pół m iljona fu ^  
sądny byłby przedwczesny. N a podstawie tej tranzakcj

w arzystw o kolonizacji palestyn  
zobowiązało się odprzedać w  
nie parcele dla Żydów, którzy  ̂
w ydaleni ze Słowacji, wzandą» ^ 
co Słow acja im portować będz' 
P alestyn y skrzynki do opak°ff , 
owoców południowych. Termin  ̂
zakcji został określony na PrZ 
3 lat.św iadczeniach japońskich. W ielka  

B r jia n ja  trw a nadal przy zasadach  
traktatu  9 m ocarstw  i nie może 
zgodzić się na jednostronną jego | 
zmianę. Jedynie rokowania, w  któ- j
rych wzięliby udział w szyscy s y - 1 . . .  .  .
gnatarjusze tra k ta tu , mogłyby zmie- u t 8  K F u l3  8 0  ,

Tytuł wodza i fantastyk 
imią

nić zaw arty układ.

lFDr z & ś $ w @ H & w w « 8 m i f 3
n a  Ś ląsku  O polskim

„P o lak  w  N iem c zec h ” z g o ry 
czą p isze  o  u su w a n iu  języ k a  p o l
sk ieg o  z k o śc io łó w  k a to lick ich  i 
w o g ó le  z życia  re lig ijn eg o  na Ślą

żeństw bez uprzedniego zawiadomie
nia (tak, że nie wiadomo, kiedy jest 
nabożeństwo polskie lub niemieckie), 
kasowanie kazań polskich, kasowanie 
godzinek, rorat, oraz niedopuszczenie

sk u  O p olsk im . D zieje s ię  to pod  I 110 tradycyjnych nabożeństw polskich 
„ a cU k icm  r ó iń y e h  w .a d 2 n ie f i f c
k ich  w brew  w y u ia g a n io u i lu d u  I Konkretnych faktów jest więcej niż 
p o lsk iego  i p o d sta w o w y m  z a sa -1 za dużo. Np. w miejscowości Zlemięd- 
dom  K ościo ła  k a to lick ieg o : I C8 w Pow- Sawickim jwlicjant zatrzy-

I mywał parafjan polskich, zdążających 
„Ogromna jest — pisze „Polak w n a  nabożeństwa polskie, namawiając 

Niemczech" — liczba wypadków ogra 1 Ich do uczęszczania na nabożeństwa 
niczanla życia polsktego w kościele, niemieckie. Nauczyciel zafi zabronił
ogromna liczba utrudnień w dzledzl- | dzieciom uczęszczania na nabożeństwa 
nie religijnej. 2e wspomnimy tylko o 1 polskie wogóle. W Kamieńcu „amto- 
Sląskn Opolskim: nader liczne są ta  wy*‘ notował Polaków, a w Zabrzu 
wypadki kasowania nabożeństw poi- członek Hitlerjugend spisywał mlo- 
sldch w parafjach, zamieszkałych dzież polską, wychodzącą z polskiego 
p n o s  P s b k iif ,  przekładaniu nabo-1 nabożeństwa. We wszystkich wypad

kach odczuwa się autyjiolską agitację 
„Bund Detttscber Osten“.

W  S ier a k o w ic a ch  zd arzy ł się  
w y p a d ek , iż pod  w ize ru n k ie m  
K rólow ej K orony P o lsk ie j —  M a
tk i B o sk ie j C zęsto ch o w sk ie j, k tó 
ry w is ia ł na k rzyżu  p rzyd rożn ym , 
zn isz cz o n y  zo sta ł n a p is  p o lsk i, a 
pod  ob razem  O ręd ow n iczk i Ńa 
rodu P o lsk ieg o  u m ieszczo n o  n a 
p is  n iem ieck i. I

C zęsto  s ię  zd arza  n ieu d z ie la n ie  ! 
ślu b ów  w języ k u  p o lsk im  —  ch or  
m ło d a  p ara  teg o  zażąd a ła  —- jak  
ró w n ież  n ied o p u szc ze n ie  ję z y k a , 
p o lsk ie g o  w  p ogrzeb ach — w b rew  l 
ż y c ze n iu  rod zin y .

Indjanie K anady r o z p o c z ę l i  P T( 
gotow ania na przyjęcie króla ^  
rzego VI, który m a też 
jedną z ich w si. Królowi na „ 
czerwoni poddani ty tu ł „vfoą $ 
honorowe unię. Jakiem  ono J®, f< 
będzie, pozostaje w  m yśl tr3 
tajem nicą d o  ostatn iej chwm-

Król Jerzy przywiezie j a k ^ ^
dla K anady sw ój portret i 
królowej. P ortrety te będą & 
ne w  sali senatu, gdzie znaj 
już portrety w szystk ich  królo ij 
nady, z wyjątlciem portretu  
Edw arda VIII.
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S zko ła  p ra w d z iw a -c z y  ponura fikcja ?
Bolączki nauczycielstwa szkół powszechnych

__1________ • r • . -
nio 6 * przekonywująco mówi 
! 1 często —  z najróżniejszych try- 
^  . oficjalnych, na. lamach pism  
Pecjalnych i codziennych —  o wiel- 

hi zd an iach , jakie ma do spelnie- 
3 polska szkoła powszechna, i o 

. c obowiązkach, jakie bierze ona 
swoje barki w  stosunku do swe-

go wychowanka.
I ar^?'° to powtarzam y —  wy- 

■ dni ■ P'ę^nie * przekonywująco, ble 
, f. Jednak i szarzeje przy konfron  
k<w 2 rzec:?.Vwistością j to przy 

7‘ najróżniejszych punk 
t rd z e n ia , pod jakim kolwiek ką- 

z którejkolwiek strony.
. asz nauczyciel szkoły powszec-h- 

mówi się. o tem często z głę- 
Przekonaniem —  nietylko  

stan w  ucznia przepisany u-
ni  ̂ szkolną zakres wiadomości, 
rhn«”1llSI Jednocześnie być jego wy- 
n opiekunem, doradcą. N a
łvrh' ° ^ c h y c h  wsiach czy w  ma- 
st ^Ciasteczkach je st  przecież czę- 
tfm t  ,? vciel tym  jedynym  elemen- 
niowi 1 ))raJnym. który otw iera wc«*. 
dzipi i”° i.no na św ia t“ lepszy, bar 
sposób U Ura,ny’ spełniając w ten 
kultury prawdziwego motoru

n au c^  .Jfrlnal< spełnić, tę rolę —  
mieć przedewszystkiem
Pierw h u * ’ aby RWCK° ucznia naj- 
się riirT0- ?0 r ^ n a e , a potem zająć 
a iest (.^dywidualnie. Oczywiście—  
K°'. kt °  ,fuPe*n’c j ^ n e  dla każde- 
tkńał -■ Choćł)y  Pow'erzcbownie ze- 

i*?? szkolą jest to możli- 
nil‘- wtedy, o ile nauczyciel

za szkołą i nauką w ogóle (z m iljona  
z przed paru lat na pół m iljona o~ 
becnie), zapom ina jednak o tem, iż 
w grancie rzeczy około 40 proc. 
dzieci w Polsce, uczących się w  szko  
Ie niżej zorganizowanej, pod kierun 
kiem niem ożliwie przeciążonego nau 
czyciela —  jest  w łaściw ie także po
za szkołą. N ic nie je s t  groźniejsze, 
niż operowanie fikcją —  a n iestety  
w naszych rachunkach szkolnych  
operuje się w ła in ie fikcją.

Odwrotną stroną tego sm utnego  
medalu jest oczyw iście los naszego  
nauczyciela szkoły powszechnej. Naj 
żarliwszy zapał do pracy i najbar
dziej wzniosłe poświęcenie dla spra
w y nic tu  nic pomoże. N auczyciel 
uczący w  szkole niżej zorganizowa
nej, przeciążony nadmierną liczbą 
uczniów, przy najlepszej woli nie 
może sum iennie wywiązać się ze 
sw ego zadania. O ile bierze poważ
nie sw ój zawód —  m ęczy go to i

zniechęca straszliw ie. Po paru la 
tach pracy w takiej szkole najbar
dziej entuzjastycznie usposobiony  
nauczyciel przypom ina sm utny m e
chanizm, który bez w iary i przeko
nania odrabia sw oje „kawałki". Jak  
na tem  wychodzą uczniowie —  le
piej nie pytać.

Jedna to z najtragiczniejszych bo
lączek naszego szkolnictwa, tem  tra  
giczniejsza, iż przez m ało kogo do
strzegana. Chor.

Artykuł 30 — po raz pierwszy
P rem jer  w o b r o n ie  S en atu  i Sejm u

Pra^uio wteay> o ile nauczyciel 
kreślon 2 Pewną niezbyt wielką, o- 
Przel.,2* czbą dzieci- w  klasach  
bj<,K. njonych wszelki kontakt oso- 
v d«ńi^SZf'lkie oddziaływanie indy- 

ZnkJ ■1es* poprostu niemożliwe, 
szkole . -Jak to w ygląda W'■e polskiej?
S*kr>łv p  w t;vrn zakresie sta tu t  

®*®echnej_w Polsce. Prze- 
*e Wisrilj . rnii,nowir.ie —  oczyw iście  
Wyp.], ę ,v czysto oszczędnośclo-

60 rlziT ‘ na j ec*nego 
Wan,»i.. a ’ a w okresie trudnych

T
J W e  w tym zakresie sta tu t

. Prze- 
ywiście 
nościo- 

..ednego
W k r " 1 a w °kresie txudnych 
niów r? 7  gospodarczych, aż 80 ucz 
będzie h ”ię t0 w P^rw szym  
nych o , f'zko} niżej zorganizowa- 
0 dwiv.uJe j7tn nauczycielu; szkoła  
120 uJ \? a u c z y c ielacb liczyć może
8Podarc?p ^ ’iT o °kreS^  kryzyau «°-Jak uczniów.
naVczv-cjl^m net:'e‘S t . t0 obRi^żenie 
pif i J j ? eia: o. tem św iadczy najle- 
ńych C a ^ len*c ze szkolnictwem  in- 
*enia n JÓW* Pod,,względem  obcią- 
śttiy n a auf zyciela uczniami jeste- 
P a ó stw T  • teoretycznie na czele 
Pod hm, a U stępujem y jedynie 
je d n e j /  ^STlędem Grecji, gdzie na 
Ucznia A ”auęzyciela wypada 63,9 
naU(;7v0i anja m a 47.4 uczniów na
5 3 ,4 __?’ Litwa 56,4, Rum unja
tak niówiąc już o krajach
Mzic ^  T yCo ’ jak Szwajcarja, 
c*Xeiela ucznia na nau-
Ajim,- ’ a ,bo Czechosłowacja (33 ,3),

FinlandJaczy B elgja (27 ,4 ).
* )p Przy tem zdać sobie spra- 

1'iar.jg ,,g0' iż w rzeczyw istości sy- 
Bi* ta ł f, olsce jest jeszcze gorsza, 
•'isfea y, oretyczna, tak niesłychanie 
?'^ązek0l^ a‘ W niemorjale, jaki 
sfożyi * N auczycielstw a Polskiego  

R, j «at5f° na ręee p. m inistra  
do ^kół •• czy tam y  w jrażnie, iż 
Jednym nizeJ zorganizowanych o 
Ponacj Nauczycielu, a obciążonyćh  
Ue*Diów pisaną normę (80 —  140 

w n a, nauczyciela!), uczęsz- 
om , olsce. . w r. 1936 —  37 

!tadn)jfvPi'. uęzniów, a do szkół o dwu 
f i 4'n °hciąionych nauczycie- 

~ 0 uczniów) 34,0 proc.
Vc '

^  «Pteabf^ h iych kr>'-ir si? prawdzi 
osijtju.,' j  znaeza to poprostu, iż w  

?  w o>i_ , olbrzymiej liczby d z ie -1 
4 pi-oo r  . Powszechnych (34 — j 

elf>m ’ f ań ptrwo nie spełniło s,we- 
lft| fiko ;Pn rnp^° obo^nąz^u: dało 
P^TPdzi!!! .sz.koł>‘ zam iast szkoły  
5^ttczanjaej 1 •feto** ponurą fikcję 

' -^am iast nauczania praw- 
”0 im  1 ,Ś .  Jest bowiem nauka 

Oe&o m  oziecj pod kierunkiem 13- 
Uc*0iów ^ Zyciela ‘ /j szeregów tych  
*afltęn .rutuje się ten tragiczny  
^ z l i w a ?rnych analfabetów, ta  
* aich “P aczka naszego życia; 
betó^ ri,^r!1̂ j e  się. tłum półanalfn- 
^ttryż  i a . orych wszelka droga 
^ t J  11 zamknięta. N asze Mini- 

R- .! O. P. wykazuje 
w  1S E ?  Iiem ' ndało Się zmniej- 

Qe wzięci pozostających po-

Po raz pierwszy zastosowano art 
30 nowego prawa prasow ego. Pre
zes Rady M inistrów skorzystał ze 
sw ego uprawnienia do zam ieszczania  
artykułów  zaw ierających sprostow a  
nia przesyłając do „Ilustrowanego  
K urjera Codziennego" w yjaśnienie  
z powodu znanego feljetonu red. 
Zygmunta N ow akow skiego o w ycie
czce posłów  i senatorów  do K rako
wa. W yjątki z tego feljetonj; w 
swoim czasie obiegły całą prasę. 
Marszałkowie Senatu i Sejmu p.p. 
Miedziński i M akowski przesłali do 
prem jera pismo, w którem mówią:

„Tf-.n<Ien«'j:i tej notatki — fanpijt.ii- 
i*łc» pod figurą „dwnmarznikn“, 
reprezentacja Izb Fntewodawczych o- 
stnniiila się tchorrliwie od zelkotęria 
i. piiblfrmością kordonami poliefi — 
jest niewątpliwa. I*anu Prem jerowi 
wiadomo jest oczywiście lepiej niż 
nam, czy istniały przy tej oUa/.ji ja 
kiekolwiek specjalne zarządzenia poli
cyjne, dotkliwe dla publiczności".

N astępnie piszą p.p. m arszałko
wie:

,.ie wogńlf nle było zbiorowego po
wrotu prezj-djAw fs«jmu | Senatu na 
fiworzec kolejowy, ale, że uczestnicy 
wycieczki, po powrocie z Wawelu i 
Sowtóca, pożegnali się r  przedstawi
cielami miejscowych władz I pozosta
łe godziny spędzili prywatnie w Kra
kowie. Sami panowie marszałkowie, 
jako byli studenci Cnhrersyfetu J r

giellońsbiego. ndali be* żadnej a-
systy na pieszy wędrówkę po kołe- 
gjacb nnlwersyteckich i spędzili kilka 
godzin wferód murów Almae-Matris.

Ale nie koniec na tem. W dalszym 
ci»gu swoich wywodów feljetonista 
wymienionego pisma dopuszcza się 
powtórnej napaści równie oburzającej; 
dwukrotnie mianowicie pisze o „pija- 
niusieńkich jegoinośdach“ i „dygu i ta-

„GaSajjcy nieboszczyk"
w kostnicy

Od pewnego czasu P A T  rozsyła  
kom unikaty zawierające inform acje  
o wypadkach w  sto licy  i na prowin
cji. W biuletynie tym  znalazła się  
przed paru dniami wiadom ość, po
wtórzona przez w szystk ie pism a o 
wydarzeniu w  kostn icy w  Opatowie. 
Z powodu tej wiadom ości ukazało  
się w „I. K. C.“ następujące oświad  
czenie:

..Niżej podpisani oświadczamy w 
związku z notatkami nmieszczonemi 
w dziennikach o nlesamowitem wyda
rzeniu w Opatowie „Żywy nieboszczyk 
w kostnicy" jest nieprawdą, fałszem I 
nigdy wspomniany wypadek nie młal 
miejsca — jest wyssane z palca.

Opatów, dnia 11 stycznia 19S9 r.
•Tózef Jachniewicz, stolarz, 

Leon Jachniewicz, syn Józefa stolarz".

reach w kłj zalanych", insynuując nie 
dwuznacznie, ie  mieli nimi być człon
kowie delegacji Izb Ustawodawczych. 
Rozumie Pan, Panie Prem jerze, że nie 
będziemy się nad tem oszczerstwem 
rozwodzić. Tak samo, jak nad pospo
litą i złośliwą demagog ją przeciwsta
wiającą niemal w każdem zdaniu rze
kome przywileje i zbytki „dygnitarzy" 
kosztem niewygód „plebsu, czerni" 
i t. p.“.

W zakończeniu stw ierdzają p.p. 
m arszałkowie, że poruszyli te  spra
w y 7. najw yższym  niesm akiem , ale  
uważali to za sw ój obowiązek w o
bec jaskraw ego usiłowania poder
w ania powagi izb ustawodawczych. 
M arszałkowie odwołali się do p. 
prem jera, który zawiadomi! ich pis-

ftnierf gen. Raynal
bohatera z pod Yerdan

Pułkownik Raynal, ten, który w 
1916 roku w sław ił się  obroną fortn  
V aox, um arł w Paryżu na atak ser
ca. będący konsekwencją dawnego  
zatrucia gazam i.

Zdobywszy swe galony oficerskie 
w  arm ji a fryk ań sk iej,'został pułków  
nik Raynal na początku w ojny świa  
towej m ianowany komendantem  for 
tu Vaux, najw iększego obok Dounn- 
mont, fortu, broniącego Yerdun. 
F ort ten podczas kilkum iesięcznego  
ataku Niemców', sta ł się  prawdzi- 
wem piekłem . Bom bardowany dniem  
i nocą, nicm ając żywności ani w o
dy, pełnił w  nim garnizon 150 ludzi 
sw ą służbę codziennego bohater
stw a, porwany przykładem dowódcy.

Wkońcu zabrakło i powietrza. 
Przez otw ory w entylacyjne N iem cy  
zaczęli wrzucać bomby z gazam i tru 
jącem i...

7 czerwca garnizon skapitulował, 
Generał, dowodzący wojskam i nie- 
mieckiemi, złożył hołd obrońcom for 
tu  Vaux. Zwrócił Raynalowi jego  
szpadę i powiedział, że „przedstawi"  
go do komandorji Legji Honorowej.

Po wojnie Raynal w yjechał do 
Syrji, gdzie w alczył przeciw zbunto
wanym  Druzom i Alaonitom .

Z pułkownikiem  Raynalem  odcho
dzi jedna z najszlachetniejszych i 
najw aleczniejszych postaci wielkiej 
wojny.

m e m , z e ;

zupełności podzielam oninję Pak- 
na Marszałka, o feljetonie, zamieszczo
nym w nr. S-tym „Ilustrowanego Knr- 
jera CodziennCga". w którym autor po 
z woli ł sobie potraktować w sposób tak  
niewłaściwy sprawę peJ)ytu delegacji 
Izb Ustawodawczych, składającej w 
Krakowie hołd Józefowi PiłsUflskkwn. 
Celem należytego oświetlenia' iSprawy 
wobec, opinji publicznej załrąd&Uena 
przesłanie „Ilustrowanemu Kurjero\?i 
Codziennemu" komunikatu uraędow<y> 
go. zawierającego pismo pp. Marsza 1- 
ków oraz moją niniejszą odpowiedź. 
„Ilustrowany Kurjer Codzienny" ogło
si powyższy komunikat na podstawie 
art. 30 prawa prasowego".

Zbędne Towarzystwo
według opinji

litewskiego ministra
Kowieński „Dzień Polski" donosi: 
„W imieniu grona założycieli Pol

skiego Towarzystwa Badań Nauko
wych w Litwie, do ministra spraw 
wewnętrznych zgłosił się b. dyrektor 
gimnazjum polskiego w Kownie p. 
Ludwik Abramowicz, prosząc o odpo
wiedź w sprawie losów sta tu tu  towa
rzystwa, złożonego do zatwierdzenia 
jeszcze w roku 1937.

Na, wielokrotne zapytania, minister
stwo przez dhigi czas nie dawało od
powiedzi. » obecnie minister sprtw  
wewnętrznych oświadczył, l i  uważa 

jpy^lskle Towarzystwo Naukowo w Lt-
twi* ku z leni o-
AwIad^TShlem, zatwierdzeni«VOtat*ita 
towrarzystwa w chwili obecne^- .'*** 
nieaktualne".

Prawa dla czystego kołnierzyka
Tak zwana własna inteligencja w Sowietach
rm nilmafUA \  Jfni. • nn _ T-» -mm,, _W noworocznym num erze „W ar

szawskiego Dziennika N arodow ego1,1 
słusznie um ieszczono notatkę, p. t. 
„Frontem  do inteligencji", poświę
coną aktualnej dziś sprawie —  za
interesow ania się władców Krem la  
sowiecką inteligencją, nazywaną o- 
becnie w  Rosji „wielkim kapitałem  
narodu".

W iemy jakie spustoszenie doko
nała rewolucja rosyjska wśród in
teligencji. W ystarczyło, że ktoś był 
profesorem , prawnikiem czy  inżynie 
rem, ba, nawet tylko, że nosił czy
sty  biały kołnierzyk, aby uznany  
był za „w roga Indu". Tylko niewiel
ka część t. zw. rew olucyjnej in teli
gencji m iała prawo do życia. Z cza
sem  i jej zabrakło, pow stała  próż
nia, która jednak, w  m yśl prawa f i
zycznego, nie będąc od życia całko
wicie odzielona, trwać nie m ogła i 
zaczęła się zapełniać nową, młodą 
inteligencją, n iestety  wychowaną w  
duchu sekd arsk iej bolszewickiej 
nauki. Ale i w  tej dziedzinie, n astą
pić musiała, zmiana.

W związku z położeniem w  św ie
cie, w ynikła konieczność powrotu  
w Z.S.R.R, do narodowych rosyj
skich tradycyj w  h istorji, nauce a 
naw et w  sztuce. Rząd sowiecki zde
cydował w ycofać ze szkół średnich 
rewolucyjne podręczniki i zastąpić 
je  nowemi, z których na specjalną  
nwagp zasługuje podręcznik historji 
prof. Szestakowa, patrjotyczny i 
„prawdziwie rosyjski". Zwrócono też  
baczną uwagę na wychowanie mło
dzieży i jej postępy w  nauce. W re
szcie, w okresie wzm ożonego usu
wania i tępienia „starych bolszewi
ków ‘, oraz w ydalania zagranicz
nych specjalistów , przypomniano 
sobie o t. zw. „bezpartyjnej in teli
gencji".

Już w  lecie 1937 r. w artykułach, 
poświęconych in te lig e n c i nazywa

no ją  w  „Prawdzie" i w  „Izwie- 
stjach" —  „wspaniałym  kapitałem  
w walce o jakość pracy sow ieckiego  
aparatu". N ie dostrzegaliśm y tych  
zm ian w  nowem życiu R osji, może 
dzięki m oskiewskim  procesom  a m o
że również i dlatego, że postęp w 
odbudowie zniszczonych wartości 
następuje tam bardzo powoli. Dziś 
jednak, sądzę, iż m ożna stw ierdzić 
chęć Stalina oparcia się  na inteli
gencji, m łodzieży i w ojsku „oczy- 
szczonem" z wrogich mu elem en
tów.

,.Prawda" z dn. 15 listopada 1938 
roku, podając decyzję „C.K. partji" 
w sprawie propagandy w  związku z 
wydaniem „Krótkiego kursu historji 
WKP", wprowadzającego liczne po
prawki, zwraca specjalną uwagę na 
normalne i pozytyw ne ustosunkow a
nie się partji do „sowieckiej in teli
gencji". C zytam y więc, że „lekce
ważące odnoszenie się do sowieckiej 
inteligencji... trzeba, osądzić jako  
w yraz dzikości i chuligaństwa". Jed
nocześnie „U czitielskaja Gasieta" 
(Moskwa, 13.XI. 38 r.) daje szereg  
przykładów złego odnoszenia się 
władz w  „kołchozach" do w iejskiej 
inteligencji —  nauczycieli, agrono
mów, lekarzy. N aw et kułturalniej- 
szy  sposób jej życia spotyka się  z 
podejrzliwością.

—  Zobaczy przewodniczący —  pi
sze wym ieniona gazeta —  w  m iesz
kaniu nauczyciela albo nauczycielki 
firanki, kw iaty, obrus na atole, a 
napewno powie „ ty  jesteś  kułakiem  
(bogaty  chłop) a nie sowieckim pe
dagogiem".

To też „Prawda", po ogłoszeniu  
zarządzenia o nowej organizacji pro 
pagandy, m iędzy innym i i wśród in
teligencji, żąda zlikwidowania „ma- 
chajewsko-chuligańskiego stosunk u 
do iateligęiuui",..

Cóż to  oznacza określenie „ma- 
chajewskie" ? *1 

Pochodzi ono od nazwiska soc.- 
demokr. W. K. M achajewa, który  
w ydał w  Genewie w  1905 r. książkę 
p. t. „Pracownik um ys}owy“ i do
szedł, jak twierdzi obecnie prasa so
wiecka, do szkodliw ego zdania, iż 
inteligencja je st  wrogiem  proletar- 
jatu . P rasa sow iecka piętnuje zaco
fanych zwolenników Machajewa, 
których dziś trzeba uważać za ,,wro 
gów ludu", przeciwdziałających kul
turalnemu postępow i. Z tymi, k tó
rzy błędnie sądzą, iż dzięki posiada
nej w iedzy in teligencja je st  wro
giem  proletarjatu, trzeba, jak twier 
dzą gazety  bolszewickie, prowadzić i 
bezlitosną walkę. P o  sm utnem  do- 
świadczeniu wielu la t, podczas k tó
rych tępiono k lasę oświeconą, z roz
kazu^ Stalina partja w ystąpiła do 
walki o prawa inteligencji, tak po
trzebnej Sowietom , a do której, o- 
bok „specjalistów", zaliczani są  ró
wnież i dowódcy armji czerwonej.

M usiano więc. przedewszystkiem  
zrewidować dzieła M arksa i Lenina, 
aby wprowadzić stosow ne popraw
ki. Pracę tą  powierzono Malenkowo- 
wi, sekretarzowi Stalina.

Jednocześnie „Izwiestja" przypo
m inają sow ieckiej inteligencji, że 
zmiana stosunku do niej nakłada na. 
nią specjalne obowiązki. Czytam y  
więc:

A by uzasadnić szacunek, który  
okazuje in teligencji „C. K. partji", 
powinna ona zlikwidować sw oje teo 
retyczne i polityczne zacofanie.

Analizuje też gazeta  różnice, za
chodzące m iędzy starą a  nową inte
ligencją:

—  D aw ny in teligent był bezwzglę
dnym indyw idualistą; sowiecki in te
ligent w  najm niejszym  stopniu nie  
jest indyw idualistą^  Daw ny inteli
gen t był... krytykiem  i  sceptykiem ,!

w yszukiwał ujem ne cechy w  otacza
jącej go rzeczyw istości; sowiecki 
in teligent —  jes t  optym istą, on wie 
w jakim  ma iść kierunku... Dawne- 
mu inteligentow i nie można odmó
w ić posiadania abstrakcyjnego uczu
cia ludzkiej godności, aie to uczucie- 
było skierowane przeciwko ustrojo
wi...

Tak scharakteryzow aw szy dawną 
i sowiecką inteligencję, gazeta w y
raża przekonanie, że „żadne pań
stw o nie m oże egzystow ać bez sw o
jej w łasnej inteligencji". Dodajm y  
jeszcze, że „Partyjne Budownictwo"  
(nr. 24 ), om awiając kw estję stosu n 
ku aparatu partyjnego do in teligen
cji, na. początku stwierdza, iż  w sa 
m ej M oskwie je s t  około 200.000 in
teligentów , m iędzy innymi 88.000 
studentów  i 23  tysiące profesorów  
oraz pedagogów. Polityczna propa
ganda wśród nich je st  utrudniona, 
zdaniem pisma, dzięki m alej ilości 
należycie przygotowanych agitato
rów.

A by zainteresować i przekonać 
inteligencję potrzebne są odczyty i 
prelekcje na w ysokim  poziomie, ko
nieczną jest też dyskusja, jak o tem 
Plsze. jeden z „bezpartyjnych in teli
gentów  Dalej „Partyjne Budowni
ctwo piętnuje tych prelegentów, 
którzy np. nie doceniają znaczenia  
chrztu Rosji, albo patrjotycznvch  
zasług  ks. A leksandra Newskiego. 
A rtykuł kończy się stwierdzeniem, 
że sowiecka „bezpartyjna in teligen
cja" lepiej od niektórych partyj
nych działaczy rozum ie ‘ patriotycz
ne ( ! )  w skazania Stalina oraz ko
nieczność egzystow ania armji ka
drowej i m ocnego aparatu państwo
w ego.

C zyś byłby to now y punkt 
zw rotny w życiu Rosji, której los 
nie może być nam obojętny?

4. P
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620 716 349 15409Ó 310 19 95 155S11 
156036 90 349 39 633 42 315 938 157029 
62 165 406 504 19 P43 158046 97 199 257 
691 159031 33 123 313 93 574 342 962

A nalizy
moczu, kału, p lw ociny , krw  

wykonuje
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K o

Roz]
ieki

Lada dziel) ruszą lody
na rzekach polskich
Pod wpływem ocieplenia i znacz

nych opadów zm niejszyła się wydat
nie grubość powłoki lodowej na rzc 
kach. W górnym  odcinku, aż do Kra 
kowa, W isła je s t już  zupełnie woto* 
od lodu.

Jeżeli pogoda, panu jąca  obecnie, 
po trw a dłużej, rzeki m ogą wkrótc* 
ruszyć. Ponieważ jednak  pokryw* 
lodowa je s t cienka, niebezpieczeA' 
stwo zatorów  i powodzi nie zagra
ża.

Sensacyjny proces 
w Krakowie

Łóżko szpitalne w sądzfc
W czoraj rozpoczął się w Krako

wie przed karnym  sądem  o k rę g i 
wym proces przeciwko emer. ppłk 
Karolowi Dziekanowskiemu, Adolf O" 
wi Ehrlichowi, Leonowi BaJdingero- 
wi, Szymonowi Spitsowi, JakuboW* 
Rogożowi i Teofili Immcrgliickowej*

Proces ten przypom ina słynną a* 
ferę Fleiszerowej, według ak tu  v  
skarżenia bowiem, wszyscy osk arżę*  
ni mieli wyłudzać od różnych osó" 
poważne kwoty, obiecując p o p a rc i*  
i protekcję u  wysoko postawiony** 
dygnitarzy.

N a sali sądowej ustawiono łóżko 
szpitalne, n a  k tórem  leżeć będzie o* 
skarżony EhrDch, chory na  łuszczy* 
cę i przebyw ający te raz  w  sz p ita l  
więziennym.

N a rozpraw ę, k tó ra  budzi w K ra' 
kowie duże zainteresowanie, powo
łano 82 świadków. Proces potrwa 
około dwóch tygodni.

Wygłodniałe wilki
porywają bydło

Stado niezwykle rozzuchwalonych 
wilków pojawiło się ostatn io  na Wo
łyniu.

W powiecie kostopolskim , w o'*0' 
licach Bielczak i Moczulanki porwa
ły one 8 sztuk  bydła i owiec. ,

W ieśniacy postanowili u rząd z i 
na nie wielką obławę.

srao
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Błękitna wstęga
Przekład awtorysowany Bolesława Jacka Friihliuga

Ma d ziś sw ó j d obry  d zień  —  
m y śla ł K in sk y. Isto tn ie  E w a  
śp iew a ła  n iez w y k le  sw o b o d n ie  i 
rad ośn ie, b ez n a jm n iejszeg o  w y 
siłk u . K ogo on a  k och a?  —  sn u ł 
d alej K in sk y  sw e  m yśli. Z nał ją  
d osk o n a le , ty lk o  w  sta n ie  z a k o 
ch a n ia  g ło s  jej m ia ł to  p ogod n e, 
tr iu m fa ln e  b rzm ien ie , k tórem  
za w o jo w a ła  św ia t. K in sk y  u śm ie 
ch a ł się . T ak , k ogo  on a  k och a?  
Z aw sze k ogoś k och a , b ez m iło 
śc i n ie  m o g ła  p op rostu  żyć , m i
ło ść  b y ła  d la  n iej tem , czem  rosa  
dla k w ia tu .

N ie b y ło  w  n im  c ien ia  za zd ro 
ści, to  w szy stk o  d a w n o  m in ę ło . 
N ie b ył w ca le  w zb u rzon y . A le  
m o żn o ść  s łu ch a n ia  jej g ło su  sp ra 
w iła  m u w ie lk ą  rozk osz. G łos ten  
b y ł w o ła n iem  z d a lek ieg o  św ia ta , 
k tó ry  d a w n o  op u ścił.

XXVI.

Na k ilk a  god zin  przed  k ażd ym  
w y stęp em  o g a rn ia ło  E w ę Im gar- 
łen  coś w  rod zaju  g o rą czk o w eg o  
lęku . M iała w rażen ie , źe  k to ś k a 
że  jej sk a k a ć  z sa m o lo tu . D o
sta w a ła  ęh ryp k i, n ie  m ogła  w y 
d ob yć z gard ła  żad n ego  tonu . Raz

w M edjołan ie , k ied y  już b y ła  na  
scen ie , zd a w a ło  jej się, że  o p a d 
n ie  z n iej p ew n a  d y sk retn a  część  
gard erob y  i zan im  p o k o n a ła  to  
p rzy w id zen ie , u m iera ła  ze  s tra 
ch u . In n y m  razem , p odczas k o n 
certu  w  S zto k h o lm ie , za c zę ły  jej 
n a g le  k rw a w ić  w argi. C udem  
sk o ń c z y ła  ro zp o zęta  p ieśń .

M arta p om a g a ła  jej p rzy  u b ie 
ra riiu.

—  D la czeg o  jesteś  d ziś taka  
zd en erw o w a n a  E w o?

—  Z d en erw ow an a?  S tan  na e- 
st rad zie, sp rob ój za śp iew a ć, a 
zro zu m iesz  d laczego?

—  Ja?... —  M arta u śm iech n ę ła  
s ię  k o sty czn ie , ob rzu ciła  E w ę  p o 
n u rem  sp ojrzen iem . —  P rzecież  
ja , to  n ie  ty!

—  W iem , w iem ! Czy p o ń c z o 
ch y  d obrze s ię  trzym ają , n ie  ,o- 
p adn ą? D aj m i p ap ierosa .

—  T o c ię  je sz cz e  b ard ziej zd e 
n erw u je . P ro feso r  też tak  u w aża .

—  N iech  sob ie  u w aża , on  n ie  
m a n ic  do gad an ia ! —  k rzy k n ęła  
E w a  z fu r  ją.

T ak , u m ia ła  śp iew ać , n a u c zo 
n o  jej tego , u m ia ła  zagrać  rolę, 
jeż e li ją  k toś n au czy ł. A le n ie  b y 
ła  stw o rzo n a  na to, aby sta w a ć

przed  tłu m em .
Z jaw ił się  R eifen b crg . B y ł p o 

w ażn y , u ro czy sty .
—  J esteś  go to w a , K w o? O kr^i 

się  sza łem , w  k o ry ta rza ch  w ieje !
M arta n a rzu ciła  jej n a  ra m io 

na h a fto w a n y  ż ó łty  sza l z d łu- 
g iem i fręd zlam i.

E w a śc isn ę ła  ją  za rękę, ja k b y  
żegn a ła  s ię  z n ią  na zaw sze .

—  D o w id zen ia , M arto! —  Już  
sz ła  za  R eifen b erg iem . Jak  z a w 
sze  w  ta k ich  ch w ila c h  rob iła  
w ra żen ie  au tom atu . B y ła  w  o- 
k rop n ej trw od ze , zd a w a ło  je j s ię , 
że  to d roga  n a  sza fo t.

W  m a ły m  sa lo n ik u  ob ok  sa li 
k o n certo w ej cz ek a ł n a  n ią  d y rek 
to r  H en r ick i. A to  s ię  w ybrał!  
T eraz, b ezp o śred n io  p rzed  w y s tę 
pem ! E w a  sta ła  z n ieru ch o m ą  
tw arzą , n ie  m o g ła  w y d o b y ć  z s ie 
b ie  s łow a .

—  P an i g o lo w a ?  D zięku ję. 
W p ro w a d zę  p an ią , p o w iem  k ilk a  
słów , to  s tw o rzy  u ro cz y sty  n a 
strój.

I H e n r ick i w y m k n ą ł się .
R eifen b erg  u ją ł za k lam k ę.
—  No, E w o, g ło w a  d o  góry!  

—  p o w ied z ia ł z u śm iech em . P o 
w ta rza ł te s ło w a  za w sz e  tym  sa 
m ym  o b o ję tn y m  ton em , jak  g d y 
b y  n ie  m ia ł p o jęc ia , co  s ię  d z ie 
je  w  jej d u szy .

E w a  d o tk n ę ła  sw o jeg o  ta liz 
m anu , m in ia tu ry  sw ej có reczk i 
i z ło teg o  k rzy ży k a  —  k tó re  n o 
siła  za w sze  n a  szy i. P o te m  zro 
b iła  k ilk a  k ro k ó w  n ap rzód , n ie  
w id ząc  n ic  i n ik ogo . O d dychała

g łęb o k o , sta ra ła  s ię  z a p a n o w a ć  
n ad  p o d n iec en iem , u śm iech n ą ć  
się. S ala  k o n c er to w a  w y d a ła  s ię  
je j m orzem  w strzą sa n e m  fa la m i  
en tu zjazm u . T e  fa le  b y ły  d la  n iej  
za w sz e  ra tu n k iem , d z ię k i n im  
o d z y sk iw a ła  ró w n o w a g ę . T ak  b y 
ło  i teraz. L u d zie  p o w sta w a li z 
m iejsc , b ili b raw a, jak  sza len i. 
Sala  lśn iła  i b ły szcza ła ; n ie b ie 
sk ie . z ie lo n e , cz er w o n e  isk ry  m i
g o ta ły  n a  p a lca c h  i b iu sta ch  k o 
b iet. E w a  z ło ży ła  p u b lic zn o śc i  
u k ło n , w  k tó ry m  b y ła  i sk ro m 
n ość, i p y ch a  zarazem . U śm iec h 
n ę ła  s ię  p rzy tem , u k a z u ją c  rząd  
lśn ią c y ch , p rze p ięk n y c h  zęb ów . 
U k łon  ten  b y ł w y stu d jo w a n y  w  
n a jm n ie jszy m  szczeg ó le .

D ziś ran o  n a  p o k ła d z ie  z roz- 
w ia n em i w ło sa m i i za czerw ien io -  
n em i od  w ia tru  p o licz k a m i w y 
gląd a ła , ja k  w ie jsk a  d ziew czyn a . 
T eraz sta ła  n a  estra d z ie  w y so k a , 
d u m n a  d am a, ch ło d n a , p ew n a  
sieb ie  i n ik t n ie  p rzeczu w a ł, że  
serce  jej b iło , ja k  serce  z a lę k n io 
n ego  p tak a . Raz je sz cz e  d o tk n ę ła  
sw o jeg o  ta lizm a n u , p o licz y ła  do  
d zie s ięc iu , p o tem  sk iero w a ła  
w zrok  na R eifen b erga .

Już s ię  ro z le g ły  p ierw sze  a k o r
d y  in tro d u k cji. P o  trzech , c z te 
rech  ta k ta ch  E w a  u s ły sz a ła  sw ój  
g łos. N ie o d czu w a ła  teraz n a j
m n ie jsze g o  lęk u . P a trzy ła  na  
tw arz  R eifen b erga , w id z ia ła , że  
o cz y  m u  b ły szczą , że  w y d ą ł w a r
gi, co  b y ło  u  n ieg o  o zn a k ą  za d o -j  
w o len ia . N aw et s ię  n iezn a czn ie  
u śm iech a ł. E w a  s ły sz a ła  teraz. * 4

g ło s  je j b rzm i czy sto  i p i ę k n i  
Ś p ie w a ła  d la  W ita , to  jego  
b ło n a  p ie śń . W ie d z ia ła , że  on  je** 
n a sa li, a le  p ro siła , ab y  się  ta. 
u sa d o w ił, a b y  go n ie  m og ła  w*' 
d zieć. T eraz m ia ła  n a w et odw«' 
g ę  sp o jr ze ć  n a  sa lę , rzu c ić  okic®1' 
a a  lu d zi. W  p ew n ej c h w ili  
p ił ją  b la sk  lśn ią c eg o  k am ien ,a’ 
n m ie szc zo n eg o  n a  w y so k im  b lłj* 
śc ie  ja k ie jś  d a m y  o o g n is ty ^  
w ło sa c h . T o  d ja m en t p a n i Sul*1' , 
van  —  p o m y śla ła  sob ie . B y ła  *e* i 
raz zu p e łn ie  sp o k o jn a  i  opa**0'
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Reifenberg patrzył na nią > *** 

śmicchał się.
D obrze, d o sk o n a le! S ala  

zn o w u  n ie b ie sk ie m i i  z ie lo n e11} 
o g n ia m i p ło n ą cera i n a  p ałcac 
dam  o k la sk u ją c y c h  E w ę.

P rzy  d ru g iej p ie śn i m y śl  
p o b ieg ła  k u  ojcu . S tary  zgarb»°‘ ; 
n y ogrod n ik , m ie sz k a ł w  a,T 
str ja ck iem  m ie śc ie  prow incjo*1** 
n em . W  E u ro p ie  teraz głębok, 
n oc, o jc ie c  z p e w n o śc ią  śp i Ju 
d a w n o  i p o ch ra p u je  p rzez  sen-

E w a  n ie  czu ła  o d ro b in y  te* j 
zd a w a ło  jej s ię , że  w y ro sły  
sk rzyd ła , że  m o że  p o le c ie ć  w  i  
rę. T eraz ch c ia ła  śp iew a ć , tera3 
b y ła  u p o jo n a  w ła sn y m  głoseł*1* 
Ś p iew a ła  d la  W ita , tv lk o  d la  n*? 
go. Szukała go  w zrok iem . 
b y go  zobaczyła, uśmiechnęły^ 
się  do niego na oczach wsZ^ t ” 
k ich , tak, na pewno! Ewa czo**1 
że słuchacze są p o d  jej u r o k  id0- 
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Rozpatrując budżet ministerstwa
i w  Społecznej n ie m ożem y za- 
®^ymać się tylko na cyfrach  preli
minarza tego m inisterstw a, który  
*ynosi w  dochodach 24 m iljn. zł.,
* w rozchodach R7 mil™ •*>

tego  ubezpieczenia, jak  również nie
których innych w ydaje się proble
m em niezm iernej w agi dla racjonal 
nego funkcjonow ania ubezpieczeń. 
Pracownik, sk ładający składki, mu-

rozchodach 67 m iljn. zł. Rozpa- s i m ieć pewność, że wzam ian za nie
eał^b0^  £  budżet należy zająć się  coś dostanie. N ie w ystarczą szum ne

oKształtem działania ubezpieczeń obietnice, gd y  wiadomo, że nie mo-
j Z”^Cłl’ k t° re s3 głów ną czę- gą  być spełnione. 

ią działalności m inisterstw a, przy-
^ e js^ 6”* ^  gospodarczo najważ-

0  rozmiarach gospodarki ubezpie- 
eniowej m ożem y nabrać pojęcia  
oeby z ]iczb (niekom pletnych  

^Prawdzie i odnoszących się  do ro- 
^  1937) podanych w  objaśnieniach  
110 Preliminarza.

Wg. tych  danych, przypis składek  
l u“ezpieczalniach społecznych i spół 

i brackich (z  w yjątkiem  spółki 
^  w  Chorzowie) w ynosił w

S S  1 93T -  361 miUn. Zł. Poza  
chodami ze składek, (które m niej 

* * *  odpowiadają ich przypisowi) 
oporządzały ubezpieczalnie docho- 

z9 sw ego znacznego m ajątku, 
świadczeń udzielonych przez 

2a9Zpk°.2aIn*e w ty™ roku w yniosła  
. miljn. zł. Jak z tego  widać, u- 
^ le c z a ln ie  uzyskują znaczne nad- 
Hftili1 .docI>°‘lów, które częściowo  

cnłania adm inistracja, częściowo  
p k s z a j ą  ich m ajątek.

pozatem  uwzględnić tę  \ ubezpieczalnie alim entują pożyczka  
którn 31*“ aIno3ci Funduszu Pracy, mi skarb państwa, lecz niech to czy  
Wa n,i on j ako ubezpieczał nią na warunkach rynkowych, niech
W® min czr?k°cia. Fundusz ten  czer ubezpieczeni „iure caduco" nie będą

Lepiej obiecać 
m niej, za to napewno.

Znaczną poprawę sytuacji, m oże 
tutaj przynieść druga w ysoce pożą
dana reform a, t. j. zm iana system u  
lokow ania rezerw  ubezpieczeń spo
łecznych.

N ie m am y nic przeciwko tem u, a- 
by rezerw y te były lokowane w  po
życzkach państw ow ych i słu żyły  
na finansow anie in w estycyj pań
stw ow ych. Lecz lokowanie tych  sum  
w niskoprocentowych pożyczkach po 
kursie nom inalnym , kiedy m ożna je  
o w iele korzystniej nabyć na gie ł
dzie, je st  niczem innem, jak podat
kiem nałożonym  przez państw o na 
ubezpieczalnie, a  tem  sam em  na u- 
bezpieczonych.

Rzecz jasna, że zbyt n iskie opro
centowanie rezerw znacznie pogar
sza sytuację finansow ą ubezpieczal- 
ni i utrudnia im w yw iązanie się  ze 
sw ych zobowiązań w  stosunku do 
ubezpieczonych. Tego rodzaju sy 
stem  powinien ustać. Owszem, niech

nia. W łaściw ie należałoby w ogóle 
stw orzyć jak iś logiczny system  or
ganizacji ubezpieczeń. N ie chodzi tu  
ty lko o ich  k oszty  adm inistracyjne, 
choć i  tu taj dałoby się w iele uczy
nić. Chodzi przedew szystkiem  o 
przejrzystą i logiczną strukturę or
ganizacyjną. Już sam o rozbicie do
chodów i w ydatków  na ubezpiecze
nia pom iędzy m inisterstw o Opieki 
Społecznej, Fundusz Pracy i Ubez
pieczalnie, rozbicie pozbawione w 
dodatku jakichkolw iek generalnych  
linij i logicznego uzasadnienia świad  
czy, że nad naszeml ubezpieczeniami 
wciąż ciąży tymczasowMĆ i doryw- 
czość w ich tworzenia.

X
Te wszystkie reformy, o ile nam 

wiadomo, nie są naw et przygotow a
ne przez rząd. Jest rzeczą w ięcej niż 
wątpliwą, czy  Sejm w yjdzie poza 
prowizoryczne przedłużenie ?ni*Vi 
opłat ubezpieczeniowych. Ma on na
staw ienie polityczne, choćby d late
go, że głównym  jego  celem  jest  
zmiana ordynac# wyborczej. A , że 
społeczeństw o nie może w  nieskoń
czoność czekać na niezbędne refor
my, że społeczeństw o m usi m ożliwie 
szybko otrzym ać taki sejm , któryby  
zajął się  najpilniejszem i reformami, 
w ydaje się zupełnie niezbędnem  
przyspieszenie prac nad ordynacją  
wyborczą.

Zdanie, że najtrw alsze są  prowi- 
zorja można n iestety  całkowicie za
stosow ać do stosunków  polskich.

W ierzyciele  o rg a n izu ją  się  
Zapowiedź złożenia m em oriałów

_ O statnio odbyło się  w  W arszawie 
pierwsze W alne Zgrom adzenie S to
w arzyszenia pryw atnych  wierzycieli 
hipotecznych. N ow opow stałe stow a
rzyszenie m a na celu m. in. repre
zentow anie ogólnych interesów  w ie
rzycieli h ipotecznych wobec władz, 
zaznajam ianie członków z przysłu- 
gującem i im  prawami, szerzenie i- 
dei ochrony kapitału polskiego, 
zw łaszcza ochrony polskich w ierzy
telności hipotecznych przed w yzys
kiem  ze stron y nieuczciwych dłuż
ników, koordynowanie w  drodze po-
ItlKAWł M AI 1 M 4- — ~ m a  — - - - - — - - - * * * 1_ - __

której m. in. om awiano korzyści, ja  
kie uzyskają członkowie Stow arzy
szenia przy egzekucji sum  hipotecz  
nych, np. pomoc prawną, itp.

N ow opow stałe zrzeszenie obejm u
je  w ierzycieli h ipotecznych m iej
skich i ziem skich.

Jak się  dowiadujem y, projektowa
ne je st  w  najbliższej przyszłości zło  
żenie m em orjałów  w  odpowiednich  
m inisterstw ach w  sprawie m orator
iu m  oraz przeprowadzenie akcji, m a 
jącej na celu w yjednyw anie dla sto 
w arzyszonych w ierzycieli pożyczek,

lubownej in teresów  w ierzycieli hipo celem  umożliwienia im egzekucji na
tecznych itd. _ _ łeżności, oczyw iście tylko w  tych

Po zreferow ania położenia praw- w ypadkach, kiedy wierzyciel nie roz
nego w ierzycieli hipotecznych, w y- porządzą odpowiedniem i fundusza-
wiązała s ię  ożyw iona dyskusja, w  mi.

Skąpe przydziały kredytów budowlanych
dla m iast C.O.P.-is

Bank G ospodarstwa K rajowego  
rozdzielił już m iędzy poszczególne 
m iasta kredyty budowlane, przyzna  
ne na r. 1939 na podstawie uchwa
ły  K om itetu Ekonom icznego Mini
strów . N a poszczególne m iasta w  
C. O. P. przypada: Kielce 200

tys., Tarnów 150 tys., razem  2.100 
ty s. zł.

Źe sum y te  są bardzo skromne, 
św iadczy fakt, że sam ej W arszawie 
przyznano tych  kredytów  4.300 tys. 
złotych.

W  roku bieżącym  m iasta w  COP.

®ez^iec”Tnieie pociągani do dodatkowych świad- J Mamy m anję tym czasow ości. A le o-
[

I 
]

dor^'1 milin-

gjft, od bezrobocia 35,5
(pozatem  17,5 m ilj. złotych  
skarb państwa, sum y ‘

‘g ęan.one są w  preliminarza 
tfajp Społecznej), wy-

®̂Dł»/u> i ir xem. 1 ' m uj. złotych  W reszcie gruntow nej reform y do- 
W P, . - Skarb Panstw a.> sum y te  u- m aga się organizacja ubezpieczeń, 
ni., -°ne w  preliminarzu mi- Sporo w  tej dziedzinie naprawiono.

czeń na rzecz państw a. j becnie m am y tym czasow ość do kwa
W reszcie gruntow nej reform y do- dratu. Mamy tym czasow y sejm , któ

ry  nie może i nie powinien robić 
naw et tym czasow ych reform.

-Zâ  na zabezpieczenie od bez- 
?ła m iljn. zł. i na pomoc 

jM u ą  15,7 m iljn. zł.
Cjp. lrn|narz sam ego działu świad- 
jj' socjalnych w  ram ach prelimi- 
1)11 m inisterstw a Opieki Społecz- 
%»W? n,oai w  dochodach 22 m iljn.

A le w iele je s t  jeszcze do naprawie-

tya. zł., Krosno —  250 tysu, Lublin zosta ły  przez B.G.K. potraktow ane 
400 tys.. Radom 350 tys., lizeszow  i narówni z innem i m iastam i prowin- 
4P0 tys., Skarżysko-K am ienna 150 | cjonalnem i, a w  pewnych wypad- 
tys., S tarachow ice —  W ierzbnik 150 1 kach naw et gorzej.

C z e s i  fotadują WtemcGm
nouteg t f r o g ę  na wschód

dr. W.

Wzrasśa A e z r o l i ^ c i e
455 tys. osób be* pracy wykazuje rejestracja

mych
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. ych (w  tem  16,5 m iljn. zł. to roz
2 ^ n d u s z e m  P racy) w  w anych  

ił^?odach 44 m iljn. zł. (w  tem  Funduszu Pracy w zrasta w  ostat-

Liczba bezrobotnych, zarejestro- 
w  biurach pośrednictwa  

l?2^nQaca 44 m iljn. zł. (w  tem  Funduszu Pracy w zrasta w  ostat- 
p ty s‘ w P ^ ty  na rzecz Fundu-| nich tygodniach stosunkow o silnie, 

iJl Pracy; rzecz charakterystyczna a to  w skutek zaham owania ruchu 
 ̂ nieporządków w  naszem  b u d że-1 budowlanego i spadku zatrudnienia  

ty at>iu: ta  sam a w płata figuruje na robotach publicznych, co w  zna- 
budżecieltiie Funduszu Pracy w su-

17.500 tys. z ł.) .
cznym  stopniu wiąże się z niesprzy- 
jającem i warunkam i atm osferycz- 
nemi.

J^rudno dam» _______. W końcu grudnia ub. r. rejestra-
^ , to P° stronie dochodów czy w y - ! ci a bezrobotny ch objęła 455,5 ty s.

do r ó ż n T c h ^ Z te,rja? °.dn?s  ̂j W stosunku do odpowiedniego o- K n d ° Żnych okresów, że je s t  m e- kresu w  końcu r> ubiJ nczba z^ .eje.
gt* L a y> wreszcie, że wchodzą w  
ki h ljZne skom plikowane rozrachun  
^P om iędzy  poszczególnem i in sty-  

’• zaJmującemi się ubezpie- 
k m'- W każdym  razie widzimy, 
«UthV 10 ta  o sum y poważne, 

P ^ ifr a cz a ją c e  budżet każde- 
*1C*? , terstwa z w yjątkiem  budże- 

^ojskow ego.

N e ? ZPńcfSÓrą 400 m iljn- zL ja k ą  b ^ czen stw o  nasze w ydaje na u-
enia społeczne je s t  w  na-

"faK- Warunkach sum ą bardzo po-
niezm iernie donio-

strow anych bezrobotnych b yła  niż
sza o 14,5 ty s. osób.

W najbliższych tygodniach nale
ży  oczekiwać dalszej sezonowej ten  
dencji wzrostu bezrobocia. Tenden
cji spadkowej należy się spodziewać 
dopiero od lutego lub m arca r. b.

Jeśli chodzi o roboty publiczne, 
to liczba zatrudnionych na nich spa  
dła ostatn io  do 107,8 tys. osób. N aj
w iększe zatrudnienie wykazują  
(19,0 ty s .)  roboty prowadzone w  
woj. krakowskiem , lwowskiem  (12,4  
ty s .) , m. st. W arszawie (11,5 ty s .)  
i  woj. pom orskiem  (10,9 ty s .) .

T artak i i ek sp lo a ta c je  le śn e
wyłączone z ryezaltu w podatku olrutow jm
W  m yśl nowej u staw y o podatku  

obrotowym  m inister Skarbu je st  u- 
poważniony do zarządzenia j soboru 
podatków od płatników, nie będą
cych kupcami rejestrow anym i i nie 
prowadzących prawidłowo k siąg  han 
dlowych, w form ie ryczałtu  bez u-

___________ ______  stalen ia  sum  obrotu w  każdym  po-
'Saty ła d n ie n ie m , jak  się  tem i su -j szczególnym  przypadku.

J>je gospodaruje. ! W związku z tem , M inisterstwo
®obie Vszem pytaniem , jakie należy Skarbu rozesłało do zaopinjowania  

zadac, je s t  pytanie, czy nas sam orządowi gospodarczem u pro- 
szeroko zakrojone ubez- jek t zryczałtowania podatlcu obroto-

V/ _ 1 *ł JUrU * wr
V latach  niektóre staw  dochodowego.

wego, jak  również poraź pierwszy- •

ubezpieczeniowych zosta-
8U ^  c^ ® w o  obniżone, aż do cza- 

I Yniejszego zreform owania
• społecznych. W ydaje 

e, 2e w  każdym  razie, szcze-
I % s o £ r Cnie’ Wedy  caly  w ysiłek  

m usim y kierować na 
a’ n*e  może być m owy o 

S t t T ? * ? 1? w ydatków  na ubezple 
. m y’ że obniżka składek  

^ I|l(ou-^<CniOWycłl m asi feyó bezwa- 
P ^edłużona jeszcze na

* %  rok
Al x  

^ tątto P^w izorjum  nie rozwiązu- 
tff(lNt,.PO' ? ,żneSo zagadnienia jak  

-  ubezpieczeń — *--------- Ł
>lbĘ̂ W ? !? ni?niem w ysokości tych  

1 iQn,r , n obJ^e ona powinna sze- 
î e-j zagadnień, bodaj że nie-w an y ch .

, ,ewszystkii

W  m yśl tego  projektu, ryczałtowi 
m ają podlegać przedsiębiorstwa, któ  
re w  roku 1938 osiągnęły obrót, nie 
przekraczający w  stosunku całorocz 
nym  —  w edług posiadanych przez 
urząd skarbowy wiadom ości —  kwo
ty  zł. 50.000 po w łączeniu obrotów, 
podlegających scalonem u podatkowi 
przem ysłowem u od obrotu. Z ryczał 
tu  w yłączone są  jednak m. in. tar

taki i eksploatacje leśne.
Równocześnie ukazał się  projekt 

rozporządzenia o poborze podatku  
dochodowego w form ie ryczałtu.

Projekt przewiduje ryczałt podat
ku dochodowego dla tych  osób f i
zycznych, które ciągną dochody: a) 
z przedsiębiorstw  handlowych i prae

N a posiedzeniu czeskosłow ackiej 
R ady M inistrów w  dn. 13 b. m. roz
patryw ano projekt budowy autostra  
dy, biegnącej wzdłuż Republiki z za  
chodu na wschód.

K oszt zatw ierdzonych ju ż odcin
ków autostrady, które m ają być go  
towe w  2-ch ratach, w yniesie 694 
m iljony kor. cz., przyczem  450 milj. 
kor. m a być w ydatkow anych jesz 
cze w  r. b. R oboty rozpoczną się  w  
kwietniu, przyczem  roboty wstępne, 
jak karczowanie lasów  w  terenie, 
zostaną rozpoczęte już w  bieżącym  
m iesiącu. N aczelny dyrektor biura 
autostrady gen. inż. N osek, ośw iad
czył, źe niektóre roboty powierzone

zostaną przedsiębiorcom  pryw at
nym , niektóre zaś utworzonym  
przez b. prem jera Syrovego obozom  
pracy, których reorganizację w  tym  
celu przeprowadza się  obecnie. Cze- 
skosłow ackie M inisterstw o R obót Pu  
blicznych oraz dyrekcja budowy  
au tostrad y w ysła ła  specjalną kom i
sję  do Berlina, celem  przeprowadzę* 
nia studjów  technicznych.

K oszt 1 kim. au tostrad y w yniesie  
3 m ilj. kor. cz. (w  N iem czech koszt 
1 kim. autostrady w ynosi od 80Q 
ty s. do 1,2 m ilj. R M .). Przeciętna  
szybkość, jaką będzie m ożna osią
gać na autostradzie, w ynosić bę
dzie 120 kim. na 1 godz.

Z o l r o ń c z e n f e  of»j*ocf
Międzynarodowej Rady Cukrowe]

W  sobotę zakończone zosta ły  w  
Londynie obrady M iędzynarodowej 
Rady Cukrowej. W ydany po zakoń
czeniu obrad kom unikat stwierdza, 
że p ierw szy rok, w  którym  obowią
zyw ały  ograniczenia obrotu, zakoń
czony dn. 31 sierpnia r. ub!, wyka-

m e w  dn. 31 sierpnia r. b., Rada 
doszła do konkluzji, że zapotrzebo
wanie wolnych rynków prawdopodo
bnie przekroczy o poważną kw otę  
w yznaczoną zasadniczo kw otę sprze
dażną w  w ysokości 3.150 ty s . ton. 
Niem niej przeto Rada postanow iła

zal nadwyżkę zapotrzebowania wol- nie zm ieniać kontyngentu z uw agi 
nych rynków  ponad wyznaczoną na brak szeregu konkretnych ele- 
kwotę o 77 tys. ton. | m entów  do całkowicie pew nego spre

Jeżeli chodzi o następny rok obra cyzow ania sytuacji, 
chunkowy, który zakończony z o s ta -1

G iełda  p ien iężn a
W A L U T Y  I  D E W IZ Y

Na wczorajszem zebraniu giełdy-wa-
mysiowych, mogących być p rzed-! h*ł °wo-dewłzowej w Warszawie ten-
miotem zryczałtow anego podatku o- ’ była utrzymana, przy_ obrotach małych. Notowano: Amster- 
b r oto wego, b) z budynków I c) z 2S70.S0. Bruksela 80.45, Gdańsk
nieruchomości w łasnej, posiadanej. ioo, Londyn 34.77, Nowy Jork — 
użytkow anej lub dzierżawionej, o ob 5.20.38, Nowy Jork  kabel 5.29.75, Oslo 
szarze, nieprzekraczającym  50 ha. 124.35, Paryż 14, Sztokholm 127.45, 

W ymienione źródła dochodu m u -! Zurych 119,56. Bank Poslki płacił za
szą być czynne w  ciągu całego ro
ku i dochód, osiągn ięty  przez p łat
nika w  tym  roku nie m oże przekra
czać 7.200 zł.

Jak więc w ynika z powyższego, 
właściciele, dzierżawcy i t  p. przed
siębiorstw  tartacznych i eksploata- 
cyj leśnych ryczałtow i podatku do
chodowego —  w m yśl projektu —  
nie podlegają.

K on feren cja  w sp raw ie  n ow elizacji 
rozperządzenia wykonawczego o oplstach przemiałowymi

Jak się dowiadujem y, w  M inister- 
społecznych. stw ie Rolnictwa i Reform  R olnych  
—i—i- i  x ’ odbędzie się  dziś specjalna konferen  

cja, poświęcona sprawie nowelizacji 
rozporządzenia wykonaw czego m ini
stra  Skarbu z dnia 19 sierpnia 1938

Ub“7iv^ V1 obowiązki św iad | roku do u staw y z dnia 5 sierpnia  
. ^fP^czalni  w inny być dosto- i 1938 r. o środkach finansow ych na 

®ci^£anych składek. W  popieranie gospodarczo uzasadnione- 
j.ak wiem y, ubezpie-

^ 5)o » ^ ,erytalne pracowników^ u- 
naw et przy ściąganiu  

w  sta-

Ko kształtow ania cen artykułów  roi 
niczych.

W  konferencji tej wezm ą udział 
przedstaw iciele zainteresow anych rei  n i e r o b y '

S l’ Cóż 28 sw y ch zobowią- sortów  gospodarczych rządu, samo-
'lbezn5° PlerC  ̂ przy obnltc€ sk la* rządu rolniczego, organizacyj rolni

pieczeniowych. Urealnienie czych, przem ysłu m łynarskiego, rze

m iosła piekarskiego, handlu spożyw  
czego itd. Przedm iotem  obrad będzie 
projekt nowelizacji, opracowany  
przez M inisterstwo Skarbu i w  za
sadzie uzgodniony już z zaintere- 
sowanem i czynnikami społecznymi.

Projekt ten, jak  wiadomo, łago- ku 1936 odcinki drobne — 73.38, 5»/i 
dzi n iektóre przepisy ustaw y, w p ro -, Ł,otlz  ̂ z 19*3 r. — 85.90, 4 zi sm-  
wadzając szereg udogodnień po m y- I skłe — 64-75 — 65, 5»/» Łodzi z 1938

dokonano akcjami Banku Polakiegtk. 
Notowano: Bank Polski 133.50, Bank 
Handlowy 59, Bank Zachodni 43 — 
43.50, Ostrowiec 66.50 — 67, Haber
busch 61 — 61.50, Cukier — 34, Wę>- 
ariel 33.50, Starachowice 48 — 47.75 — 
48.25, Żyrardów 62,50 — 63.

W obrotach prywatnych 3*/» renta 
ziemska odcinki po 5.000 z t  — 55, po 
1.000 zł. — 55, po 500 zk___60, Rudz
ki — 11.50, Zieleniewski — 71,50.

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 

Inwestycyjna I  em. — 85,50. 
Inwestycyjna II  cm. — 85,75. 
Konwersyjna — 69,25. 
Konsolidacyjna — 66.
Wewnętrzna — 65,75.
Dolarówka — 43^5.

Właściriele lasfiw 
na Pomoc Zimową

Podobnie ja k  w  la tach  ubiegłych, 
no: 3»/e inwestycyjna I em. — 85.50, również i w roku bieżącym pryw a- 
serja 92, n  em. — 85.75, sorja — tn a  własność leśna bierze czynny 

’ ,4^ b doI^ T ^ a  ~  4.2-25, ,4,,./s*/* udział w akcji na  pomoc zimową dla

wersyjna 69.25, 5»/« Warszawy z 1933 W ysokość opodatkow ania się w y
roku — 73.75 — 73.63, odcinki po nosi 5 m tr. przestrzennych drew na 
1.000 zł. — 75.35, ̂ 5"/,, Warszawy z ro- opalowego od każdych 100 h a  uźyt-

ków leśnych. Biorąc pod uwagę ty l
ko większą własność leśną p ryw at
ną, t. j. powyżej 500 ha, o fiara  t t

dolary amerykańskie 5.26, kanadyjskie 
5.21.50, floreny holenderskie 286.80, | 
franki frnneuslde 13.94, szwajcarskie 
119.05, funty angielskie 24.68, guide- i 
ny gdańskie 90.75, belgi belgijskie — 
89.20, korony norweskie 123.70, duń
skie 110, szwedzkie 126.80, liry wło
skie odcinki do 100 lirów 16.40, marki 
fińskie 10.65, niemieckie srebrne 80,
1 gram czystego złota wyniósł — 
5,9244.

P A P IE R Y  P R O C E N T O W E
Dla papierów procentowych tenden

cja była mocniejsza, przy większych 
obrotach 4>/ł*/i wewnętrzną. Notowa-

śli życzeń sfe r rolniczych i £ y n ^  j ^ “ r ^ W  £ ? % r ^ X ° ? £  w / u S e ^  UB tyTm Zskinh. n o  i 1933 r ‘ 60- **/• Przemysłu Pol- prae3tnMIlnych drewnai wartości
; 500 —  665 tys. zł.

skich. Do najw ażniejszych i najbar- ski flmt0W8 L T i i  
dziej istotnych  należy dopuszczenie
na terenie niektórych województw  AKCJE
^ n d a n y  zboża na m ąkę i mąki na Na rj-nku akcyjnym tendmicja byia
c“ leb* lekko zwyżkowa, zwłaszcza dla akcyj kich, względnie lokalnych ko mi te*

( metalurgicznych. Większych obrotów tów pomocy zimowej.

ty s
Zbiórka drewna odbywać się  bę

dzie za pośrednictwem  wojewódz-



Herb „Grzymała" na wieży magistrackiej
Î rai chw ały  i k lęsk  o d w ieczn eg o  grod u

R ad om sk o , w  sty cz n iu
R ad om sk o  to  jed n o  z n a jsta r

szy ch  m ia st w  P o lsce .
D ok ład n ą  d a tę  jeg o  p o w sta n ia  

tru dn o o d szu k a ć  w  k ron ik ach  
m iasta . N a p o d sta w ie  jed n a k  do  
k u m en tó w , k tó re  za c h o w a ły  się  
d o n a szy ch  cza só w , bądź w  o r y 
g in a ła ch , b ądź też w  w iern y ch  
o d p isa ch , s tw ier d z ić  m ożn a , żc 
is tn ia ło  ju ż w  p o czą tk a ch  XIII 
w iek u . W  tym  cz a s ie  m ia ło  n a le 
żeć  do d z ie ln icy  łę cz y ck ie j , a w  
1382 r. za licz o n e  z o s ta ło  d o  z iem i 
sierad zk ie j.

R ad om sk o  u ży w a ło  h erbu  Grzy 
m ała , n ad an ego  p ra w d o p o d o b n ie  
p rzez jed n e g o  z G rzym alitów . 
H erbu tego  od  n iep a m ię tn y c h  
cz a só w  u ży w a  w  sw o je j  p iec zę c i 
n ie ty lk o  m ag istra t m. R adom sk a, 
lecz  ró w n ież  m ie jsc o w e  T -w o  Rze 
m ieśln ic ze . P o za tem  h erb  m iasta  
u m ie szc zo n y  jest w  sa li R ady  
M iejsk iej i na w ie ż y  ra tu sza .

M iasto, k tóre w y ro sło  n a  b a g 
n ach , zn a la z ło  s ię  w  c ię ż k ic h  w a 
ru n k ach  g o sp o d a rczy ch . T oteż  
liczn i k s ią żę ta  i k ró lo w ie , p rag  
n ą c p rzy jść  m u z p o m o cą , ob d a  
rzali je  p rzy w ile ja m i.

M. in . p rzy w ile je  ta k ie  o lr zy .  
m ało  R ad om sk o  od  k s ię c ia  s ie 
rad zk iego  L eszk a  C zarnego w  
1266 r., k ró la  Z ygm u n ta  I, Z yg
m u n ta  II, S te fa n a  B atorego , W ła 
d y sła w a  IV  i Jan a  III. P rz y w ile je  
b y ły  różn ego  rod zaju . Z ygm u n t  
A u gu st np. p o z w o lił m ia stu  n a  
p o b iera n ie  o p ła t  m o sto w y c h , S te 
fa n  B atory  zaś za strzeg ł, że  k u p 
com  ob cy m , p rzy b y w a ją c y m  z 
su k n em  na ja rm a rk i i targ i do  
R ad om sk a , n ie  w o ln o  b y ło  sp rz e 
d a w a ć  na ło k c ie , lecz  w  c a ły ch  
„p ostaw ach " . N ad an e p rzy w ile je  
b y ły  n a stę p n ie  u m a c n ia n e  p rzez  
n a stę p n y ch  m o n a rch ó w .

Ze R ad om sk o  w y ro sło  n a  b ag
n ach , św ia d cz y  fa k t, i e  je sz cz e  w  
XVI w. n a  trak cie , w io d ą cy m  z 
R ad om sk a  d o  P io trk o w a , to n ę ły  
k o n ie  z w o za m i, o b c ią ż o n e m i to 
w aram i.

l*akt ten , ja k  ró w n ież  częste  
p o ża ry , z k tó r y ch  cz tery  (w  la 
tach  1379, 1552, 1624 —  sp o w o 
d o w a n y  p rzez  L iso w czy k ó w , p o 
w ra c a ją c y ch  ze  Ś lą sk a  i 1742), 
n a w ie d z iły  ca łe  m ia sto , sp ra w iły , 
że  R ad om sk o  is tn ie ją c e  ju ż  se tk i  
la t, n ie  m o g ło  sta ć  s ię  w ie lk iem  
m iastem .

Jed n ą z  ch a ra k ter y sty c zn y ch  
cech  R ad om sk a , b y ły  o d w iecz n e  
sp ory , w  k tó r y ch  za w sze  ch o d z iło  
o  m ied zę  gran iczn ą . S p ory  te  to 
cz y ły  s ię  na p rzestrzen i k ilk u se t  
la t m ięd zy  m ia stem  a są s ied n ie -  
n n  w sia m i S to b ieck iem  M iejskicm .
11 H m '/ lO p lw łT ł»ł n  i-n ■ D  _  ___ ? 1

Z osta ł on jed n a k  rozebraizy, a 
c z ę ść  ce g ły  z n ieg o  u ży to  na b u 
d o w ę szp ita la  im . św . A lek sa n 
dra.

O b ecn y  b u d y n ek  Z arządu  M iej
sk ieg o  w  XVI w . b y ł d rew n ia n y . 
W  p ó źn ie jszy c h  cza sa ch  p rzera 
b ia n o  go  p a ro k ro tn ie . D o p iero  w  
1857 r. w y b u d o w a n o  m u row an y , 
a w  p ier w szy c h  la ta ch  o b ecn eg o  
w iek u , d o p ro w a d zo n o  d o  stan u  
d z is ie jsze g o . W  X V II w . ob ok  b u 
d y n k u  m ag istra tu  is tn ia ła  k a rcz
m a  p. n. „ W e so ła ”, g d zie  k o n c e n 
tro w a ło  s ię  ca łe  ż y c ie  to w a r z y 
sk ie  ó w cz esn eg o  m ia sta . J eszcze  
d o  X V III w . R ad om sk o  b y ło  m a 
łą m ieśc in ą , k tó rej zn a cz en ie  
w zro sło  d o p iero  z  ch w ilą  w y b u 

d o w a n ia  k o le i W a rsza w sk o -W ie -  
d eń sk ie j, a n a stę p n ie  lic zn y ch  
fa b ry k  w  p o czą tk a ch  X IX  w.

.W R ad om sk u  w  cz a s ie  b ezk ró 
le w ia  p o  L u d w ik u  W ęg iersk im , 
w a ży ły  s ię  lo sy  P o lsk i. T u taj w  
la ta ch  1382—-1384, o d b y ły  się  
d w a  o g ó ln o p o lsk ie  z jazd y , w  w y 
n ik u  k tó ry ch  z lik w id o w a n o  b ez
k ró le w ie  p rzez p o w o ła n ie  na tron  
k ró lo w ej Jad w ig i.

W  cza sa ch  n ie w o li m iesz k a ń cy  
R ad om sk a  brali l ic z n y  u d z ia ł w  
p o w sta n ia c h  L isto p a d o w e m  i Sty- 
c z n io w e m , a  w  la ta ch  1915 i 1916  
s ta c jo n o w a li tu  le g jo n iśc i I B ry 
gad y , oraz tu  c z y n n e  b y ło  b iuro, 
w erb u ją ce  o c h o tn ik ó w  d o  L egjo- 
n ów . w. S — cz

/Z Wilna i % Kręgów

Z 4-go p ię tra  n a  b ru k  podw órza
Straszne samobójstwo w oparach alkoholu

Z  W ilna donoszą o w strząsającem  
sam obójstw ie, które w  kam ienicy  
nr. 8  przy ulicy Jagiellońskiej, po
pełnił 26-letni robotnik stolarski A- 
leksander Maner.

M aner około godz. 11 w  południe 
dostał się na klatkę schodową 
wspom nianego domu, otw orzył ok
no i w yskoczył z w ysokości 4 piętra  
na posadzkę kam ienną podwórza. 
D esperat uległ złam aniu kręgosłu
pa, połam aniu rąk i zmiażdżeniu  
czaszki. W ezwane pogotow ie ratun
kowe przewiozło sam obójcę do szpi-

„ pogocb 
5ttl, mię 

^  wzrc 
*ane i p 
‘Południ

ta la  św . Jakuba, gdzie nieba**1 
zmarł.

Jak ustaliło  pierwiastkow e dod  ̂
dzenie M aner pracował w  zakład  
p. Lokuciejewskiego przy ul. WH* 
skiej.

Rano jak zw ykle w yszedł z docj 
do pracy. Przed w yjściem  u 
pożyczył 5 zł. Do zakładu jed^  
nie staw ił się, lecz upił się  w  jedw 
z piwiarni, poczem  udał się  na ** 
Jagiellońską, gdzie dokonał z*®* f,;łr 
chu sam obójczego.

P olicja ustala powody sanioWl ^
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Z Częstochowy

Nowoczesny kopciuszek był złodziejką
Kratka, a le  grzeszna barjera m łode) postngaczki

P r z e d  RaHatti r r m A r h - l m  r t r  P m c __ __ ___  e • .

• U - . « n « J S K ie m ,
K ad ziech ow icam i, B ogw id zow am :  
i in n em i. D o ch o d z iło  w  n ich  do  
fo rm a ln y c h  b ójek , w  k tórych  o- 
b ie  s tro n y  w y stę p o w a ły  u zb ro jo 
n e w  s iek iery , k ije  i w id ły .

S p ory  ze  S to b ieck iem  M iejsk iem  
i R a d z iech o w ica m i u d a ło  s ię  z li
k w id o w a ć  d o p iero  o b ecn em u  Za
rzą d o w i M iejsk iem u  w  o sta tn ich  
d w u  la tach .

Z za b y tk ó w  m ia sta , w sk u tek  
w sp o m n ia n y c h  s i ł  ż y w io ło w y c h  
oraz w sk u tek  d z ia ła ń  w o jen n y ch , 
za c h o w a ło  się  n iew ie le . Z a liczają  
się  do n ich  jed y n ie  k o śc ió ł p a ra 
d n y  P °d  w ez w a n ie m  O d k u p i
c ie la  Ś w ia ta  i k la sz to r  oo. F ran 
c iszk a n ó w , pod  w ez w a n ie m  św . 
K rzyża. Z ach ow an e śla d y  w sk a 
zu ją, że  k o śc io ły  te  p o w sta ły  w  
p ierw szy ch  la ta ch  X IV  w.

D a w n e też cza sy  p a m ięta  ko- 
śc io łek  M arji M agd aleny  p rzy  ul. 
F. O. W ., w y b u d o w a n y  p rzez  K a
z im ierza  W ie lk ieg o , ja k  rów nia*  
k ap liczk a  p rzy  u l. R0*alji,

v , n i  °P r<5°*  ty ch
k o śc io łó w , is tn ia ł k o śc ió ł Iw . D u

Przed sądem  grodzkim  w  Często
chow ie stan ęła  16-letnia Irena Kro- 
m ołowska, oskarżona o to, że m a
jąc sta łe  zajęcie posługaczki w  hu
cie w  Rakowie, za pomocą dobrane
go  klucza skradła z podręcznej ka
sy  740 zł.

Jak w ynika z  przeprowadzonego  
dochodzenia, m łoda dziewczyna, od
znaczająca się  w ybitną urodą, za  
skradzione pieniądze ubrała się od  
stóp  da głow y w  najm odniejsze  
stroje, nie w yłączając bielizny i  o- 
buwia.

N ależy zaznaczyć, że rodzice

dziewczyny również pracujący w  hu 
cie, pokryli w szystk ie straty , spo
wodowane lekkom yślnością córki.-

N a rozprawie obrona, powołując 
s ię  na opinję. pedagogów, stw ierdzi
ła, że dziew częta w  wieku przejścio
w ym  m ają szczególną chęć b łysz
czenia i im ponowania otoczeniu. Ob
jaw  ten  w  niektórych wypadkach  
przyjm uje wręcz chorobliwe rozmia 
ry.

Sąd skazał K rom ołowską na u- 
m ieszczenie w  zakładzie popraw
czym . (s )

Kłusownicy grasują w lasach kresowych
Zdradzieckie „wnyki” grożą zwierzynie

K łusownictwo je s t  istn ą  p lagą na- tych  dniach udało się policji 
szych  lasów  kresowych. W szędzie, kłusownika, 
gdzie zwierzostan, dzięki ustaw om  j  W lesie, należącym  do majł®* 
ochronnym , rozm nożył się  i przed- j P roście zastaw ił t. zw. „wnyki")1 
staw ia  się względnie dobrze, grasu- które złowił sarnę. Policja j W ?  n
ją  wnykarze, w szędzie gdzie się  da wadziła u Mazura rewizjo, w  wy  ̂ tó* ' >  
zastaw iający zdradzieckie sidła. j ku której odnaleziono skórę ^  W a *  

Organa bezpieczeństw a publiczne- j m ięso z zabitej sarny. Sprawa *  
go dość energicznie zw alczają kłu- j  sta ła  skierow ana do starostw a. ^
CAtlT-łłlifcłtłTA 1*4. --- /i_•___  1 ■ MMsownietw o, które w  dużym stopniu  
przyczynia się do tępienia zwierzo- 
stanu.

M ieszkaniec w si O strówki w  gm i
nie horodziejskiej (pow. n ieśw iesk i), 
niejaki Maciej Mazur, uprawiał od 
dłuższego czasu kłusownictwo. W

^ v o L(
sownik napewno nie uniknie 
nej kary.

K łusow nicy zresztą polują &  _  
nież ze strzelbam i. O statnio na te*f —  
nic powiatu lidzkiego policja UT 
5 kłusow ników  odbierając im... iti^ c

Z dandaga do... komory dezynfekcyjnej
Fatalne perjsetie mleszkafica stolicy w Częsttihoale
Przed paru dniam i przybył do 

C zęstochow y m ieszkaniec stolicy, 
niejaki p. N ., i po pom yślnem  za
łatw ieniu interesów  postanow ił nie
co się zabawić.

W krótce znalazł się  na dancingu, 
gdzie w  tow arzystw ie m iłych dziew
cząt spędził parę godzin. Po sutej  
kolacji, zakropionej mocnemi trun
kami, p. N ., zasnął. Obudziwszy się, 
spostrzegł z  przerażeniem, że zgu
bił gdzieś pugilares z pieniędzmi.

Zrozpaczony, w  obcem m ieście, 
gdzie nikogo ze znajom ych n ie miał, 
udał się  do przytułku Braci Alber-

nocześnie posiadane fuzje

Istnieje czy nle Istnieje firma „6alvanit“  I
Dramatyczna rozprawa w sodzie okręgowym

stancje, je s t  szkodliw y dla zdro*>‘ 
i  m etali... nie czyści. Birm a ■ 
n it“ okazała się nieistniejącą, fn  
zaśw iadczenia firm ow e i płyn P** 
parował sam  Szaufer.

Spryciarza pociągnięto do oW  \ 
w iedzialności karnej. N a  rozpra^ i 
w  sądzie okręgowym , Szaufer 
w iny nie przyznał się  oświadczają I 
że firm a „G alvanit“ istn ieje,

| w aż on sam  ją  założył, płyn zaś Jr |
' doskonały. Sąd jednak stanął n& £  

nem  stanow isku i skazał pomy®^ : 
w ego oszusta , w ielokrotnie już &  
sztą  karanego, na 2 la ta  więzteJ5** j

W początkach ub. r. przyjechał 
do W ilna Leon Szaufer z Poznania, 
który podając się  za przedstaw icie
la  firm y „G alvanit“ sprzedawał u- 
niw ersalny płyn do czyszczenia m e
tali, w  cenie 10 zł. za butelkę.

Po pewnym  czasie zaczęły do po
licji napływ ać skargi, że „uniwer
sa ln y  środek" sprzedawany przez 
Szaufera je s t  nic nie wart.

Przeprowadzona analiza płynu  
wykazała, że sk łada się  on z roz
tworu azotanu rtęciow ego zakw a
szonego kwasem  azotowym . P łyn  
ten, jako zaw ierający trujące sub-

P -(J>1: 
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Z Małopolski

tynów . N ieszczęście chciało, że tej 
nocy, w  związku z szerzącą się  epi- 
dem ją tyfusu , urządzono w  C zęsto
chowie obławę we w szystkich schro  
m skach i  znalezionych tam  nocle- 
gowiczów przewieziono do bardzo 
ostrej dezynfekcji.

Olbrzymie złoża gazu pod Przemyślem
Sensacyjne o d k r y c i e  podczas poszukiwania ropy

Od dłuższego już czasu prowadzi nas inform acyj, złoża te  m ają
się na terenie środkowej M ałopolski 
próbne w iercenia w  poszukiwaniu  
za nowemi złożam i ropy naftow ej, 
która wedle inform acyj geologów  
powinna się  tu  znajdować w  bardzo 
dużej ilości.

W iercenia te, jeśli idzie o pow iat 
przem yski, n ie d ały  dotąd spodzie-Vr- „ - me uaiy  uouia spoazie-

a r ^ w i !.nt ^ Ci:nyCi Protestów  w anych rezultatów , a  ich dotychcza

Ze Śląska

warszawianinowi ogolono doszczęt
nie głowę, odkażając gruntow nie ca 
łe ciało.

Z pełnej przygód rom antycznej 
w ypraw y p. N . wrócił do W arszawy  
bez czupryny, przesiąknięty arom a
tem  karbolu i eteru, (s )

P r iy  k a r m ie n ia  g o łę b i — śm ierć
Tragiczny wypadek znanego hodowcy

W  Szopienicach w ydarzył się  w y
padek, który pociągnął za sobą  
śm ierć 52-letniego budowniczego W a 
lentego Czypionki, znanego hodow
cy  gołębi. Czypionka, chcąc nakar
mić rano gołębie, przystaw ił do go
łębnika w ysoką drabinę i wszedł 
na kilka szczebli.

W pewnym  m omencie drabina ob

sunęła się w skutek gołoledzi i runę
ła  na ziemię.

Czypionka doznał złam ania pod
staw y  czaszki, oraz lew ego oboj
czyka.

W groźnym  stanie przewieziono 
go do m iejscowego szpitala, gdzie 
niebawem  zmarł, nie odzyskawszy  
przytom ności.

sow y  przebieg w cale nie pokrywał 
się  ze stanow czem i twierdzeniam i u- 
czonych.

Tym czasem  ostatn io  niespodzianie, 
poszukując ropę naftow ą, odkry
li prowadzący badania inżynierowie 
duże złoża gazu ziem nego na tere
nie odległej o kilkanaście zaledwie 
kilom etrów  od Przem yśla, w si Chod- 
nowice. W edle otrzym anych przez

bardzo bogate. Odpowiednie ich ™ 
korzystanie i odprowadzenie do 
tralnego Okręgu Przem ysłowego  
pewni COP-owi m ożliwość dal**" 
bardzo poważnej rozbudowy. .

A le i Przem yśl powinien na tfj  
odkryciu oprzeć sw ój d alszy  by* 
rozwój. Oto na w ypadek wybudo** 
nia w  Przem yślu  gazowni mogł*5̂  
m iasto, obok uzyskania dla si® .̂ 
taniego paliwa, roinrinąć się  s t } * t  
przez pom ieszczenie w  sw ych  g&P, 
cach w ielu przedsiębiorstw  fab if^ ' 
nych. .

Odkrycie bogatych  złóż gasu  
sam ym  niem al Przem yślem  daje & 
stu , zniszczonem u i  zubożałemu, 0 
wą w ielką szansę.

W * *  To
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Ańl redaktor, ani inżynier—lecz poprostu oszust
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Nory staregs zamczyska obronnego
odkryto pod Tarnowskiemu Górami

Podczas prowadzonych przez m a
g istra t Tarnowskich Gór dalszych  
poszukiwań za szybam i i starem i 
sztolniam i, natrafiono na aaehód od 
Tarnowskich Gtór na ślady blliatf nia 

aamaaystau
JuaypuaacMń będą t e

ti I Enanago i 
* Według

nych, które w  okolicy Tarnowskich  
Gór m iały  się  n iegdyś znajdować. 
M- odkopanych ruinach stosunkowo  
dobrze aa chowało się  Hlriop^nie z 
#rub#go kamtenla, włdoosna są  też  
w aztb i piwnie i  k om n at Odkryciem  
zointarasowano h istoryków  oraz kon

23 przestepstva Stanisława Czoporowsklego
W  trakcie dochodzenia ustal*’0? 

i i  Czoporowski podając się  ra * ,?  
redaktora, raz za inżyniera, 
po całej Polsce, dopuszczając 
wszędzie oszukańczych machinacji 
fałszerstw .

W czoraj spraw a została  odroe*£ 
na, chodzi bowiem o p o w o ła j  
św iadków  dla stwierdzenia, w

Zygm unt S tanisław  Czoporowski 
m a na sum ieniu 23 przestępstw a. 
Przed Sądem Okręgowym  odpowia
dał za jedno z nich, a  m ianowicie 
usiłow anie fa łszerstw a dokumentu.

Czoporowski zjaw ił się w  zakła
dzie rytowniczym  D ytb em era i za
proponował jednem u z pracowników, 
aby w  tajem nicy przed pracodaw  
cą, sporządził dla n iego pieczęć W ol 
nej W szechnicy w  W arszawie.

Pracownik ów  pozornie się zgo
dził i obiecał przynieść gotow ą pie
częć do „Esplanady“. W m iędzycza
sie powiadom ił jednak policję i w y
wiadowca zatrzym ał Czoporowskie- 
go  w  cukierni.

W  czasie rewizji znaleziono prsy  
nim  m nóstw o różnych sfałszow a
nych dokumentów, książeczki PHD  
a przerobionymi cyfram i, m itw  ko
lejow e Up.

S v  £z}'

fok 
^ !? enP P i _____________ .. . 5% * n

sposób w ypisyw any był Jdlom e^f 2
na ulgow ych biletach tu r y s ty c z n i^  ^
które stanow iły  dla ogn ista  ^które stanow iły  dla oszusta  
w dzięczniejszy objekt „pracy"

wiórkowaoi*Froterowanie,
p«r*cj* posadzek, myci. okiao.

Sprzątanie biur, _______Z
. lynfekeja, W  

SE«a«alc tap*< 1 sufitów, odk«f*»K 
■paretonl oUktrycniMnl o n u  stal» *7, 
konserwacja. J. Cegl«bkt aL 
m  24, l»M. Ł-X*4X M
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POGODA NA DZIS
pogoda o zachm urzeniu zmień* 

r®’ m iejscami drobne deszcze, dal- 
^  wprost tem peratury. Umiarko- 

i poryw iste w iatry  południowe 
Południowo-zachodnie.

W t e a t r a c h
tS !*  \T 1‘5lkl: ..P an i X " .
I mi N arodow y: „Gi-ube ry b y " .
J ,! ! ' P o lsk i: „M asK iirada” .

M ały; „T e m p e ra m e n ty " .
W !  . . * W  ładunek” .

***■". Ita t. „M adam e S ans G ene".
(K arow a 18): „P o p ro s tu  

T»., M iguela de U nam uno.
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Ostatni mecz treningowy przed spotkaniem z Francją

R e p r e z e n ta c ja  Z a g łę b ia  p o k o n a n a  9 : 2

„ n y tm "  (Ul. M okotow ska T»):
e Sabinek” . O sta tn i dni. Poc*. o 

wiecz.
Roxy 1 Je j d ru ży n a”  * Lo- 
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Art Adaraa Polewki.
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•OLONYCH DLA MŁODZIEŻY 
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Rozegrany w Katowicach mecz pił
karski pomiędzy reprezentacją Polaki 
a reprezentacją Zagłębia Dąbrowskie
go, zakończył się wysokiem zwycię
stwem reprezentacji Polski w stosun
ku 9:2 (3:1). Mecz ten był ostatniem 
przygotowaniem dla naszej reprezen
tacji przed wyjazdem do Paryża.

Reprezentacja Polski wystąpiła z Ru 
dnickim w bramce, którego po przer
wie zastąpił Mrugała. Obrona w pierw
szej połowie grała w składzie Twórz 
— Szczepaniak, ale po przerwie Twó- 
rza zastąpił Gemza. Skład pomocy i 
ataku był normalny, a jedynie Pieca 
I-go na prawem skrzydle zastąpił Wo
stal. Na środku ataku zagrał Matjas.

W pierwszej połowie reprezentacja 
Polski grała dość słabo, co było wi
ną zlodowaciałego terenu. Z Zagłębia 
doskonale bronił Krzyk w bramce.

Po przerwie reprezentacja oswoiw
szy się z terenem gra o wiele lepiej 
i panuje niepodzielnie na boisku, de
monstrując grę bardzo skuteczną, e- 
fektem której jest zdobycie sześciu 
dalszych bramek.

W drużynie reprezentacji z dwóch

bram karzy lepszy był Rudnicki. W o- 
bronie na pierwszy plan wybił się po
czątkowo Szczepaniak, a następnie 
Gemza, jednak Twórz górował szyb
kością. W pomocy najlepszy był Gó
ra. Ambitnie grali również Nytz i 
Dytko.

A tak miał dwa okresy gry. W pierw 
szej połowie grał słabo, ale w dru
giej grał skutecznie, wykazując dobry 
ciąg na bramkę. Dobrze spisał się Ma
tjas, który jednak forsował przyzie
mną grę lewą. stroną,

JW o r ifB O L U  G toW V ",
OGNISKO I DĄR JTTŻ W FINALE 

LIGI HOKEJOWEJ
W Wilnie rozegrany został w nie

dzielę mecz hokejowy z cyklu mi
strzostw Ligi hokejowej pomiędzy O- 
gniskiem i Łódzkim K. S. Mecz ten 
zakończył się zwycięstwem Ogniska w 
stosunku 2:0 (1:0, 0:0, 1:0). Bramki 
dla Ogniska zdobyli Godlewski i Ski
biński.

Dzięki temu zwycięstwu Ognisko 
weszło do finałów, gdyż poprzednio 
wygrało z Ł-K.S.-em 5:2. Ponadto w 
finale znajduje się Już drużyna Dę
bu, k tóra  z Cracovią uzyskała wyni
ki 2:0 i 1:1.

Pozostałe dwie drużyny zakwalifi- t80 P)eśń K1#dy ranne w ne. .
k u ją  Się do finału Z meczów Polo- 6.36 Gimnastyka. 6.50 :iuzyka fP*yty). 7;00

<iĆ05u '̂ ^

M ir  PRŻEŻIEBIENIII 
[GRYPIE i KA TA P7P

ła«56

[R źssS  § &
W T O R E K , 17 styczn ia  

W ARSZAWA I  (R aszyn)

co na tak  — __ ___ —
ciężkim terenie było nieodpowiednie, g j  . ‘S Z

niK ÓS) Ola Polonji) 1 Warszawianka SZkół. l i . i e  P ły ty . 11.57 S ygnał czasu  i hej-
—  Czarni (pierwszy wynik 1:2 dla n a ł z K rakow a. 12,03 A udycja  południow a.
Czarnych), które to mecze Z powodu ł5-2° W zajem na pomoc u zw ierzą t — po-

1 <vtotolrv ro s tn l- ir  n r 7 i .W / in o  j _  1Q gradanka d la  m łodzieży. 15,15 S krzynka o-oawtizy zostały przełożone na dn. 19 gól na. 15.30 M uzyka obiadow a. 16,00 Dzień

Bramki dla reprezentacji zdobyli 
Piątek 3, M atjas i Wodarz po 2, Wo
stal 1 i jedna samobójcza. Dla Za
głębia bramki zdobyli Cichecki i Kora 
lewski.

X
Przypuszczalny skład reprezentacji 

Polski na mecz z Francją wyglądać

b. m.
ZAJĄC WYGRYWA KONKURS 

SKOKÓW W ZAKOPANEM 1 
W niedaielę w Zakopanem rozegra-

będzie następująco: Rudnicki, Szeze- ny został konlturs skoków n&rciar-
paniak, Twórz, Góra, Nytz, Dytko, Wo skich, który dał następujące wyniki:
stal, Piątek, M atjas, Wilimowski, Wo- 1) M. Zając (Gimnazjum), nola
darz, rezerwa Mrugała, Gemza, Piec 146, skoki 58 i 03 mtr., 2) Kula J.
II, God (wzgl. Pytel).

Kanadyjczycy pokazują koncert gr«
(SNPTT), nota 143,5, shoki 52 i 57 
mtr., 3) Gut - Szczerba (Wisła), no
ta  142,8, skoki 51,6 l 61 mtr., 4) Czar
niak (Gimnazjum), nota 142,8, skoki 
52 i 62 m., 5) Wnuk (Wisła>

ŚWIETNA FORMA 
KUSOCISSKIEGO 

W niedzielę w hali zimowej Aka- 
domji W. F. na Bielanach pod W ar

n ik  popołudniow y. 16.08 W iadom ości go
spodarcze. 16.20 P rz eg ląd  ak tualności f i
nansow o-gospodarczych. 16.30 M uzyka tan e  
czna. 17,15 ..N asze sp raw y ” — gaw ęda. 
17,30 „Z p ieśn ią  po k ra ju ” . 18,00 A udycja 
d la  w si. 18,30 A udycja  d la  ro b o tn ik łw . 19,00 
K oncert rozryw kow y. 20,35 A udycje in fo r
m acy jne . 21,00 „Q no T ad is”  — sceny d ra 
m atyczne. 22,40 W iedza i k siążk a : N ajnow 
sza  l i te ra tu ra  o od rodzen iu  p a ń s tw a  polskie 
E». 22,58 P rz eg ląd  p ra sy . 23,00 O sta tn ie  
w iadom ości dz ienn ika  w ieczornego. 23.05. 
W iadom ości z P o lsk i w języ k u  n iem ieckim .

W T O R E K , 17 styczn ia
21.00 „Q uo V ad is"  — sceny d ram a

tyczne F e lik sa  N ow ow iejskiego.
22,40 N ajnow sza li te ra tu ra  o odrodzę 

n iu  p ań s tw a  po lskiego — d r . W a
cław  L ip ińsk i.

WABSZAW A I I  (Mokotów)
14.00 Zespół A leksandra  Junow icza. 15,00

Smoke Eaters — B)qb i Osi
Oczekiwany z ogromnem zaintereso- Stąd też większość braineK po iłu Mie

waniem występ kanadyjskiej drużyny spodziewanie.
„Trail Smoke E aters“, reprezentują- Spotkanie nie odbyło się w warnu- odbvłv sie zawody lekkoatle « lł uo ZesPó1 A leksandra  Junow icza. 15.00-
cej Kanadę na tegorocznych mistrzo- kach normalnych. Od rozpoczęci gry r ;e y le  O brazy  m uzyczne — k o n cert popu la rn y
stwach świata, wypadł udatnie. Ka- , padał deszcz, który trwał niemal do w  ,  . -A- . . .  „  , , , i 6'05 K oncert k am eralny . 16.40. 

r o ^ o m m  -'Wubową^ dru-1 końca m ^zu . K ącik so listów . 17,10^ Przeglftd

g s  ^  “ w “ “ “ 1 0 :1  (1:0' 4;0'!
Drużyna kanadyjska jest naprawdę 1 den w obronie. Cronle — Bremen 1 i e ^ r o « ^ ' r e k ^ C T r  l po '-k l w^had* <p*>'tr ) -pierwszorzędna, a zaliczenie „Połyka- Benoit pierwszy atak, Mac Cready, re.joraem Fo W w hali. dwik v. BeethoTen: ii i  Symfonja (&oica).

czy dymu” do najlepszych drużyn, ba- j Morris i Kowcinlak drugi atak, , ' S paf L  tLLâ usze^ * ki H R O Tkofałow ki
wiących dotychczas na kontynencie,1 W tym składzie wystąpią oni rów- ?  “  Q m ”  uzlrsKuJ»c słaby MM » n  iowtcdż sta c ji. 0.85 O rk ie s tra  w oj
nie jest zbytnią przesadą. System ich i nież dziś przeciwko reprezentacji Pol- ____  ‘ ’ - O ^^ irau ik^w ^ez^ku  PDnWdm
gry niejednokrotnie błyskotUwy, wzbu I ski. j ZWYCIĘSTWO PIĘŚCIARZY POLO- skim . l.OO D ziennik kw iatow ego Z w i tk u
dzał wśród widzów niekłamany po- j Honorową bramkę dla Dębu zdo- 1 N JI W GDYNI P olaków  z Z agran icy . 1,05 „ P ie ś ń  Ziemi
dziw. Specjalnie imponowały nadzw y-: był Burda. Na meczu obecnych by- I W Gdyni rozegrany został mecz bok żTda^kololuj1”’" -  pi^adlSki
czaj pomysłowe zagrania, kończące ło 7 tys. widzów. Sędziowali dr. Sku- sorski pomiędzy warszawską Polonją w  ję sy k u  ang ie lsk im . 2.10 H arm oniśc i g rasię zawsze strzałem na bramkę i to j licz i mgr. Trytko. 
z pozycyj najmniej oczekiwanych.

O brady p iłk arzy  w ca łym  k ra ju
Doroczne walne zebranie warszaw- Jedynie ligowe kluby: Ruch i A. K. 8. 

skich piłkarzy upłynęło naogół w har- x

a  reprezentacją Marynarki Wojennej. 2i5° Program na jutro.
Mecz zakończył się zwycięstwem Po- skoda, 18 styemta" “ - - - WARSZAWA I (Raszyn)lonji w stosunku 12:4.

SL4SK — LOD2 10:6 
W niedzielę odbył aię w Sosnow- - . i r - -

CU, J f lę d Z y 0 k re e rr y  m eCZ b o k a e r s W  szkół. l l  l ^ P i y t y .  11,67' Sygnał między reprezentacjami Łodzi i Slą- n a ł z K rakow a. 12,03 A udycja

6.30 P ie śń  ..K iedy  ran n e  w s ta ją  ze rze" . 
6,38 G im nastyka . 6.50 M uzyka ( p ły ty ). 7,08 
D zienn ik  po ran n y . 7,15 M uzyka (p ły ty ) .

A udycja  d la  
czasu i hej-

. . . . . .  _ . .  _ .  „  . . . . . . .  ___  _ po ludnicw a.
monijnej i spokojnej atmosferze. Ob- w  niedziele odbyło sie w Krakowie aka~ M«cz P° ciekawych walkach za- }*■<£ kon" ri ” ~  mwczna.
radom przewodniczył 6prawnie dyr. doroczne w i r C l K “  kończył się zwycięetwem reprezentacji
Frenkel. kowskiego O. Z P  N  Aląska w stosunku 10:6 pkt. 16.20 D em  1 szkoła. 16.35 G abrjel F a u re :

W y* ° 7  U™pe5nia^ e do rOZNAlt -  POMORZE 7:7 S S S ? - . ^
w J c e p r e s e ^  k p t . '  E *  k " p t  S S J  ^

r k ? h z l ^ D c a ł ^ r e ^ r ^ i  H ^ k e C ^ k a r b  ^ sk&  z a s h i io n e g o  m o r a j .  z a k o ń c z o n y  w y n ik ie m  r e m ia o -  t n f f r m ^ r j n * '  :Y.'ooy ck-U riS ti!sekretarza Haulce, skarb dia piłkarstwa krakowskiego gen. wym 7:7 „P re in d ja^ ’. S1.45 „P o ez ja  w ieko z ło tego",
nik Klotz, zastępca skarbnika Macie- Bernarda Mon da, którego wybór prze r» .  —.  z .™ ™ .,  22,oo_ „ F o lk lo r  ró in y ch  k ra jó w ” . 22.45 K r a 
jewski, kronikarz Koc, kapitan związ- szedł przez aklamację.

X
W niedzielę odbyło 

wie doroczne walne

. j , , ; -----GWIAZDY”
. S I  ,rr KEMJKRA TEATRU 

o z l R E W J A
to. 21-go b. ra. 

S  I i îetn występiue z noweni
b  Ń^actwem dowcipem, raelodyjno- ^  '^ ^ y  T«, ,̂ ‘awy pobije wszyst- 
?» k  ^yslnnu ^  ,rewJ1 .Szukamy g»1a- 

—  —  

. 0  a ™  W OCDA'

kowy Nowakowski, referent wyszkole
niowy Gazur, zastępca Adamski, re
ferent podokręgu Sienkiewicz, zastęp
ca referenta Ostrowski. Skład wydzia 
łu gier i dyscypliny: Rozinowicz, 
Sźulc, Siwek, Dąbrowski, Stefański,

Lwowskiego O. Z. P. N.
Na zebraniu tem uchwalono doma-

ZAPASNICTE pztof Wlllibald Gluck: Uwertura do 01
MISTRZOSTWA WARSZAWY 22-“ , p r*f Pra«y- 23.°°I Wr _z„  , .______ ___ m ości d z ien n ik a  w ieczornego. 23.05 W lado-<ri. w . r  -,zs.' niedzielę odbyły się dalaee me- m ości z P o lsk i w  j łe y k u  ang ielsk im .się we Lwo- cse zsipa^nicze o mistrzostwo Warsza ___________________________________

zgromadzenie wy. Wyniki były następujące: Syre
na — Skra 21:0, PKS — P**ta U

mala.

. , 14:0 (walkower z powodu ade&om-
g y p a j,k i, Lachowicz I t o t o j ™ ! *  | | g p S .  ^  ^  “
Sadowski, Połowski, Gajęckt i K os-1 ślenia zawodnika w razie przejścia ’

z klubu do klubu z roku na 2 lata.
Nadto postanowiono domagać się od 
P. Z. P. N. wydania historji piłkar
stwa polskiego i

x  ;
W Łodzi na walnem zgromadzenia

Na dorocznem walnem zgromadze
niu Śląskiego O. Z. P. N. w Kato
wicach przy udziale delegatów 85 
klubów, w tem delegacji podokręgu 
zadziańskiego uchwalono wniosek za
rządu okręgu na walne zebranie P. 
Z. P. N. w sprawie zniesienia władz 
Ligi. Przeciw wnioskowi głosowały

ŚRODA, 18 styczn ia
11.00 „L w ów  zaw sze w ierny”  — au 

d y c ja  d la  szkół.
17.00 ,.Z m o ty k ą  n a  słońce" — prof. 

H en ry k  M ościcki.
17,15 F ra g m en ty  daw nych a  n ieza

pom nianych oper.
18.40 „T o le ran c ja  a  fan a ty zm " — 

d y sk u s je  zagai Jo a n n a .K u n ic k a .
21.00 Opowieść o C hopinie: P re lu d ja . 
21.46 „ S a ty ry cy  renesansow i” —pro f.

J .  K rzyżanow ski.

Łódzkiego O. Z. P. N. uchwalono 
wniosek na walne zebranie P. Z. P. 
N. o wprowadzenie na r. 1939 ka
rencji dla graczy na wzór r. 1936. tMIJ fLOTT WOJSMMCJA

S u t l e c A  n a  s a S ś om.
taneczna. K ołpi-

^ida^ c*IWPt?ZCłe- w rozgłośni radjo- 
f h ^ i t y  recltal Pianistki prof.

â tystj,Tr °mbin^'Kazuro’ któ- 
S  ChoD̂  wykonała szereg arcy- 

P 1113- z  Fantazją f-moll na

f i 1

Sobory w wileńskim 
Dziennikarzy
«lę walne zgroma- 

W iw  Syndykatu Dzlennl- 
w , i ńakich  na którem doko-

^S39WyCh WladZ 3yndyka'

^  * 'rzedTSi ał łJ*rybrany P°40 w l L  Walerjan Charkie- 
^  C S 0, zoataU wybrani Ta- 

ZofJa Kownacka, 
^  Mackiewicz i Marjan Szydłów

Dl, ^ u L j ^ f ro™a<izenle Syndykatu 
Wileńskich uchwaliło 

VkaletC ^ ! eU °  konieczności prze- 
C * 1! w W szystkie członków «yn-

I Wszystkie gazety warszawskie ma
ją  oczywiście swoich recenzentów te
atralnych, którzy sumiennie zdają 
sprawę z każdej premjery, jaka po
jawia się w warszawskich teatrach 
— nikt natomiast nie interesuje się— 
zachowaniem w teatrach publiczno- 
ficŁ.

A to naprawdę mogłoby być bar
dzo. bardzo ciekawe!

Ostatnie już parę razy idzie np. w 
Teatrze Narodowym „Szaleństwo”. 
Wszyscy recenzenci już dawno mieli 
okazję obejrzeć tę  sztukę, widzieli ją 
już również 1 wszyscy „kartkowicze“. 
Do teatru „wali" obecnie publiczność 
prawdziwa, ta, która kupiła bilety 
za „swoje" prawdziwe pieniądze i za 
swoje pieniądze chce się rozkoszować 
1 samą sztuką i przedewszystkiem 
grą Eichlerówny, w powodzenu „Sza
leństwa" odgrywającej na pewno rolę 
prawdziwego magnesu.

Jestem niesłychanie rada, iż udało 
mi się być w Teatrze Narodowym 
właśnie na jednem z ostatnich przed
stawień „Szaleństwa" — dopiero wte
dy bowiem zobaczyłam, co to jest 
naprawdę publiczność warszawska.

Trndnoby na podstawie tych ob- 
serwacyj dojść w tym zakresie do 
wniosków zbyt pocieszających: na
bita do ostatniego mlajsca widownia 
Teatru Narodowego robiła bowiem 
chwilami wręcz niesamowite wraże
nie.

Niesamowite — mimo, 11 i -sztukę 
1 Eichlerównę przyjmowała ze szcze

rym 1 sympatycznym entazjuzznem
— reakcje bowiem tej pubUeoMćoi 
są tak  groteskowe, tak  niespodzie
wane, iż poprostu uszom i oczom
wierzyć się nie choe.

Czy możecie np. uwierzyć, Iż pu
bliczność warszawska wybnoha gło
śnym śmiechem podczas dramatycz
nej rozmowy matki i córki w ak
cie II „Szaleństwa"? Kiedy m atka 
dramatycznym głosem pyta Elżbie
tę, czy Stefan całował Ją — sala 
śmieje się głośno; kiedy Stefan (tak 
że w akcie H) całuje Elżbietę, na 
sali słychać... głośne cmokanie... Na
prawdę póki się tego n>e widzi i 
nie słyszy, nie wie się w gruncie nr>- 
czy, co to jest publiczność war
szawska.

Publiczność ta  Jest widocznie bar
dzo śmiechu i wesołości spragnio
na. Idąc do teatru na „Szaleństwo"
— wie przecież zgóry, iż zobaczy 
sztukę raczej smutną, a  w każdym 
razie poważną — a  mimo to korzy
sta  z każdej okazji, żeby się trochę 
pośmiać — choćby w miejscu naj
mniej od po Wiedniem, petnem drama
tycznego napięcia. Nie świadczyłoby 
to zaiste dobrze o jej wyrobieniu 
artysty  cznem.

Publiczność ta  reaguje przytem 
bardzo swoiście na wszystkie mo
menty erotyczne. Pomylicie, głośne 
„cmokanie", kiedy na scenie całuje 
się para kochanków — para kochan
ków tragicznych, oapięteowHayab

WARSZAW A n  O fokntów )
14.00 T rio  r .  R . 15.W U w ertu ry  o p e re tk o 

w e 1 w alce. 16,00 R y s io rd  Wagn<M: F ra 
g m en ty  z opery  „ T a n n h iu se r” . 16.40 W ia
dom ości sportow e. 16,45 P a rę  in fo rm acy j. 
16, S0 K ącik s«Ii*tów. 17,10 P o g ad an k a  a k 
tu a ln a . 17,30 P o g ad an k a  społeczna. 17,25. 
ay e le  lm ltu ra la e  s to licy . 17.40 M uzyka t a 
neczna (p ły ty ) . 21.05 M uzyka taneczna (p ły  
ty ) .  22,05 E k sp ery m en ta ln y  T e a tr  W yobra
źni. 22,40 Ar je  operow e. 23,05 W arjac je  in - 
g trum sntftlne  (p ły ty ) .

K R Ó TK O FA LÓ W K I
34.00 Zapow iedź s ta c ji. 0.05 W r ją t ld  z  

. j . oper. op o rrtek  1 bale tów  polskich. 0,45. 
Jakby zgóry cierpieniem, ludzie, k t ó -  D ziennik  w  jeżyku  polskim  i ang ie lsk im .
r y ^ « « ^  ma w sowe clerpkość
o w o c u  R łC tfozw oloB ego  i hycxyć s ię  S ław a G oęojew icz. 1,20 ,,D roga przez wieś*’
in n s t  z s r a o e z B d e m  o i e r D i e n l a .  T wte- — frag m en t z pow ieści. 1,30 N asze p ieśn i
d y  w te to ło  n a  s a ł i  s £ c h a ć  c m o k a -  ‘ tań ce  _ (p ły ty ) . 3.00 „ W arszaw a . h * y  w
nia... Może w tych warunkach dy
rekcje naszych teatrów  m ają rację, 
karmiąc oparcie naszą publiczność 
najróżniejsńeBii najbardziej Mahemi 
farsami — a  nie t. zw. sztuką po
ważną. Może naprawdę lepiej Jest, 
Wedy publiczność śmieje się i cmo
ka podczas pocałunku MarJi Modze
lewskiej 1 Junoszy - Stępowskiego w 
głupiej farsie „Barbara Bow w głów-

środku Europy" 
ka ludowa. pogadanka. 2,10 M uzy-

25 tys. zł. odszkodowania
domaga s ię  z a t r u t a  

g a z e m
P. sędzina J . Salicka, zam ieszkała 

nej* roli" — niż właśnie w „Szkleń- przy ul. Polnej 32, w ystąpiła  prze- 
stwle". ciw Gazowni M iejskiej, dom agając

A zresztą kto wie — może te  wła- się 25 tys. zł. odszkodowania. 
Sn,?!..pui>Uornoś<i “ a rację? Może po- Przed paru  m iesiącam i uległa ona 
myllB się raczej recenzent i w b u w -  ciężkiemu zatruciu  gazem, k tó re  nie
“ nik t T Ł o ^ k e  M S :  :  fc , ty lko .pow odow ało p o w a ż n y ™ ,  
sztuce tak  bardzo „na serjo" kryje s tró J Je3 zdrowia, ale wywołało rów  
się spora doza ©cysto groteskowego Rież trw ałe następstw a.
n ^ eB̂ n ł ^  W prow adzając się do obecnego 
Elżbiety i Stefana; n£*e £ 7 £  nlch mieszkania, p. Salicka zwróciła uwa- 
przedewszystldem coś z tak  aiebez- S? m ontera  gazowni na w ystający  
pieczaego na scenie przeoibrzymie- *e ściany kaw ałek ru ry  gazowej, 
nia rzeczy drobnyoh — które chwl- Ten jednak  zbagatelizował tę  sp ra 
łam! robi wrażenie wręcz karykatu- wę i w skutek tego p. Salicka w ja - 
rałne. I  może właśnie słuszność jest ViA czas później uległa zatruciu  ga
po stronie pubttoraośd. Wędy śmieje xem, jak  w ykazała ekspertyza, wy- 
aię ona w „nieodpowiednich n ie j-  „ 4.  
soach", a  nie po stronie r e e e n ^  dzielającym  się z te j ru ry .
tów, którzy to  bion» na serjo™ W czoraj spraw a ta  znalazła się

Aansto. aa wokandrie sądu. Decyzja ogło
szona bjdr>e za kilka dni

(
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Niebywała okazja
Staraniem Stowarzyszenia R o 

dzina Policyjna w  P io trkow ie  
odbędzie  się w dniu 19 bm. w 
sali im. K ilińskiego przy A le i
3 M aja o godz. 16 „P o d w ie 
czorek Hum oru i Piosenki” dla 
wszystkich szkól, zaś o godz.
20.15 „W ie czór  W ie ch a” dla  
szerszej publiczności m. P io tr 
kowa.

W ykon aw cam i będą: H e n ryk  
Ładosz, niezrównany recytator  
i popularny W ujaszek Radiow y,  
Anna Borey, piosenkarka Pol
skiego Radia przy  akom pania 
mencie Seweryna Ignatowicza.

Bilety na popołudniówkę w 
cenie 30 i 50 gr do zamówienia  
w Komisariacie Policji ul. S ło 
wackiego Nr. 16, lub na te le
fon 10-51.

N a  wieczorne przedstawienie  
w cenie od 2 zł 80 gr do 75 gr.

Bilety do nabycia w .P i ja l 
ni M le k a ” Słow ackiego Nr. 4 
oraz w dniu przedstawienia  
przy kasie.

Dochód przeznaczony na 
w d o w y  i sieroty po poległych  
policjantach.

Budżet miasta wyło
żony do wglądu

W  W y d z ia le  skarbowym  za
rządu miejskiego w P iotrkow ie  
w yłożone zostały do wglądu: 
preLm ii.tr/:  budżetow y n.i n k  
1939 40 or;iz budżet d o d a tk o 
w y na rok 1938-39, celem przej
rzenia i wnoszenia zarzutów  
oraz spostrzeżeń przez osoby 
zainteresowane.

Budżety w yłożone zostały 
do dnia 18 bm. włącznie.

Śmierć dziecka na śliz
gawce

5-letni Janek W ysm yk  z Su
le jowa udał się bez opieki na 
Pilicą, gdzie zażyw ał ślizgawki.

W  pew nym  momencie dziec
ko znalazło się w  pobliżu p rze 
rębli i nie mogąc się za trzy 
mać, w skutek rozpędu, w pad ło  
do w ody  i znalazło śmierć pod  
lodem. Po półgodzinnym  po 
szukiwaniu w y łow iono  zw łok i.

Repertuar kin
Kino „CZARY”

„ S E R C E  M A T K I ”

Kino „ROMA"
T Ł U M  S Z A L E J E

Kino „AS”
,Z A  W I N Y  N IE  P O P E Ł N I O N E ”

Pomoc zimowa dla dzieci 
bezrobotnych fo obowiązek 
Polaka i chrześcijanina.

„Pigmaiion" w Piotr
kowie

Dnia 20 bm. zespół A U y s tó w  
dawnego teatru „Reduta” o d e 
gra w sali im. Kilińskiego k o 
medię w 5 aktach G. B. Sh aw ’a 
p.t. „P igm aiion” z udziałem  
znakomitych artystów: Berna- 
natowicza, Orzechowskiego, Li  
sowskiego, Zielińskiej, Kornac
kiej i He leny  M asówny. Bilety  
wcześniej do nabycia w  Pijalni 
M leka. „P igm aiion” cieszy się 
na wszystkich scenach wielkim  
powodzeniem.

Kursy dla kupiectwa 
chrześcijańskiego w 

Piotrkowie
W  dn. 20 bm. rozpoczną się 

w P iotrkow ie  kursy dokszta łca
jące dla kupiectwa chrześcijań 
skiego, zorganizowane przez 
stowarzyszenie kupców polskich 
i trwać będą do dn. 3 marca
ib. W y k ła d o w c a m i będą nau
czyciele gimnazjum kup ieckie
go z dyr. Ew ertyńskim  na cze- 
e.

Tragiczna wyprawa 
po wegiel

N a szlaku ko le jow ym  P io tr
ków —  Gorzkow ice w pobliżu  
stacji Rozprza postrzelony zo 
stał w czasie kradzieży  węgla  
z pociągu tow arow ego, zaw o
dow y w ęg lokrad  26-Ietni F ran 
ciszek Rakoczy ze wsi Gościn
na pod P iotrkow em .

Rannego w stanie ciężkim  
przewieziono do szpitala.

Bal Sportowy
w Piotrkowie

D orocznym  zwyczajem  Klub  
Sportow y  „C oncord ia” przy  
hutach „ K a ra ” i Hortensja i w 
roku bieżącym organizuje w  sa
lonach To w arzys tw a  Rzemieśl
niczego im. Kilińskiego w P io tr 
kow ie  w dniu 28 bm.

Wielki Bal Sportowy
Jak już wiemy, zabaw y naj

starszego i czołowego Klubu  
Sportow ego w P io trkow ie  „Con  
cord ia” mają ustaloną dobrą  
markę.

N a  całość tychże zabaw  skła 
da się nie zw yk le  sprężysta or 
ganizacja D o b o ro w e  to w a rzy 
stwo, p ierwszorzędna orkiestra  
w ykw in tne  stroje balow e i ca
ły szereg niespodzianek, k óre 
rok rocznie przygotow ują  go
spodarze.

Składajcie na F.O.N.

Edw ard Z ipser i Syn
Fabryka wyrobów wełnianych w Bielsku

poleca swoje w yro b y  —  szewioty, kam garny, wojskowe, su
kna b ila rdow e, oraz koce i p ledy podrożne. Panom Mistrzom  

krawieckim  przesyłamy na życzenie pełną kolekcję. 
Reprezentant i Komisant STANISŁAW CISZEK

SKŁAD FABRYCZNY 
____ ___  _____________ Katowice, ul. 3 Maja 7.

DZIENNIK RADIOWY
Paweł Kowalew gra przed mi

krofonem
W e  w torek dn. 17.1. o godz. 

16.50 wystąpi przed mikrofonem  
pianista, którego radiosłucha
cze pamiętają dobrze z w ystę
pów radiow ych w roku ubie
g łym —  Paw eł Kow alew . A r 
tysta, Rosjanin z pochodzenia  
mieszkający stale na Zachodzie  
od czasu do czasu przyjeżdża  
do Polski. D o  swego recita'u  
artys 'a  w yb ra ł  utwory M o /a r 'a ,  
Brahmsa or<tz Schuberta i P a
ganiniego w opracowaniu L i 
szta.

Teg oż  dnia w arto  zwrócić  
uwagę na program Poranku  
symfonicznego o godz. 12.03, 
w którym  O rk iestra  Zw . M u zy 
ków  Chrześcijan pod dyrekcją  
Bautzego w ykona  Schumanna  
IV  Symfonię d-moll i Brahmsa  
Uw erturę  Akadem icką , skompo
nowaną dla Uniwersytetu  W r o 
cławskiego, jako rewanż za 
ofiarowany Brahmsowi tytuł  
doktorski. Jest to utwór, w k tó 
rym  w kunsztowny sposób prze
wijają się m o tyw y  dawnych  
pieśni studenckich, a przede 
wszystkim najbardziej znany 
„Gaudeamus igitur”. Solista 
konceitu, pianista Jerzy Suli
kowski odegra Balladą Gabrie
la Feure.
Polonezy O g iń sk ie g o  w  k o n c e r 

cie radiowym
Michał Kleofas Ogiński,  zra

zu dygnitarz  polityczny, póź
niej bojow nik  o wolność, w a l
czący w Powstaniu Kościusz
kowskim, wreszcie emigrant po
lityczny, znany jest wszystkim  
Polakom  ja k *  kom pozyto r  p o 
pularnych pelonezów, k tórym i  
starał się rozszerzyć popular
ność spraw y polskiej. Polonezy  
Ogińskiego znane na całym  
świecie nie straciły dotychczas  
nic ze swej świeżości. U tw o ro m  
tym poświęcona zostaje dn. 17.1. 
audycja o godz. 18.39, opraco
wane przez E. W rock iego  z 
udziałem pianisty Napoleona  
Fantiego.
Dwie audycje cykliczne dla ra* 

dioałuchaczy
D w ia  audycje należące do 

większych cyk łów  rad iow ych  
nadane zostaną we w torek  
łek  dn. 17.1. P ierwsza z nich
o godz. 21.00 nosi ty tu ł „So
nety instrumentalne” i zilustru
je radiosłuchaczom formę so
netu w słowie i muzyce. A u 
dycję tę opracowali m uzyk i l i 
terat: Z. Kassern i W ito ld  H u 
lewicz. O  godz 22.00 nc^b“- 
dzie się w radio l .om ert  z > y- 
klu „Dzie je  symfonii” , I tury  
tym razem przyniesie ar jd / . ie -  
ło Beethovena „Symfonię Pa
storalną”; jest to jakby  p ierw 
szy program ow y utwór X I X  stu
lecia, w którym  znalazły swój 
w yraz  nastroje wiejskie. Dz ie ło  
to w ykona O rk ies tra  Symfoni
czna P.R. pod dyrekcją  F ite l
berga, słowo wstępne w yg ł si 
St. Golachowski.

W  szczęśliwej Kolekturze D.  
Niewińskiego przy ul. S łow ac
kiego 22 w bieżącej IV  Klasie, 
Z N O W U  padły w ygrane:5 .000z ł  
na Nr.  71.532 i 1.000 zł na Nr.  
115.280.

Z kroniki żałobnej
Zm arł w P io trkow ie  śp. E d 

w ard  M alaw a, przeżywszy lat 
30, członek Zw. Strzeleckiego.  
S. p. Zm arły  by ł w ielokrotnym  
uczestnikiem marszów „S?la- 
kiem K a d ró w k i”, zdobywpjąo  
za każdym  razem czołowe miej
sce, za co o trzym ał zaszczytne 
odznaczenia.

Zuchwała kradzież 
w Piotrkowie

Nocy o n e g d a j  s z e j  
nie w ykryc i spraw cy dokonali  
w łamania do sklepu z m ateria
łami b ław atnym i W ła d y s ła w y  
Czelakowskie j przy ul. Ł ó d z 
kiej 1 w P io trkow ie .

Łupem złodziei pad ły  różne 
m ateria ły  łącznej wartości po
nad 1000 złotych.

Ogłoszenie
Zarząd Miejski podaje do pu

blicznej wiadomości, że w y w o 
żenie ziemi, gliny, gruzu, żużli, 
popiołu, o dp adków , smieęi itd. 
dozw olone jest do następują
cych miejsc na terenie miasta:

1) do zasypyw ania  do łów  
przy ul. Rzeźniczej (na posesji 
S. Jakubow iczow ej) aż do ich 
w yrównania,

2) do w yrów n an ia  do łów  i 
zapadlin przy  ul. Gospodarczej 
(na wschód od toru kole jk i Su
lejowskiej).

W yw o żen ie  ziemi, g liny i p ia 
sku dozw olone jest w  roku  
1939 na d o ły  po kopaln i piasku 
przy ul. W ie rz b o w e j  (nierucho
mość Ch. Fajnera i St. S ilber-  
steina).

W y w o ż ą c y  obowiązani są nie 
zanieczyszczać otoczenia i k ra 
wędzi do łów , a wszelkie p rzy 
wożone m ateria ły  natychmiast  
wrzucić w g łąb  do łów  (zapad 
lin) bez pozostawienia ich na 
brzegu.

Zarząd Hiejaki w Piotrkowie

Na wesela, przyjęcia, 
zabawy

piwo BRAULIŃSKIEGO 
niezastąpione

Ofara na F.O.M.
D n ia  12 bm. Zw iązek  Pań 

Dom u urządził we własnym lo 
kalu zebranie towarzyskie  oraz  
b ryd g ’a, z k tórego dochód w 
sumie 70 zł przeznaczony został 
na F .O .M .  (Scigacz). Suma ta 
została przekazaną Zarządowi  
F.O .M . oddzia ł  w P io trkow ie .

W szystk im  ofiarnym człon
kiniom oraz p rzy b y ły m  gościom, 
którzy przyczynili  się do po 
myślnego zorganizowania po 
wyższej imprezy, na tem m ie j
scu składa serdeczne podzięko
wanie Zarząd

Redakcja i Administracja
ui. Słowackiego 28 parter 

wejście od frontu
C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za wiersz  
m ilim etrow y jednoszpaltowy 40 
groszy; w  tekście 60 groszy. 
Ogłoszenia drobne 20 groszy  
za w yraz.
Prenumerata za „ D Z IE N N IK  
N A R O D O W Y ” wraz z dosta
w ą do domu lub przesyłką po 
cztową wynosi 3 złote miesię
cznie.

odbiera 2 łatwością egzotyczne pro< 
gramy zamorskich stacyj, odtwarza-

|jqc je czysto 1 wiernie. Dogodne raty. 
Demonstracja w firmie

IRENEUSZ LUFT
Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95.

R edaktor  i W ydaw ca:  T O M A S Z  P L U T A . Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb-, ul. Sienkiew icza 14.

Cała Polska pije PIWO OKOCIMSKIE


